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RĘKO PISY przeznaczone dla Redakcji w ykonyw ać należy zawsze na jednej 

stronie arkusza zw ykłego papieru, z odstępem między wierszam i szerokości około 
15 mm, pismem w yraźnym , możliwie m aszynowym.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
RYSUNKI techniczne sporządzone być winny czarnym tuszem na kalce łub 

białym papierze rysunkow ym . Opisywanie rysunków wykonywać należy zawsze 
zwyczajnym  ołówkiem, a nie tuszem.

FOTOGRAFIE wykonane być winny w odbitkach czarnych na błyszczącym  
papierze. W razie braku odbitek nadsyłać można klisze lub film y.

PRACE ORYGINALNE, REFERATY I ARTYKUŁY obejmować winny 
wraz z rysunkam i 4 do 5 stron druku (1 strona druku obejmuje około 6 000 liter). 
Tem aty obszerniejsze dzielić zatem należy, o ile możności, na dwa lub więcej 
artykułów' m niejszych rozmiarów.

Na końcu każdego artykułu um ieścić należy krótkie zestawienie treści 
w języku polskim, a o ile możności także w języku francuskim , niemieckim lub 
angielskim .

ODBITEK z artykułów' dostarczam y autorom bezpłatnie w ilości 25 egzem ­
plarzy, ilości większych po cenie kosztów własnych. Odbitek żądać należy zao­
patrując rękopis odpowiednią uwagą.

PRZEDRUK dozwolony z podaniem źródła.
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Przem ysł naftowy na przełomie
Analizując sytuację, w  jakiej znalazł się polski 

p rzem ysł  naftow y z końcem r. 1936 i początkiem 
r. 1937, dochodzimy do niezmiernie c iekawych 
i zas tanaw ia jących  rów nocześnie  rezultatów, 
charak te ryzu jących  moment, k tó ry  bez przesady  
określić można jako przełom ow y.

P rzed e  w szystk im  w ięc  spodziew ać się nale­
ży, prawdopodobnie w  najbliższym już czasie, 
silnego w z r o s t u  z a p o t r z e b o w a n i a  p ro ­
duk tów  naftow ych z następujących w zg lędów :

a) m otoryzacja  ruchu kołowego — zapo trze­
bowanie  benzyny  i sm arów,

b) m otoryzacja  armii — zapotrzebow anie  ben­
zy n y  i sm arów  oraz produk tów  specjalnych,

c) m otoryzacja  floty handlowej } wojennej — 
zapo trzebow anie  oleju gazow ego i olejów 
sm arow ych ,

d) m otoryzac ja  rolnictwa — zapotrzebow anie  
paliwa i sm aró w  dla trak torów .

Zapotrzebow anie  to w  czasie pokoju pokryte  
być musi ze w zg lędów  gospodarczych , a w  cza ­
sie w ojny  z najistotniejszych przesłanek  tech­
nicznych i geograficznych, w  całości produkcją 
krajową.

R ów nocześnie  ze spodziew anym  i koniecznym 
w zros tem  zapotrzebow ania  p roduktów  nafto­
w y ch  zaznacza  się od szeregu  lat sy s tem atyczny  
s p a d e k  p r o d u k c j i  r o p y  s u r o w e j .

W strzy m an ie  spadku produkcji w  roku 1936, 
t. zn. u trzym anie  jej mniej więcej na wysokości 
produkcji r. 1935, zaw dzięczać  należy  w y ją tkow o  
dużemu w ysiłkow i w iertniczemu, szczególnie 
w  okręgach  zachodnich, na te renach  jednak og ra ­
niczonych i w  dużej już m ierze w yczerpanych ,  — 
stąd  słabe widoki u trzym ania  tej popraw y.

Obecne nadw yżki eksportow e tw orzą  pew ne­
go rodzaju reze rw ę  na pokrycie zapo trzebow a­
nia krajowego, różną w  odniesieniu do różnych 
produktów . R eze rw y  te, szczególnie w  odniesie­

niu do nafty, mogą się w  razie dalszego spadku 
produkcji ropy  surowej, lub nieznacznego już 
w zros tu  konsumcji, szybko  w yczerpać .

P e w n e  możliwości zw iększenia  produkcji pa­
liwa płynnego daje do pew nego stopnia zw ięk­
szająca  się potencjalnie w  ciągu ostatnich lat 
produkcja  gazu ziemnego. Na razie jednak m oż­
liwości te ważniejszej roli odegrać  nie mogą.

T rzecim  momentem, charak te ryzu jącym  obec­
ną sytuację  przem ysłu  naftowego, jest w  ciągu 
roku 1936 d a l s z e  p o g ł ę b i e n i e  s i ę  k r y ­
z y s u ,  panującego w  nim od szeregu  lat, u w y ­
datniające się w  dalszym  spadku u ta rg ó w  (w pły­
w ó w  brutto), mimo nieznacznego z resz tą  w z ro ­
stu konsumcji niektórych produktów. P rzem ysł  
naftow y nie osiągnął jeszcze, w  p rzeciw ieństw ie  
do w szystk ich  innych gałęzi produkcji i w y ­
miany, dna kryzysu , sy tuacja  jego pogarsza  się 
w  dalszym  ciągu.

Fa ta lna  sy tuacja  przem ysłu  naftowego uwi­
dacznia  się w  szeregu bardzo c h a ra k te ry s ty cz ­
nych objawów. W ym ienić  tu należy:

niewypłacanie  d yw idendy  od szeregu lat,

niemożność faktycznego am ortyzow an ia  
z braku  w ys ta rcza jących  dochodów,

konsum owanie substancji m ajątkowej p rzed ­
siębiorstw , a w  przem yśle  kopalnianym nie­
m ożność odwiercenia  takiej ilości m etrów , 
jaka po trzebna jest dla u trzym ania  w y so k o ­
ści produkcji,

b rak  ś rodków  na inwestycje , za rów no  
w  przem yśle  kopalnianym, jak i rafineryj­
nym, s tąd  konieczność p racow ania  p rz e s ta ­
rzałym i urządzeniam i i metodami,
b rak  rezerw  te renow ych, w yn ik a jący  z b r a ­
ku ś rodków  na kosztow ne p race  i w ie rcen ia  
poszukiwawcze,
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jednym  słow em  kompletne w yczerpan ie  finanso­
w e  przem ysłu , k tó ry  w  obecnej swej sytuacji 
najbardziej koniecznym  sw y m  zadaniom  podołać 
nie może.

*

M om entem  decydującym  w  tej sytuacji jest 
k w es tia  rentow ności przem ysłu, w iążąca  się 
bezpośrednio  z polityką cennikow ą Rządu.

Nie będziem y w  tym  miejscu rozw ażać, czy  
całość polityki cennikowej, zmierzającej do obni­
żenia  cen w szystk ich  w y tw o ró w  przem ysłu , jest 
s łuszna  czy  niesłuszna i czy  tą drogą osiągnąć 
m ożna ogólną popraw ę — stw ierdzić  natomiast 
m usim y z ca ły m  naciskiem, że p rzym usow e ob­
niżenie cen dwu najważniejszych produktów, tj. 
ben zy n y  i nafty, poza obniżkami, które w yn ik ły  
w  sposób natura lny  z ogólnej sytuacji gospodar­
czej, było  i jest nadał dla p rzem ysłu  naftowego 
niesłychanie szkodliwe, zmusiło bowiem po­
szczególne przedsięb io rs tw a  i całość przem ysłu  
do p racow ania  w  ciągu szeregu lat ze stra tą .

Nie poiepsza. sytuacji p rzem ysłu  w y so k a  s to ­
sunkow o cena ropy  surowej, p rzy  obniżonych 
rów nocześnie  cenach produk tów  finalnych, w  ten 
sposób bowiem przesunię ta  tylko zos ta ła  k w e­
stia  pow iększenia  s t ra t  lub z y sk ó w  w e w n ą trz  
przem ysłu , w śród  poszczególnych jego ugrupo­
wań, a mianowicie polepszona zosta ła  sytuacja  
czys tych  p rzedsięb io rs tw  kopalnianych, p rzy  
rów noczesnym  zwiększeniu s tra t  przedsięb iors tw  
rafineryjnych. Dla ogromnej większości p rzed ­
siębiorstw , przerab iających  w łasną  ropę w e  
w łasnych  rafineriach, jest kw estia  ceny  ropy  
surow ej sp raw ą  w  zasadzie  obojętną, o opłacal­
ności tych przedsiębiorstw , jak i całości p rz e ­
mysłu, decyduje  bowiem cena sp rzedanych  p ro ­
d u k tó w  finalnych.

W y so k a  cena ropy  surowej jest koniecznością, 
uznaną i zrozumianą p rzez  ca ły  przem ysł  i s ta ­
nowiącą niewątpliwie jedną z podstaw  naszej 
polityki naftowej, z w ysoką  ceną su row ca łączyć  
s ię jednak musi bezpośrednio z ceny  tej w ykal-  
kulowatia cena p roduktów  finalnych, a w ięc cena 
gospodarczo uzasadniona, żadne bowiem p rzed ­
s iębiorstwo przez czas d łuższy  ze s tra tą  p raco ­
w ać  nie może.

D opływ  kapita łu  do przem ysłu  naftowego 
z zew ną trz  na te w szy s tk ie  inw estycje , k tó re  
nie będą naw e t  powiększeniem  m ają tku  p rz e d ­
siębiorstw  naftowych, ale k tóre  są w p ro s t  ko­
nieczne dia u trzym ania  produkcji bieżącej, jest 
w  chwili obecnej zupełnie nieaktualny. P rzem y s ł  
w ygo sp o d a ro w ać  musi po trzebne na ten cel 
środki bieżąco, a rów nocześnie  w ykalku low ać  
zysk  tak  wysoki, a b y  zam ortyzow ać  inw estycje  
poprzednie, a urządzenia  p rzes ta rza łe  zastąpić  
bardziej nowoczesnym i. P rz e m y s ł  rozw iązać 
w  końcu musi swoje najbardziej kapitalne z a ­
gadnienie, decydujące o całej jego przyszłości,  
a rów nocześnie  o sam ow ystarcza lności  naszego 
kraju na odcinku paliwa płynnego, zarów no  
w  czasie pokoju, jak i na  w y p a d e k  wojny. Za­
gadnieniem tym  jest sp raw a  odkrycia  i z inw en­

ta ry zo w an ia  re z e rw  terenow ych, do czego po­
trzebny  jest  olbrzymi, jak na nasze  stosunki, 
w y s i łek  finansow y na dalsze p race  i w iercenia  
poszukiwawcze.

P e w n ą  chociaż bardzo  nieznaczną rolę odegrać  
tu może Fundusz Pop ieran ia  W ie r tn ic tw a  Nafto­
wego, zb y t  jednak szczupły, aby  rozw iązać  ja­
kiekolwiek poważniejsze zadanie, a w y d o b y ty  
poza  ty m  bezpośrednio z przem ysłu , kosztem  
zw iększenia  jego s t ra t  eksportow ych.

W  tym  miejscu dodać rów nież należy, że 
w szelkie  prace zw iązane  z gospodarką  te renow ą 
p ro w ad zą  u nas insty tucje  do tow ane w  całości 
p rzez  przem ysł,  jak S. A. „P ionier“, Karpacki 
Ins ty tu t Geologiczno-Naftowy w B orysław iu, 
Insty tu t P rzem y słu  Naftowego w  Krośnie itd., — 
podczas gdy  w e  w szystk ich  innych krajach p ra ­
ce tego rodzaju prow adzone  są przez p ańs tw o­
w ą  służbę geologiczną, a w  każdym  razie po­
k ry w an e  są zaw sze  przez  państwo.

Ze swej s trony  dokonał już p rzem ysł o lb rzy­
miego w ysiłku, a b y  w y d o b y ć  się z upadku. 
Koszty  w iercen ia  i k osz ty  przeróbki ropy  w  ra ­
fineriach zo s ta ły  możliwie obniżone. W  gran i­
cach możliwości p rzeprow adzono  ulepszenia 
techniczne, za rów no  w  zakresie  kopalnictwa 
naftowego jak i gospodarki rafineryjnej. Dla 
obniżenia kosztów  przeróbki zam knięto  szereg  
rafinerii, koncentrując pracę w  zak ładach  najle­
piej uposażonych. Obniżono w  sposób z d ecy d o ­
w a n y  k o sz ty  administracji i handlowe. W łasn y m  
kosztem  przeprow adzono  p race  badaw cze  i po­
szukiw aw cze, rozpoczynając od sporządzenia  
map geologicznych, aż do przeprow adzen ia  na 
w spó lny  rachunek kosz tow nych  głębokich w ie r­
ceń.

W ynik iem  jednak do tychczasow ej naszej poli­
tyki naftowej jest zupełne w yczerpan ie  finanso­
w e  przem ysłu.

*

Resumując najbardziej c h a rak te ry s ty czn e  m o­
m en ty  obecnej sytuacji p rzem ysłu  naftowego 
s tw ie rd zam y :

1) Konieczny w  najbliższym czasie, pow ażny  
w z ro s t  zapo trzebow ania  produk tów  naftowych,

2) Spadek  produkcji su row ca  naftowego.
3) Zupełne w yczerpan ie  finansowe p rzedsię­

b iors tw  naftowych, p rzede  w szys tk im  w sku tek  
fałszywej, a dla przem ysłu  naftowego zd ecy d o ­
w anie  n iekorzystnej polityki cennikowej Rządu.

4) Konieczność pow ażnych  inw estycy j  w e  
w szystk ich  działach przem ysłu , a  w  szczegól­
ności:

a) na p rzeprow adzenie  prac  badaw czych  
i w ierceń  poszuk iw aw czych  w  celu odkrycia  
now ych terenów,

b) na modernizację  u rządzeń  w iertn iczych 
i eksploatacyjnych,

c) na modernizację u rządzeń  rafineryjnych 
w  celu w yprodukow an ia  w szystk ich  specjalnych 
p rze tw orów , w y m ag an y ch  p rzez  rozwój m oto­
ryzacji,

d) na s tw orzenie  now ych dz ia łów  produkcji, 
a  w  szczególności na p rzeróbkę gazu ziemnego.
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e) na intensyfikację w ierceń  na terenach już 
odkry tych , w  celu zw iększenia  produkcji bie­
żącej w  chwili nagiego w zros tu  produkcji.

♦

Z zestawionycli w yżej szczegó łów  wynikają  
bezpośrednio bieżące postulaty  p rzem ysłu  naf­
towego.

I.

Konieczność rewizji polityki cennikowej w  od­
niesieniu do p roduk tów  naftowych, a przede 
w szys tk im  w  odniesieniu do b enzyny  i nafty.

Obniżki cen w ym ienionych  produktów, p rz e ­
p row adzone  w  ciągu lat 1934 do 1936, nie p rz y ­
niosły zapow iadanego  w zros tu  konsumcji. Nie­
znaczny  p rzy ros t  spożycia  w  ciągu ostatnich 
miesięcy jest w yłączn ie  w ynik iem  ogólnego 
polepszenia się sytuacji gospodarczej.

P odw yższen ie  ceny  nafty o 5 g roszy  na litrze 
polepszyłoby  w  pewnej m ierze utargi przem ysłu, 
zw iększając  rów nocześnie  w  sposób minimalny 
w y da tk i  konsumenta.

II.

U s taw a  o popieraniu w ier tn ic tw a  naftowego, 
względnie u s taw a  o poparciu inw estycy j w  prze­
m yśle  naftowym.

W  r. 1937 w y g a s a  stosow anie  u s taw y  z r. 1927 
o popieraniu w ierceń  poszukiw aw czych . U s taw a  
ta, w  konstrukcji swej, jak to w y k a z a ła  10-letnia 
p rak tyka , nieżyciowa, nie dala  p rzem ysłow i 
naftowem u żadnych  realnych korzyści.  Także  
dekre t z r. 1928 o obszarze  bezp ieczeństw a nie 
dał p rak tycznych  rezulta tów, nie obejmuje bo­
wiem te ren ó w  in teresu jących  kopalnictwo naf­
towe.

D ysku tow any  ostatnio rząd o w y  projekt de­
kretu  o ulgach dla inw estycy j  w  przem yśle  nie 
obejmuje, ze w zględu na szczególne w arunki 
p racy  w  przem yśle  naftow ym , inwestycyj, po­
trzebnych w  tym  przem yśle . P ro jek ty  op raco ­
w an e  p rzez  p rzem ysł zo s ta ły  z łożone kom pe­
ten tnym  czynnikom.

S karb  P a ń s tw a  nie poniósłby tutaj z b y t  du­
żych ofiar, w y rz e c  b y  się bowiem musiał tylko 
tych dochodów, k tó reby  w  razie n iewydania  
takiej u s taw y  i tak  nie w płynę ły .

U staw a  naftow o-górnicza w y m ag a  w  chwili 
obecnej nieznacznej refo rm y w  kierunku odcią­
żenia przem ysłu  kopalnianego.

W  szczególności odczuć się tu dają ujemne 
skutki sys tem u akcesji gruntowej, a mianowicie 
sp raw a  prolongat k o n trak tó w  naftow ych i zb y t­
nie obciążenie kopalń na rzecz właścicieli g run­
tów  oraz  bru ttow ców .

Możliwość doraźnego rozw iązania  tycli bolą­
czek istnieje w  drodze u tw orzenia  p rzy  u rzę­
dach górniczych instytucji a rb itrażow ej, której 
zadaniem  b y łoby  rozs trzygan ie  kw es ty j  zw ią­
zanych  z w ysokośc ią  w ym ienionych  w yże j  ob­
ciążeń i prolongat. Z decydow any  w p ty w  na roz­
wiązanie  powyższej kw estii  w y w rz e ć  może 
stanow isko  Skarbu  P ań s tw a ,  k tó ry  jako w łaśc i­
ciel dużych te renów  naftow ych zapoczątkow ać  
winien akcję odciążenia p rzedsięb io rs tw  kopal­
nianych i uporządkow ania  kwestii prologat kon­
trak tó w  naftow ych w  drodze bezpośredniego 
dobrowolnego porozumienia się z przedsiębior­
stwami.

I I I .

Postu la ty  p rzem ysłu  naftowego przedstaw ione 
z końcem r. 1935 i z początkiem r. 1936, pow o­
łanym  w ó w czas  do życia  Komisjom Międzymi­
nisterialnym.

Mimo bardzo  w ó w czas  zdecydow anych  zapo­
wiedzi ze s trony  rep rezen tan tów  R ządu  i du­
żych nadziei ze s trony  przem ysłu , nie zos ta ły  
postu la ty  te, z m ałym i tylko w yją tkam i, uw zglę­
dnione i p rzem ysł  do dziś dnia oczekuje ich rea­
lizacji.

W obec  istniejącej od kilku lat i rozszerzanej 
naw et stopniowo reglamentacji p rzem ysłu  naf­
tow ego i p rz y  decydującym  rów nież wpływ ie , 
jaki R ząd  w y w ie ra  faktycznie na ksz ta łtow anie  
się cen su row ca  i p roduk tów  finalnych w  p rze ­
m yśle  naftowym, niema p rzem ysł  możności w y ­
dobycia  się z obecnej ciężkiej sytuacji w łasnym i 
siłami. Spełn iw szy  w e  w łasn y m  zakresie  dzia­
łania w szystko , lub praw ie  już w szystko , co 
było do zrobienia, oczekiw ać obecnie musi ze 
s trony  decydujących czynników  rozstrzygnięcia  
najżywotniejszych jego zagadnień.



S tr . 4 „PRZEM Y SŁ N A FTO W Y ” Z eszy t 1

Inż. Z. P IE C H O R SK I i inż. M. F IN G ERC H U T
Tow arzystwo W iertnicze „GraO nvnicau, H um nłsh  i

S am oczyn n a  eksploatacja otworu wiertni­
czego  „Władysław" w H u m n iskach 0

P rzeb ieg  w iercen ia  szybu .

C zas w iercenia. Szyb  „ W ła d y s ła w “ znajduje 
się w  gminie Humniska pow iatu  B rzozow skiego 
i jest jednym  z ogniw  w  pracach  poszuk iw aw ­
czych  przedsięb io rs tw a  „G rabow nica  T o w a rz y ­
stw o  W iertn icze“ w  kierunku północno zachod­
nim, od ostatniego w  tych okolicach dowierco- 
nego szybu „G eorges“. W iercenie szybu „W ła ­
d y s ła w “ rozpoczęto dnia 30 października 1931 r., 
a  zakończono je dnia 30 listopada 1933 r., osią­
gając p ie rw szy  horyzont roponośny  w  g łęboko­
ści 950 m w  rurach ruchomych 7”. W iercenie 
szybu  trw ało  z tego powodu tak długo, iż przez 
d łuższy  czas instrum entow ano za zgniecionymi 
rurami 12” i 14” i d w a  razy  zam ykano  wodę. 
G łębokość 950 m zosta ła  osiągnięta w  przeciągu 
015,17 dni e fektyw nego wiercenia, to jest nie 
wliczając w  czas w iercenia  stójek, p rze rw  św ią ­
tecznych i reperacji;  p rzec ię tny  postęp dzienny 
w ynosił  w ięc  1,54 m.

Rurow anie. R ysunek  1 podaje profil obecnego 
s tan u  za ru ro w an ia  tego szybu, p rzy  czym  ru ry  
w yciągnię te  oznaczone są  liniami p rzeryw anym i.

Z aznacza  się, że zostaną jeszcze w yciągnięte  
ru ry  18”.

Profil ru row ania  szybu p rzedstaw ia  się nas tę ­
pująco:

Blaszanki 24” 11.30 m
W iertnicze 20” (522/546 mm) 103.01 m

>> 18” (458/440 mm) 244.52 m
9» 16” (406/390 mm) 410.47 m
91 14” (355/337 mm) 581.70 m
U 12” (312/289 mm) 684.55 m zam. w odę
•1» 10” (271/253 mm) 825.00 m
9» 9” (232/216 mm) 919.20m
1» 7” (197/181 mm) ruchome, rurują

obecnie.

Należy zwrócić  uw agę  na głębokości, osią­
gnięte p rzy  rurow aniu  wielkimi dymensjami, 
k tóre p rzy  rurach  20” i 18” by ły  w  Polsce re ­
kordowe.

P rofil geo logiczny. W  otw orze  „ W ła d y s ła w “ 
p rzew iercono następujące pokłady:

I. E o c e n .
1) Od 0 do 192,50 m pstre  iły i iłołupki.
2) Od 192,50 do 537,80 m seria p iaskow ca cięż- 

kowickiego, sk ładająca  się z tw ard y ch  k w arcy -  
tow ych  zlepieńców, pop rzeg radzanych  szarym i 
iłami i iłołupkami. W iercen ie  w  tej partii o miąż-

Y S zyb  ten jes t w łasnością  F irm y  „G rabow nica 
Tow . W iertn icze“.

szóści 345 m było  bardzo ciężkie, gdyż  p rze ­
w iercane  pok łady  b y ły  nadzw yczaj tw arde , 
o tw ór się ciągle k rzyw ił  i musiano go sta le  pa­
tronow ać. P iaskow ce  te spow odow ały , że prze­
c iętny postęp w iercen ia  w  tym  szybie był b a r ­
dzo słaby.

3) Od 537,80 m do 576,80 m czerw one i zielone 
iły oraz  iłołupki.

20
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r ’
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410 47
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R ys. 1. Profil zarurowania szybu  „W ładysław

4) Od 576,80 m do 583,80 m w k ład k a  d robno­
ziarnistego piaskowca, z k tórego p rzy sz ły  gazy. 
G azy  te zgniotły dwie kolumny rur, a m ianow i­
cie 12” (grubość ścian 8,5 mm) i 14” (grubość 
ścian 9 mm).

5) Od 583,80 do 874,00 m wiercono w  cz e rw o ­
nych iłach i iłołupkach.

6) Od 874,00 do 884,50 m zielone i ciemno-zie­
lone iły.

7) Od 884,50 do 885,50 m w k ład k a  ciemno-bru- 
natnego iłu.

8) Od 885,50 do 893,20 m szare  i zielone iły. 
W  głębokości 893,20 m osiągnięto spód eocenu 
i rozpoczęto w iercenie  w  kredzie.

II. K r e d a .
9) Od 893,20 do 943,50 m szare  p iaskowce, 

p rzek ładane  czarnym i łupkami. W  920,90 m na­
wiercono złoże gazow e, o wydajności 6,5 mYmin. 
w  głębokości zaś 924,80 m produkcja ta podnio­
sła  się do 12,00 mYmin. W  głębokości 940,60 m 
naw iercono nowe złoże gazow e  i łączna  p ro ­
dukcja gazu w  tym  okresie w ynosiła  17 mYmin.

10) Od 943,50 do 945,80 m piaskow ce ropne, 
s łabo produk tyw ne . W  głębokości 943,50 m na­
w iercono dnia 23. XI. 1933 r. p ie rw szy  horyzont 
roponośny z produkcją 800 kg dziennie (ropa 
parafinowa) p rzy  produkcji gazu 17 mYmin. W o-
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bec tak słabej produkcji pogłębiano szyb  dalej 
i dopiero p rzy  nawierceniu drugiego horyzontu  
uznano go za  dowiercony.

11) Od 945,80 do 949,40 m przew iercono partię  
p iaskow ców  z cza rnym  łupkiem.

12) O d 949,40 do 952,70 in w iercono w  pias­
kow cach  ropnych. W  głębokości 950,00 m na­
wiercono dnia 30. XII. 1933 r. drugi horyzont 
ropny, z produkcja począ tkow a 2 500 kg ropy 
dziennie, p rzy  produkcji gazow ej 14nrVmin.

13) Od 952,70 do 954,10 m wiercono w  bardzo  
tw a rd y m  k w a rc y to w y m  piaskowcu, p rzy  cią­
g łym  prostowaniu  otworu.
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Rys. 2. Profil geologiczny szybu  „W ładysław “.

14) Od 954,10 ni do obecnej głębokości (z dnia 
31. VIII. 1936 r.) tj. do 971,60 m wiercono p rze ­
ważnie  w  serii p iaskow ców  roponośnych i w  głę­
bokości 955,90 m nawiercono dnia 2. I. 1934 r. 
trzeci horyzont ropny, z początkow ą produkcją 
7 500 kg ropy  przy  produkcji gazowej 17 mYmin. 
P r z y  początkow ej eksploatacji produkcja  ta z a ­
częła  w z ra s tać  i doszła aż do 9 000 kg dziennie, 
potem jednak w  krótkim  czasie zaczęła  szybko 
spadać  i obniżyła się do 4 000 kg dziennie. W o ­
bec tego postanowiono szyb  dalej pogłębiać 
i w  głębokości 964,10 m nawiercono dnia 12. IX. 
1934 r. c z w a r ty  horyzont ropny, z początkow ą 
produkcją 7 000 kg ropy dziennie, p rz y  produkcji

gazowej 11 nrYmin. P rodukcja  ropy spad ła  b a r ­
dzo szybko do poziomu 5 000 kg dziennie 
i w  wolniejszym tempie spada ła  dalej, tak, że 
z końcem sierpnia  1936 r. szyb  p rodukow ał 
1 150 kg dziennie i 4,1 mYmin. gazu, co uw ażano  
p rzy  tej głębokości za  produkcję n iew ysta rcza ­
jącą, rozpoczęto  w ięc dalsze pogłębianie szybu.

Rys. 2 daje schem atyczny  przegląd p rzew ier­
canych formacji, z zaznaczeniem  w ystępow an ia  
w ody , gazu i ropy.

W ystąp ien ia  w ody, gazu  i ropy.

1. W o d a  Do głębokości 221,00m o tw ór był 
zupełnie suchy. W  211,00 m naw iercono gazy, 
poteni zaś w  221,00 ni p rzy sz ła  w o d a  słodka, 
k tó ra  aż  do jej zamknięcia t rzy m a ła  się na po­
ziomie 80 m od wierzchu. P o  nieudanym  zam ­
knięciu w o d y  rurami 14”, zam knięto  ją rurami 
12” w  głębokości 684,55 m.

2. G a z  i r o p a .  W ystępow an ie  gazu i ropy 
przedstaw ia ło  się w  następujący  sposób:

211.00 ni gazy.
290,10 m gazy.
337.00 ni silne sadze  i gazy.
343.50 ni silne sadze.
410.00 ni g azy  i sadze.
413,00m do 416,40 m gazy  i sadze.
572.00 ni gazy.
578.30 m silne gazy, sześć wybuchów .
581,70m gazy.
902.80 ni gazy  i sadze.
906.30 m  gazy  i sadze, gazy  w yrzuca ją  wodę

z łyżki.
915.00 ni gazy  i p ierw sze  krople ropy.
918.50 m p rzy p ły w  ropy.
920,70 m silne gazy.
920.90 m g azy  6,5 mYmin.
924.80 m gazy  12,00 mYmin.
930.00 m ś lady  ropy.
940,60 m g azy  17,00 mYmin.
943.50 m p ie rw szy  horyzont ropny, produkcja

800 kg dziennie.
945.80 m s iew ka ropna.
950.00 m drugi horyzon t ropny, produkcja

2 500 kg dziennie.
955.90 m trzeci ho ryzon t ropny, produkcja

7 500 kg  dziennie.
964,10m c z w a r ty  horyzont ropny, produkcja

7 000 kg  dziennie. •

P rzebieg  wiercenia. Na rys. 3. jest uwidocz­
niony graficzny w y k re s  przebiegu wiercenia  
„ W ła d y s ła w “ , k tó ry  był następujący:

1931 r. październik 11,30 m
listopad 92,40 m
grudzień 107,40 m
styczeń 79,00 m
luty 7,70 m
m arzec 17,00 m
kwiecień 47.10 m
maj 33,40 m
czerw iec 16,00 m
lipiec 23,30 m
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1932 r. sierpień 85,40 m
ł ł w rzesień 55,00 m
Ił październik 7,20 m
ł t listopad 2,40 m
ł ł grudzień instrum entow ano

1933 r. s tyczeń, luty instrum entow ano
m arzec 34,00 m

ł ł kwiecień 45,00 m

ł ł maj 21,20 m
ł ł czerwiec zam ykanie  w ody
ł ł lipiec 85,20 m

łł sierpień 80,00 m
ł ł w rzesień 68,50 m
ł ł październik 2,80 m
ł ł listopad 28,70 m

Produkcja. Tabela  I. podaje miesięczne p ro ­
dukcje ropy i gazu z szybu „ W ład y s ław “ od po­
czątku eksploatacji, tj. za okres od 20. XI. 1933 r. 
do 1. VII. 1936 r. Tabela  ta  podaje rów nież w ar-

Jak  w idz im y z tabeli I, s tosunek  gazu do ropy 
przed  eksploatacją sam oczynną by ł bardzo  w y ­
soki i na  1 kg ropy  przypada ło  2,67 do 5,83 m :i 
gazu. Liczb 10,54 m 3 za  grudzień 1933 r. i 7,43 m 3 
za  październik 1935 r. nie b ierzem y w  rachubę, 
g d y ż  w  p ie rw szym  okresie czasu szyb  miał dużo 
gazu a  horyzon t ropny  w ła śc iw y  nie by ł jeszcze 
dowiercony, a w drug im  okresie produkcja  z łoża 
by ła  bardzo niska, z powodu różnych  robót, w y ­
konyw anych  w  szybie.

P o w y ż s z y  w ysok i w spó łczynn ik  g azo w y  oraz  
dodatnie w yniki eksploatacji sam oczynnej na 
kopalniach w  okolicach Krosna, spow odow ały  
O kręg o w y  U rząd  Górniczy w  Jaśle do w szczę ­
cia szerszej akcji w  kierunku zas tosow ania  eks­
ploatacji sam oczynnej z o tw o ró w  o dużych p ro ­
dukcjach gazow ych, oddano więc tę sp raw ę  do 
za ła tw ien ia  Komisji eksploatacyjnej p rzy  „ Ins ty ­
tucie P rzem y s łu  N aftow ego“ w  Krośnie, k tó ra  
orzekła , że należałoby  zas to sow ać  próbę samo-

Tabela I.
Iiok Miesiąc Kopa cyst. G a z  m 3 Wsp. gaz

1933 XI 0,5600 475 200 — Ł yżkow ano
ł ł XII 5,9400 624 595 10,54 ,,

1934 I 23,4050 624 960 2,67 it
łł II 17,5850 524 160 2,98 ..
łł III 21,7050 580 321 2,67 ,
łł IV 19,3150 561 600 2,90 łł

»» V 18,2650 562 464 3,07 łł

łł VI 14,5150 518 400 3,57 łł

„ VII 10,7400 513 360 4,77 21 dni p rodukcji sam oczynnej
,, VIII 11,4400 491 040 4,29 0'  łł i i  łł

łt IX 15,0350 475 200 3,16 Pogłęb ian ie
„ X 10,0000 446 400 4,46 14 dni produkcji sam oczynnej
„ XI 8,5900 432 000 5,02 30 „

łł XII 8,9050 357 120 4,01 31 .,

1935 I 8,4300 357 120 4,23 31 „

tt II 6,6750 322560 4,83 28 „  .
»» III 7,8700 357 120 4,53 31 ,.

tt IV 7,5400 345 600 4,58 27 „
,, V 7,8050 357 120 4,57 22 „
łł VI 6,6400 345 600 5,20 T łokow ano od 14. VI. do końca
łł VII 6,8700 339 264 4,94 T łokow ano od 1. VII. do 12. VII.,
,, VIII 5,6650 330 336 5,83 Ł yżkow ano  i pogłębiano
„ IX 5,4100 302 400 5,58 Ł yżkow ano
,, X 3,9050 290 160 7,43 ł|

,, XI 5,6600 228 960 4,04 ,,
ł ł XII 5,2450 227 664 4,34 ł l

1936 I 4,7950 227 664 4,74 „
łł II 3,8050 196 272 5,15 łł

,, III 4,0950 209 808 5,12 .
IV 3,5850 210 680 5,90

łł V 3,5650 207 576 5,82
Ił VI 3,3350 177 120 5,31 łł

tość w spó łczynn ika  gazow ego (oil-gas ratio) za 
miesięczne o k re sy  eksploatacji. W spółczynnik  
ten  jest obliczany miesięcznie w  ten sposób, że 
ilość w  ciągu miesiąca w yprodukow anego  gazu 
w  m 3 dzieli się przez ilość miesięcznie w y p ro d u ­
kowanej ro p y  w  kg.

R ys. 4. podaje w y k re s  m iesięczny produkcji 
ropy  oraz  linię spadku tej produkcji.

czynnej eksploatacji w  szybie „ W ła d y s ła w “ , 
pomimo iż produkuje on ropę parafinową.

W  rozw ażaniach  swoich w ychodziła  Komisja 
z następujących założeń. W  szybach  o dużej 
ilości gazu jest ten gaz m otorem  produkcji i n a ­
leży ten m otor  zachow ać  ciągle w  stanie możli­
w ie  św ieżym , tj. niedopuścić do odgazow ania  
p roduk tyw nego  złoża. O dgazow anie  z łoża może
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Rys. 3. Przebieg wierceniu szybu  „W ładysław".

doprow adzić  do prędkiego spadku produkcji da­
nego szybu, a w  konsekwencji, p rzy  zaniedba­
niach w  większej ilości szybów , m oże sp ro w a ­
dzić odgazow anie  całego z łoża roponośnego, co 
da iako rezulta t  zanik produkcji. Zasadę tę za-

ciwko s tosow aniu  t łokow ania  i łyżkowania , jako 
s ta łych  m etod eksploatacji na  te renach  zachod­
niej Małopolski, metod, k tóre  rujnują złoże, na­
tom iast uzn a ły  za  'jedynie w łaśc iw e  sposoby  
eksploatow ania : pompowanie, eksploatację sa-

R ys. 4. Produkcje miesięczne szybu  „W ładysław ".

s tosow ano  w  formie u s ta w y  o terenach  gazo­
wych, gdzie w  szybach  produkujących gaz nie 
wolno pobierać więcej tego gazu niż 20% p ro ­
dukcji, re sz ta  zaś musi pozostać  zamknięta 
w  złożu jako rezerw a.

.Ostatnie zarządzen ia  O kręgow ego Urzędu 
Górniczego w  Jaśle w y s tąp i ły  s tanow czo  prze-

m oczynną  i gas lub air lift. W  odniesieniu do 
szybu  „ W ła d y s ła w “ w y szed ł  Urząd Górniczy 
z założenia, że eksploatowanie  go za  pomocą 
łyżkow ania  jest eksploatacją rabunkow ą i żądał 
ka tegorycznie  albo natychm iastow ego zas toso ­
w ania  eksploatacji sam oczynnej lub zamknięcia 
szybu.

O
m tiiĄC  X  XI XII 

rob 1931

L y tb o w tm t
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Jak  w idać  z pow yższego , idei zastosow ania  
eksploatacji sam oczynnej p rzy św ieca ły  dw a 
cele: a mianowicie obniżenie w spó łczynn ika  ga­
zow ego i eksploatacja szybu w  stanie zam knię­
ty m  dla ochrony złoża.

Na rysunku 5 podany jest średni p rze­
bieg produkcyj dziennych, o tw oru „W ła d y ­
s ła w “, zes taw ionych  miesięcznie za okres  od 
27 listopada 1933 roku do końca cze rw ca  1936 
roku.

'i
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A 800 
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2 0 0 0  

1600 

1200 
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400 

O
mi es/ą c XI XII / II III IV V 

rok 1933
Ljikowtnie

Rys. 5.

VI VII VIU IX X XI XII I II Ul IV V VI VII VIII IX X XI XII I 
103A *935

|f s) Ł/ż. J Ek splot Uęjs stmocz/nnt | £ <7| Ł/rkowtrut

Przeciętne produkcie dzienne szybu  „W ładysław".

8 000  -  

7600 

7200 - 

6800 

6

Produkcje  te p rzedstaw ia ły  się w  następujący 
sposób:

1933 r.

1935 r.

listopad 800 kg
grudzień 1 916 kg
styczeń 7 550 kg
grudzień 1 916 kg
luty 6 280 kg
m arzec 7 001 kg
kwiecień 6 438 kg
maj 5 895 kg
czerw iec 4 838 kg
lipiec 3 464 kg
sierpień 3 690 kg
w rzes ień 5 011 kg

październik 3225 kg
listopad 2 863 kg
grudzień 2 872 kg
s tyczeń 2 917 kg
luty 2 383 kg
m arzec 2 538 kg
kwiecień 2 513 kg
maj 2388 kg
czerw iec 2213 kg
lipiec 2 216 kg
sierpień 1 827 kg
w rzesień 1 803 kg

nowy hory­
zont ropny

październik 1 259 kg
listopad 1 886 kg
grudzień 1691 kg
styczeń 1 546 kg
luty 1 312 kg
m arzec 1 320 kg
kwiecień 1 195 kg
maj 1 150 kg
czerw iec 1 150 kg

W łaściw ości ropy. Ropa z szybu „ W ła d y s ła w “ 
jest ropa o c iężarze ga tunkow ym  0,835, parafi­
nowa, a punkt stygnięcia jej w ynosi +  2° C. Za­
w ar to ść  parafiny w ynosi 6,5% a  punkt jej topli­
w ości 48° C. Analiza techniczna tej ropy w y k a ­
za ła  następujące możliwości p rzeróbcze :

B enzyna  21,40%
Nafta 38,67%
Oleje
Asfalt
S t ra ty

36,47%
1,2 1 %
2,25%

Razem  100,00%

W łaściw ości gazu. Gaz z szybu  „ W ła d y s ła w “ 
jest gazem  ubogim w  gazolinę i zaw iera  jej około 
70 g w  1 m :i gazu. C iężar g a tunkow y  gazu w y ­
nosi 0,850, a gęstość  jego 0,657.

C. d. n.
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Inż. Edm und K A T  Z
Lab. Cheni. Raf. rGalicja“

Szybka metoda oznaczan ia  zawartości 
soli w ropie

Problem  oczyszczania  ropy  surowej jest dla 
zak ładów  przeróbczych  zaw sze  aktualnym  z a ­
gadnieniem.

Z w łaszcza  zaw ar to ść  solanki, tego praw ie nie­
odłącznego to w arzy sza  rop parafinow ych typu 
borysław skiego , powoduje, że baczna uw aga 
zw rócona  jest w  kierunku możliwie jak najdalej 
idącego usunięcia tych niepożądanych doda tków  
w  ropie.

P r z y  opracow aniu  pow yższego  problemu ko­
nieczne jest w y konyw an ie  szeregu  analiz, celem 
zorien tow ania  się, jak postępuje proces oczy­
szczania  ropy, względnie celem zbadania, jaki 
surow iec żdąża  w  danej chwili na urządzenie  
dysty lacyjne.

W  większości w y p a d k ó w  w y s ta rc z y  nam 
znajomość zaw artośc i  soli, a to chlorku sodo­
wego, k tó ry  jest g łów nym  składnikiem soli roz­
puszczalnych w  solance, to w arzyszące j  ropie 
surowej (bez uwzględnienia innych zan ieczy­
szczeń jak ił itp.). P o w o d ó w  tego nie będziemy 
tutaj w yłuszczać , gdyż nie jest to celem niniej­
szego artykułu , w spom nim y tylko, że tak 
groźne z jaw iska  korozji c zy  też  inkrustacji, w y ­
stępujące w  urządzeniach mechanicznych p rzy  
procesach  dysty lacy jnych , są  w łaśn ie  dziełem 
solanki, względnie soli w  niej z a w a r ty c h 1).

P rzew ażn ie  oznacza się w  surowej ropie 
chlorki, jako też popiół nie rozpuszczalny, zapo- 
mocą m etody  standardow ej, to jest p rzez spa-

p  275
lenie (zm odyfikowana ). P róbkę  ropy

spala  się na pozostałość węglow ą, którą  dyge-

*) Jeżeli m ów im y o korozji, nie podobna tu ta j nie 
zauw ażyć, że obok zaw arty ch  w  ropie soli p rzy czy n ą  
korozji u rządzeń  dy sty lacy jn y ch  m oże być  też — za­
dziw ia jący  w  dobie rozw oju  techniki naftow ej — fakt 
częstego  stosow an ia  do o czyszczan ia  ropy  środków , 
zaw iera jący ch  pokaźne ilości w olnego kw asu  m ine­
ralnego (s iarkow ego). C zęsto  też znajdu je  zas to so w a­
nie w ręcz  odpadkow y kw as siarkow y. Je s t to spu­
ścizna ubiegłych lat, k tó ra  p rze trw a ła  do dzisiaj 
i w spom agając  działanie w spom nianych szkodliw ych 
sk ładników  ropy, p rzyczyn ia  się w alnie do szkód 
w  zak ładach  p rzeróbczych , nie w spom inając już zni­
szczenia, jakie dokonyw a się w  urządzeniach  kopal­
nianych, zbiornikach, pom pach itp.

W  interesie  p rzem ysłu  naftow ego należy  w y k lu ­
czyć  w szelkie środki i półśrodki, d z ia ła jące  szkodli­
w ie w  pow yższym  znaczeniu.

Sprawa ta  pow inna być  na innym  m iejscu poru­
szona.

ruje się kw asem  s ia r k o w y m 2) i p raży  do zni­
knięcia par  S O s. Popiół wyługow uje  się w odą  
i rozpuszczalne s iarczany, o trzym ane  po filtracji 
i odparow aniu  przesączu, p rzeliczam y na chlorki.

S tosow anie  tej m etody  w  ruchu fabrycznym  
utrudnia w  znacznej mierze stosunkow o długi 
czas, konieczny do jej w ykonania . Operacje an a ­
lityczne, zw iązane  z ważeniem , prażeniem do 
stałej wagi, suszeniem soli itd., nie należą do 
najkró tszych . Siłą faktu więc m etoda ta, jako 
m etoda  ruchowa, m a tylko ograniczone zna­
czenie.

Niżej podana m etoda  oznaczania  chlorków  
w  ropie w y trzy m u je  całkowicie —  w  przeciw ień­
stw ie do m etody  spalenia — tempo now oczesne­
go ciągłego ruchu. Jest  ona prosta  w  założeniu 
i wykonaniu , szybka  i dokładna.

Zasada tej m etody  jest następująca:
P róbkę  ropy  surow ej zadaje się niewielką ilo­

ścią energicznie działającego deemulgatora, ce­
lem rozbicia zaw arte j  w  ropie emulsji, i w y m y ­
w a  następnie wodą, w  której oznacza się chlorki 
p rzez m iareczkow anie . Dodatek deem ulgatora  
powoduje zupełne załam anie  się emulsji, a co 
za tym  idzie zbicie się cząsteczek, fazy rozpró­
szonej (solanki), umożliwiając tym  sam ym  ła tw e  
w yługow anie  jej w odą myjącą.

Do zupełnego za łam ania  się emulsji i nastania 
rów now agi po zadziałaniu dodanego deem ulga­
to ra  konieczne jest zastosow anie  czynn ików  pod­
w yższone j tem pera tu ry  jako też czasu. F ak t  ten' 
m usim y zachow ać w  pamięci p rzy  w y k o n y w a ­
niu oznaczenia  za pomocą tej metody.

P rak ty czn ie  w ykonuje  się oznaczenie nas tę ­
pująco:

W  odpowiednim naczyniu o dw ażam y  pew ną  
ilość badanej ropy, dodajem y kilka kropel dee­
m ulgatora  i og rzew am y  na łaźni w odnej przez: 
kilka minut, często w strząsa jąc .  Następnie roz­
cieńczam y benzyną i dodajem y odpowiednią 
znaną ilość w ody  dystylow anej, og rzew am y  po­
nownie zaw artość  naczynia  na 60—70° i w s t r z ą ­
sam y in tensywnie kilka minut. P o  odstaniu się 
w a r s tw y  wodnej i po ostygnięciu, odbieram y pi­
petą określoną ilość w yciągu w odnego i m ia­
reczkujemy chlorki azotanem  s re b ra  w  obecno­
ści chromianu potasow ego w g  Mohra. P o  p rze­
liczeniu o trzym anej w artośc i na całkow itą  ilość 
dodanej w ody , o trzym ujem y ilość soli z aw ar te j

) R odzim e chlorki w  ropie m usim y tu taj zam ienić 
na sia rczan y  ze w zględu na  stosunkow o dużą lo tn o ść  
chlorków  w  tem pera tu rach  następu jącego  prażen ia .
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w  zw ażonej do analizy ropie (przeliczamy p ro ­
centowo).

Jeżeli chodzi o duży pośpiech, co przy  anali­
zach ruchow ych o d g ry w a  często w ażn ą  rolę, 
łą czy m y  oba ok resy  pracy, mianowicie okres 
działania skoncentrow anego deem ulgatora  na 
emulsję, jako też okres w y m y w a n ia  u p rzys tęp ­
nionych cząstek  solanki za  pomocą w ody  — na 
jeden, ogrzew ając  p rzygo tow aną  mieszaninę w o ­
dy, benzyny, ropy  i deem ulgatora  jednocześnie 
i następnie  w strząsa jąc .  W  tym  ostatnim  w y p a d ­
ku o trzym ano wyniki o drobną w ar to ść  niższe 
od p ierw szego sposobu (patrz tabela), co t łum a­
czy  się najpewniej tym, że deem ulgator działał 
w  stanie skoncen trow anym  (bez wody) inten­
syw nie j i doprow adzał rów now agę  po załamaniu 
się emulsji dalej, jak w  w y p adku  rozcieńczenia 
s tosunkow o dużą ilością w ody.

Autor w ykonał ca ły  szereg  analiz po ró w n aw ­
czych oznaczenia  chlorków  w  ropie, za  pomocą 
sposobu spalenia jakoteż opisaną m etodą po­
spieszną i s tw ierdził zgodność w yników .

Ś w iadczy  to, że po załam aniu  się emulsji na 
sku tek  działania deemulgatora, przechodzi so­
lanka z a w a r ta  w  ropie p rzy  in tensyw nym  
w strząsan iu  całkowicie do w o d y  w ym yw ające j.

T abela  I podaje kilka porów naw czo  p rzep ro ­
w adzonych  oznaczeń.

T abela  I.

P o rów naw cze  oznaczenia  ch lorków  w ropie za pom ocą 
m etody  spalenia i m etody pospiesznej.

Próbka Motoda spalenia Metoda pośpieszna *)
ropy (staudartowa) I II

cblorki jako NaCl chlorki jako NaCl chlorki jako NaCl

1 0.180 0.212 0.212
2 0.146 0.150 nie w ykonano
3 0.113 0.120 nie w ykonano
4 0.111 0.132 0.129
5 0.102 0.110 0.104
6 0.061 0.063 0.058
7 0.020 0.030 0.024
8 0.026 0.029 0.026

*) I) R opę zadano deem ulgatorem , og rzano  i na­
stępnie  dodano benzynę i w odę.

II) Ropę, benzynę, w odę, deem ulgato r w spólnie 
ogrzano.

Jak  w idzimy, m etoda spalenia daje nieco niż­
sze zaw artośc i  soli aniżeli m etoda pośpieszna, 
co t łum aczy  się najpewniej częściow ym  okludo- 
w an iem  soli rozpuszczalnych w  wodzie  przez 
popiół (pozostałość węglową) p rzy  metodzie 
s ta n d a rd o w e j1).

D okładność analizy p rzy  sposobie deemulgo- 
w an ia  w  połączeniu z m iareczkow aniem  sięga ze

*) P rz y  obliczaniu zużycia  azo tanu  sreb ra  na od­
pow iada jącą  w a rto ść  chlorku sodow ego popełniam y 
pew ną nieścisłość, gdyż w m iareczkow anym  w yciągu 
w odnym  znajdu je  się też zw ykle pew na ilość M gCl2. 
P ow odu je  to n ieznaczne podw yższen ie  absolu tnej z a ­
w arto śc i chlorków , co jednak  na sku tek  niew ielkich 
różnic pom ijam y.

zrozum iałych  pow odów  dalej niż p rzy  metodzie 
spalenia. O pisanym  sposobem pośpiesznym m o­
żem y  z dużą ścisłością oznaczyć  ś lady  soli w  ro­
pie, np. w  ropach s tarannie  czyszczonych. P rz y  
kilkakro tnym  pow tarzan iu  oznaczenia  dla tej 
samej próbki ropy, o trzym ujem y każdorazow o 
praw ie  iden tyczny  wynik , co również jest do­
w odem  ścisłości metody.

S tosunkow o duża ilość czynności p rzy  m eto­
dzie spalenia, w ażenie  bardzo  m ałych ilości 
w  końcow ym  stadium oznaczenia, o d p a ro w y ­
w anie  itd. mogą ła tw o  s tać  się źródłem  błędów, 
k tó rych  unikam y w  jednolitej i zw arte j  metodzie 
pośpiesznej.

M etoda  pośpieszna nadaje się dobrze do ob­
sługi naw et przez mniej w praw nego  pracow nika 
laboratorium  ruchowego, nie w ym ag a jąc  umie­
jętności ściślejszych czynności analitycznych, 
zw łaszcza  p rzy  zastosow aniu  obliczonych m noż­
ników, co umożliwia na tychm ias tow e odczytanie  
wyniku.

M iareczkowanie  chlorków  w g  Mohra daje w y ­
s ta rczająco  ostre  odczyty , należy tylko dbać, 
aby roz tw ór chlorków  do m iareczkow ania  nie 
by ł  zb y t  skoncen trow any . W  tym  ostatnim w y ­
padku (próbne m iareczkowanie) należy odebrać 
tylko niewielką ilość w odnego  w yciągu  (np. 
2 cm 3) i rozcieńczyć tę ilość w  kolbce do m ia­
reczkow ania  odpowiednią ilością w od y  dystylo- 
wanej.

Jako  deem ulgator s tosow ał au tor  produkt po­
chodzenia zagran icznego (typu sulfonowanych 
produktów), rozpuszczalny częściowo w  w ęglo­
w odorach  ropy, częściowo zaś w  wodzie. M oż­
na jednak zas to sow ać  tutaj jakikolwiek deemul­
ga to r  pochodzenia krajowego, na jeży  tylko 
w p ie rw  ustalić, czy  nie zaw iera  chloru, w zg lęd­
nie czy  nie reaguje z azo tanem  s rebra  (ślepa 
próba), jako też  czy  posiada istotnie zdolności 
rozbijania emulsji. Należy też  w y b ra ć  względnie 
p rzy g o to w ać  deem ulgator o reakcji neutralnej, 
g d y ż  w  przec iw nym  w y p ad k u  zmuszeni jes teśm y 
roz tw ór w o d n y  przed  m iareczkow aniem  s ta ra n ­
nie neutralizować. Ilość dodanego deem ulgatora  
za leży  od jego koncentracji, względnie od zdol­
ności deem ulgowania  i da się ła tw o po kilku 
próbach po rów naw czych  ustalić.

Dla ściślejszych analiz s tosow ał au tor nas tę ­
pujący schem at oznaczenia:

I. W  kolbce na 200 cm3 odw ażono 20 g  badanej 
ropy, dodano 2 krople wspom nianego deem ulga­
tora  (ten ostatni miał konsystencję  ciężko p łyn ­
ną) i często  w s trząsa jąc  ogrzew ano  w  łaźni 
w odnej (60—70°) przez około 10 minut. Następnie 
dodano 30 cin b enzyny  ciężkiej (0770 — 780), 
50 cm 3 w o d y  dysty low anej i po ogrzaniu m ie­
szaniny  na pow yższą  tem peraturę  w s trzą san o  
in tensyw nie  około 5 minut. P o  odstaniu i ochło­
dzeniu odbierano do m iareczkow ania  ró w n o w aż­
nik w odnego w yciągu  (2—20 cm3, zależnie od 
zaw artośc i soli w  ropie).

Dla pośpiesznej obsługi w  laboratorium ru­
chow ym  napełniano, do cylindra  m iarow ego 
(z korkiem) o pojemności 2 0 0 cm 3 kolejno: 100 
cm 3 w o d y  dystylow anej, 50 cm 3 benzyny  lako­
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wej, 47 cm 3 (okrągło  40 g) badanej ropy, jako 
też 4 krople deemulgatora. Z aw ar to ść  cylindra 
ogrzew ano przez kilka minut na 60— 70°, po czym  
intensyw nie w strzą san o  przez około 5 minut. 
R esz ta  jak opisano powyżej.

Czas w ykonan ia  oznaczenia  chlorków w  ropie 
za  pomocą m etody  pośpiesznej w ynosi około 
30—40 minut, w  porów naniu  do kilkunastu go­
dzin, koniecznych do przeprow adzen ia  analizy 
m etodą  spalenia.

Musimy tutaj zau w aży ć  co następuje:
P r z y  niek tórych  ropach zdarza  się, że przy  

in tensyw nym  mieszaniu z w o d ą  w  końcow ym  
stadium analizy, tw o rz y  się emulsja ropy  z do­
daną w odą, zaś odsta jąca  się po pew nym  czasie 
w a r s tw a  w o d n a  jest na sku tek  zaw iesiny  (ił) tak 
mętna, że mające nastąpić m iareczkow anie  w y ­
ciągu w odnego jest bardzo utrudnione lub w ręcz  
n iem oż liw e1). R adz im y sobie w ów czas  w  ten 
sposób, że dowolną ilość wydzielonej u spodu 
m ętnej w a r s tw y  w odnej (naw et o znacznej za ­
w artośc i  zemulgowanej ropy) odciągam y pipetą, 
klaru jem y k ręcąc  kilka minut na w irów ce  w  z w y ­
czajnych probów kach  do oznaczania  zan ieczy­
szczenia  w  ropie, i dopiero z tak  p rzygo tow a­
nego w odnego w yciągu odbieram y oznaczoną 
ilość do m iareczkow ania.

1) P onow ny  dodatek  stosow anego  poprzednio do 
analizy  deem ulgatora, oczyw iście  w  tym  w ypadku  
nic nie pom oże. Z jaw isko to, poza u trudnionym  od­
dzieleniem  się w a rs tw y  w odnej, nie m a nic w spólnego 
z przeb ieg iem  analizy . D odany deem ulgato r rozbił 
em ulsję rodzim ą, z a w a rtą  w  ropie, i up rzystępn ił so ­
lankę dla w ody m y jące j, p ow staw an ie  zaś em ulsji 
ropy  z w odą w y m y w ającą  je s t z jaw isk iem  ubocznym , 
za leżnym  od ch a rak te ru  badanej ropy, jako też od 
stosow anego  przy  oznaczeniu deem ulgatora. N ależy 
też tu ta j zauw ażyć, że ostatn io  w spom niana em ulsja 
je s t typu odw ro tnego  aniżeli rodzim a em ulsja ropna, 
m ianow icie fazą zam knię tą  je s t w  niej w oda, w  p rz e ­
ciw ieństw ie do n a tu ra lne j em ulsji ropnej, gdzie w oda 
w y stęp u je  jako faza rozprószona.

Zrozumiałą rzeczą p rzy  w ykonyw an iu  m etody  
pośpiesznej jest, że nie m usim y czekać na ilo­
ściowe odstanie się w o d y  w ym yw ające j.  W y ­
s ta rc z y  nam tylko część zbierająca się u dołu 
naczynia  podczas okresu  odstaw ania . M ianowi­
cie prak tyczn ie  biorąc, posiada każda w ydzie la ­
jąca się ilość w o d y  w y m yw ające j  tę samą kon­
centrac ję  rozpuszczonych chlorków.

W yciąg i  w odne, o trzym ane  p rzy  metodzie po­
śpiesznej, p rzew ażn ie  nie są zupełnie k larow ne, 
lecz są mniej lub więcej zmącone. Zwyczajnie 
jest to opalowe zmącenie, które  nie tylko nie 
p rzeszk ad za  miareczkowaniu , lecz ow szem  po­
m aga, u ła tw ia jąc  — zw łaszcza  p rzy  m ałych  z a ­
w artośc iach  soli —  ostre  zauw ażenie  przejścia. 
Natomiast w  w y padkach  em ulgowania  się ropy 
z w odą, w y c iąg  w o d n y  — jak już zauw ażono — 
jest często zm ącony  aż  do brunatnego  zab a r ­
w ienia  (ił). W te d y  s tosujem y w spom niane po­
w yże j  k larowanie  za  pomocą wirówki. M ożem y 
sobie też poradzić w  ten sposób, że owo p rze ­
szkadzające  zmącenie „rozc ieńczam y“ , biorąc do 
m iareczkow ania  m ałą ilość wyciągu, np. 2 cm 3 
i dodając np. 20 cm 3 w od y  dysty low anej.

R oz tw ór azotanu srebra , s łużący  do m iarecz­
kowania, korzys tn ie  jest zas tosow ać  około 1/10 n, 
gdyż  ta koncentracja  da nam  dla większości rop 
typu borysław skiego , dla pow yżej p rzy toczo ­
nych stosunków  ilościowych mieszanin, jako też 
dla około 10—20 cm 3 m iareczkow anego w odnego 
w yciągu, dobrze odczytalne zużycie. Natomiast 
p rzy  badaniu o sadów  i pozostałości zbiorników, 
względnie rop o dużej zaw artośc i  solanki, p rzy  
około 1 —  2 cm 3 m iareczkow anego roztw oru  nie 
z u ży w am y  przesadnie  dużych ilości roztworu.

P on iew aż  kw estia  zaw artośc i  soli w  ropie — 
zw łaszcza  w  okresie malejącej produkcji —  jest  
niezaprzeczenie  w ażna, a co za  tym  idzie, po­
trzebna  jest szybka  i w ys ta rcza jąco  ścisła m e­
toda oznaczenia  jej, podano pow yżej opis w y p ró ­
bowanej, prostej i szybkiej m etody  oznaczenia  
ch lorków  w  ropie, z m yślą  że m oże ona być k o ­
rzy s tn ą  dla ogółu naftowego.

M iędzynarodow y Kongres dla spraw  
paliwa zastępczego

W  celu jak najszerszego rozpowszechniania  
paliw zastępczych , oraz  w  celu dokonyw ania  
badań nad sposobami w y tw a rz a n ia  i nad w a r to ­
ścią techniczno-gospodarczą ow ych paliw — 
utw orzono  w  P a ry ż u  w  1930 r„ względnie 
w  Brukseli w  1931 r. instytucję „Comité Inter­
national P erm anen t du C arbone — C arbu ran t“ 
(C. 1. P. C. C.).

W  zakres  działalności C. I. P. C. C. w chodzą 
w szelkie sp raw y, do tyczące  namiastek, s toso­
w anych  w  miejsce b enzyny  i olejów napędo­
w ych  — w  pie rw szym  rzędzie za tym  badanie 
i ocena surow ców , jak drzew o i odpadki d rzew ­

ne, węgiel d rzew ny , węgiel kamienny, koks 
i półkoks, b ry k ie ty  itp. p rzy  napędzie genera ­
torow ym , —  pył w ęg lo w y  p rzy  m otorach  typu 
Rupa, — spirytus, benzol, benzyna  z w ęgla  b ru ­
natnego, syntol i różne mieszanki paliw, gaz  
z iem ny i gaz świetlny, g azy  płynne, oleje napę­
dow e te row e itp., —  w  dalszym  rzędzie zaś 
w szelkie  m etody  w y tw a rz a n ia  i konsumcji paliw 
zastępczych.

W  zw iązku z pow yższym i zagadnieniami na­
leży nadmienić, że paliwa nam iastkow e o d g ry ­
w ają  do tychczas nader  nikłą rolę techniczną 
i gospodarczą ;  spożycie  ow ych  paliw  w ynios ło
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w  roku ostatnim zaledwie 2% ogólnej konsumcji 
św ia tow ej paliwa płynnego (około 75 000 000 
tonn), cena  zaś ich by ła  na ogól znacznie w y ż ­
sz a  od ceny  paliwa naturalnego. Nie m ożna  tedy  
żadną  miarą  przeceniać znaczenia, jakie usiłują 
nadać paliwom zas tępczym  poszczególne kraje, 
dążące  do sam ow ystarczalności gospodarczej; 
znaczenie  to s ta łoby  się gospodarczo-rea lne  do­
piero z chwilą osiągnięcia i ustalenia opłacalno­
ści p rocesów  w ytw órczych .

Sam o naw et oznaczenie zakresu  pojęcia „pali­
w o  o charak te rze  nam iastk i“ napotyka  na p ew ­
ne trudności. W  zakres  ten zw yk ło  się w łączać  
w szys tk ie  paliwa, k tóre  nie zo s ta ły  w y tw o rzo n e  
z ropy  su row ej;  nie oznacza to jednak byna j­
mniej, by  paliwo zastępcze  musiało być  u zy sk a ­
ne metodam i syn te tycznym i — w  większości 
bowiem  w y p ad k ó w  jest ono w y tw o re m  p rz y ro ­
dy, jak węgiel, torf, łupek, d rzew o itp., — zdol­
nym do dostarczania  energii mechanicznej bądź 
w  swej potsaci pierwotnej, bądź też po przebyciu 
pewnej przeróbki. P rzec iw staw ien ie  tak pojmo­
w anych  paliw  zastępczych  paliwom, w y tw o rz o ­
ny m  z ropy  surowej, w yw odz i się w  znacznej 
m ierze  ze w zg lędów  na tu ry  polityczno-gospo­
darczej, dyk to w an y ch  w  poszczególnych krajach 
przez  brak  natura lnych zasobów  ropy  i przez 
w yn ika jącą  s tąd  konieczność zastępow ania  p rz e ­
tw o ró w  naftow ych odmiennymi rodzajami pa­
liwa.

O cenę postępu w  w y tw arzan iu  i konsumcji 
paliw zas tępczych  należało by  za tym  ograniczyć 
do paliw  p łynnych, jak benzol, benzyna sy n te ­
tyczna, alkohol i benzyna  z łupku — dla paliw 
bowiem  sta łych  i gazow ych  nie istnieją do tych ­
czas zestaw ienia  s ta ty s tyczne ,  p rzy  czym  nader  
drobne rozm iary  ich spożycia  utrudniają jeszcze 
naw et przybliżoną ocenę ilościową.

P rodukcja  św ia tow a  najważniejszych paliw 
zastępczych  płynnych, p rzy b ra ła  —  w edle  d a ­
nych s ta ty s tycznych , ogłoszonych w  „I. P . K.“ — 

w  latach ostatnich następujące rozm iary :
Bok Benzol ’) Alkohol dla Benzyna Bonzyna

motorów syntetyczna z łupku
W t  0 n a c h

1932 725 000 200 000 100 000 42 000
1933 782 000 400 000 122 500 45 000
1934 946 000 500 000 200 000 48 000
1935 9S4 000 612 000 351 000 55 000

Liczby, p rzy toczone w  p ow yższym  zes taw ie ­
niu, są w ynikiem  oceny  na tyle dokładnej, iż 
ew entualną  różnicę z is totną w ysokośc ią  p ro ­
dukcji wolno w  rozważaniach gospodarczych  
pominąć.

W  stosunku do świa tow ej produkcji ropy  su­
row ej w y r a ż a  się ilość w y tw o rzo n y ch  paliw  z a ­
s tępczych  liczbami bardzo  nieznacznymi — jak 
to w idać  z następującego zestawienia:

Ś w iatow a produkcja  (w  1 000 tonn;

Rok Ropa surowa Paliwa zastępcze

1932 ISO 000 1,067
1933 197 000 1.350
1934 208 000 1,694
1935 226 000 2,002

Siła w y tw ó rc z a  p rzem ysłu  nam iastkow ego 
o d g ry w a  za  tym  dotychczas na tle ekspansji 
św ia tow ej gospodarki naftowej rolę m ałow ażnej 
„quantité négligeable“. Podobnie  jest i ze spo­
życiem  paliw o cha rak te rze  nam iastk i;  g d y b y  
n aw et porów nać  konsumcję ogólną paliw zas tęp ­
czych ze św ia to w ą  konsumcją jedynie lekkich, 
p łynnych  paliw  naturalnych, w y noszącą  w  1935 
r. okrągło 75 000 000 ton —  otrzym alibyśm y, jako 
w y ra z  tego stosunku, niewielką liczbę 2,6%. Na­
leży za ty m  stwierdzić, że w  ogólnym zarysie  
s tosunków  m iędzynarodow ych , wielka odległość 
dzieli jeszcze sytuację  obecną od najskromniej­
szych  choćby, ale rea lnych  osiągnięć w  dziale 
sam ow ysta rcza lności  gospodarczej krajów, nie- 
p rodukujących  ropy  naftowej. W  poszczególnych 
krajach osiągnięcia ow e przedstaw ia ją  się, rzecz 
prosta , niejednolicie; naogół nie przekracza ją  one 
fazy eksperym entalnej.  Rzut oka na om aw ianą 
sytuację  p rzem ysłu  nam iastkow ego w e w ażnie j­
szych  krajach Europy w  1935 r. z a w a r ty  jest 
w  obok podanym  zestaw ieniu .

Jak  w ynika  z tego zestawienia, d o p ro w a­
dziły  w  Europie tylko Niemcy swój przem ysł  
nam ias tkow y do poziomu, umożliwiającego 
znaczną  redukcję importu benzyny. Niemiecka 
konsumcją paliwa o ch arak te rze  namiastki p rze ­
k racza  połow ę łącznej konsumcji paliw zas tęp ­
czych w  przy toczonych  dw unastu  kra jach ; poza 
Niemcami stw ierdzić  należy stosunek konsumcji 
pa liw  zas tępczych  do łącznego spożycia  lekkich 
paliw p łynnych — nader niski, mianowicie w y ­
raża jący  się liczbą 7,6%. G łówną pozycję 
w  dziale konsumcji s tanow i wszędzie  — i to 
w  mierze przew ażającej — benzyna  naturalna.

#

K ongresy „C. I. P . C. C.“ odbyw ają  się raz 
w  roku, w  coraz  to innym kraju. Ostatni kon­
g res  obradow ał w  dniach 10— 12 w rześn ia  1936 
r., w  Budapeszcie; tem atem  refera tów  i dyskusji 
by ło  zagadnienie paliwa nam iastkow ego dla m o­
torów. W śród  w ygłoszonych  przem ówień, na 
szczególniejszą uw agę zasługuje referat p. Oli- 
w e ra  Szirmai z Budapesztu  — do tyka jący  m. i. 
nader  ważnej sp ra w y  nieporozumień, jakie za ­
chodzą niekiedy m iędzy szeroką, niefachową 
opinią publiczną, a zam ierzeniami i dążeniami 
„C. 1. P. C. C.“ . Należy podkreślić  z naciskiem, 
że zasadniczo błędnym i są mniemania, jakoby 
istniał antagonizm m iędzy  p rzem ysłem  nafto­
wym, a przem ysłem , w y tw a rz a ją cy m  paliwa 
p łynne o ch a rak te rze  namiastki. M omentem, ze- 
s tra ja jącym  obie te gałęzie w y tw órczośc i ,  jest 
potrzeba liczenia się z p raw dopodobieństw em  
stopniowego w y c z e rp y w an ia  się na tura lnych za ­
sobów  ropy  su row ej;  obawie zmniejszania się 
św ia tow ej produkcji ropy  daw ano  n iejednokrot­
nie w y ra z  w  kraju, przodującym  w  produkcji 
i konsumcji p rze tw o ró w  naftowych, mianowicie 
w  Stanach  Zjednoczonych Am. Półn. Jeszcze za 
rząd ó w  p rezyden ta  Coolidge‘a, w  1926 r., obra-

*) C zęściow o łącznie z benzolem  dla celów  tech­
nicznych.
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dow al pod przew odnic tw em  sek re ta rza  stanu 
W o rk 'a  — „Federal Conservation  B o ard “, sku­
piający szereg  w ybitnych  osobistości z p rzem y ­
słu naftowego i p rzem y s łó w  pokrew nych  — nad 
problemem zapew nienia  p rzy sz ły m  pokoleniom 
koniecznej dla now oczesnego życia  ilości paliwa 
płynnego, względnie zastąpienia  p rze tw orów  
naftow ych paliwami nam iastkowym i, w y tw a rz a ­
nymi sztucznie. W  szeregu  enuncjacji, w y p ow ie­
dzianych na ten tem at w  czasie n iedaw nym , na­
leży wspom nieć o przemówieniu jednego 
z przedstawicieli b ry ty jsk iego  przem ysłu  nafto­
wego, Sir John‘a, w ygłoszone  w  N. Yorku, a da­
jące w y ra z  obawie, iż św ia tow e zasoby  ropy

i będzie ustępow ać  miejsca coraz  to znaczniejszej 
zw yżce  w  miarę stopniowego w y c z e rp y w an ia  
się natura lnych  zasobów  ropy  surowej i w  miarę  
zwiększania  się św ia tow ej konsumcji.

P rze jaw em  dążności do ustalenia harm onijnych 
s tosunków  m iędzy  p rzem ysłem  naftowym, 
a p rzem ysłem , w y tw a rz a ją cy m  paliwa o cha ra ­
k terze  namiastki (w  szczególności benzynę sy n ­
t e t y c z n ą ) — jest u tw orzenie  instytucji „ In terna­
tional H ydrogenation  P a ten t  C om pany“ w  Haa- 
dze, pracującej p rz y  udziale wielkich koncernów  
naftow ych nad udoskonaleniem i pow szechnym  
udostępnieniem do tychczasow ych  osiągnięć 
w  dziale p rodukow ania  paliw zastępczych.

Stosunki koiisum cyjne w w ażn ie jszych  k ra jach  E uropy  w  1935 r.
(w  1 0000 t)

Kraj Konsumcją 
płynnego paliwa 

lekkiego

Konsumcją
benzyny

importowanej

K
benzolu

0 11 s 
alkoholu

u m c j 
bonzyny 

syntotyez.

a
bonzyny 
z łupków

Konsumcją paliw 
zastępczych 

łącznio % ogólnego 
spożycia

■W. B ry tan ia 4 400 4 108 170 3 70 49 292 6,6
F ran c ja 2  685 2 330 60 294 — 1 355 13,2
Niemcy 1 930 1 075 300 185 280 90 855 44.3
Italia 501 485 11 5 — — 16 3,2
Hiszpania 436 423 1 12 — — 13 3,0
Szw ecja 410 396 2 12 — — 14 3,4
H olandia 400 396 4 — — — 4 1,0
Belgia 360 352 8 — — — 8 2,2
D ania 268 268 — — — — — —

S zw ajca ria 219 219 — — — — — —

C zechosłow acja 235 184 9 42 — — 51 21,7
A ustria 143 133 6 4 — — 10 7,0

R azem : 11 987 10 369 571 557 350 140 1 618 13,5

surowej ulegną w yczerpan iu  już w  ciągu naj­
bliższych lat 20-tu. Nie należy  za ty m  d o p a try ­
w a ć  się w  przem yśle  nam ias tkow ym  czynnika, 
przeciw nego isto tnym  potrzebom  p rzem ysłu  naf­
tow ego; paliwo zastępcze  spełnia w  stosunku do 
p rze tw o ró w  naftow ych raczej rolę „w spó łp ra­
cownika uzupełniającego, cum jure successionis“.

W  toku obrad  kongresu  „C. I. P. C. C.“ , od­
by tego  w  Budapeszcie, w sk azy w an o  niejedno­
krotnie na w a ż n y  fakt nierentowności przem ysłu  
zastępczego  w  jego fazie obecnej; w y d a tn a  na­
w e t  pomoc finansowa ze s trony  rządu nie usuwa 
w y ższego  naogół w ym iaru  ceny  sprzedażnej pa­
liw zas tępczych  w  stosunku do ustalonej na ry n ­
kach św ia tow ych  ceny  benzyny. P rz y c z y n y  tego 
zjawiska należy szukać nie tyle w  kosztach, 
w iążących  się obecnie z techniką w y tw arzan ia  
paliwa sztucznego, ile raczej w  gw ałtow nym  
spadku ceny  p rze tw o ró w  naftowych (28% w  stos. 
do 1929 r.), w y w o łan y m  przez  odkrycie  now ych 
te renów  naftowych o znacznej w ydajności p ro­
dukcyjnej, jak również przez wielkie postępy 
techniczne w  dziale w ie r tn ic tw a  i w  dziale rafi­
neryjnym. Niski poziom cen p rze tw o ró w  nafto­
w y c h  nie posiada jednak  cechy trwałości —

W  obradach kongresu „C. 1. P. C, C.“ poru­
szono w szys tk ie  niemal w ażne  zagadnienia  
z dziedziny p rzem ysłu  zastępczego  —  jak z a ­
gadnienie w y tw arzan ia  gazów  napędow ych  
z d rzew a  i z w ęgla  drzewnego, zagadnienie w y ­
tw arzan ia  paliwa i sm aró w  z ciał organicznych, 
roślinnych —  dalej sp raw ę  upłynniania w ęgla  
i w artośc i uży tkow ej paliwa syn te tycznego , — 
w reszcie  problem stosow ania  olejów ciężkich do 
napędu m otorów  spalinowych, om ów iony w  refe­
racie inż. T endrass ik ‘a, dy rek to ra  fabryki m a­
szyn  Ganz & Co. Technika g azó w  ziemnych, 
gazu świetlnego, dalej p rze tw o ró w  półlotnych, 
jak propan, isobutan i butan — wejdzie n iew ą­
tpliwie również w  k rąg  za in teresow ań „C. I. P. 
C . C . “.

P rzew odn iczący  kongresu, prezes  de Capitani, 
uzyska ł zgodę w zsystk ich  uczestn ików  tia po­
s taw iony  przez siebie wniosek, aby  sp raw ę w y ­
boru instytucyj naftowych, z k tórym i „C. I. P. 
C. C.“ ma w spó łpracow ać, powierzono p re z y ­
dium tej organizacji.

N astępne — siódme z rzędu zebranie  doroczne  
„C. I. P. C. C.“ odbędzie się w e  w rześn iu  1937 r. 
w  Rzymie. (T. B.).
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Ś. p. Inż. A leksander Jerzy  Onyszkiew icz

W  kilkanaście dni po śmierci śp. inż. Natur- 
skiego now y ciężki cios dotknął coraz bardziej 
zmniejszającą się grom adkę leobeńczyków, gdyż  
dnia 30 listopada 1936 r. zm arł w  Jaśle inż. 
A leksander Onyszkiewicz, nad radca  górniczy 
i b y ły  naczelnik O kręgow ego U rzędu G órnicze­
go w  Jaśle.

Odszedł od nas jeden z najlepszych p rzy ja ­
ciół i kolegów, tak p okrew ny  z usposobienia śp. 
inż. Naturskiemu, też zaw sze  
uśmiechnięty, zaw sze  chętny 
do udzielenia rady  i pomocy, 
ruchliwy, stale pochłonięty 
pracą, pełen dobroci dla bliź­
nich, k tórych wielki żal, oka­
zany  nad trumną, był najlep­
szym  hołdem złożonym  jasnej 
postaci Zmarłego.

B y  sobie zdać spraw ę, jak 
ruchliwe i p racow ite  życie  od 
nas odeszło, wiele energii 
zostało  przetopione na pracę, 
należy poznać życ io rys  Z m ar­
łego.

inż. Onyszkiew icz  urodził 
się dnia 17 lutego 1868 r. 
w  Złoczowie, w  1885 r, ukoń­
czył gimnazjum w  Tarnopolu, 
następnie s tudiow ał p raw o 
i administrację na un iw ersy ­
tetach we L w ow ie  i Wiedniu 
i w  1891 r. s tudia  te ukończył.
Następnie zapisuje się śp. inż 
Onyszkiew icz  na Akademię 
Górniczą w  Leoben, k tórą  kończy w  roku 1894.

Mając tak doskonałe  p rzygotow anie  fachowe, 
w stępuje  inż. O nyszkiew icz  do państw ow ej 
służby  górniczej, pracując do r. 1896 w  d y rek ­
cjach górniczych w  P rad ze  i P rzybram iu , na­
stępnie zaś do r. 1898 w  Urzędzie Górniczym 
w  D rohobyczu. Od r. 1898 do 1901 pracuje 
Z m arły  jako Komisarz górniczy w Urzędzie 
G órn iczym  w  Jaśle, następnie od r. 1902 do 1905 
jako nadkom isarz  w  Urzędzie G órniczym 
w  Krakowie, a od r. 1905 do 1931, czyli p rzez 
lat 26, jako naczelnik O kręgow ego U rzędu G ór­
niczego w  Jaśle, początkow o w  stopniu radcy  
górniczego, następnie nadradcy , a ostatnio na­
czelnika w  5-tym  stopniu s łużbow ym . Dnia 30 
cze rw ca  1931 r. zostaje przeniesiony inż. O nysz­
kiewicz w  stan spoczynku.

Ć w ierć  w ieku p racy  śp. inż. O nyszkiew icza 
na terenie  jasielskiego okręgu Górniczego po­
zostaw iło  w yb itne  piętno na przem yśle  nafto­
w y m  zachodniej Małopolski, dla k tórego Z m arły  
był nie tylko su row ym  stróżem  ustaw , lecz g łę ­
boko rozumiejącym p o trzeby  tego przem ysłu  
opiekunem. Z m arły  żył duszą tego przem ysłu , 
kochał go, i rozumiał, że życie jest nieraz sil­
niejsze niż najm ędrsze  u s taw y  i że bezmyślne, 
zbyt ry g o ry s ty czn e  stosow anie  przepisów  może

zabić najlepszą in icja tyw ę i fatalnie się odbić 
na rozwoju naszego p rzem ysłu  naftowego, w a l­
czącego stale z wielkimi trudnościami. To zn a ­
komite połączenie roli s t ró ża  p raw  i opiekuna 
przem ysłu  realizował śp. inż. Onyszkiewicz, 
a rezulta ty  tej Jego p racy  b y ły  dla przem ysłu  
doskonałe. To też w szystko , co było  w  tym  
przem yśle  dobre i w artośc iow e, co rep rezen to ­
w ało  rzetelną wiedzę i realną pracę, skupiało się 

koło osoby tego n iezw ykłego 
naczelnika Urzędu Górniczego.

Broniąc powagi Urzędu Gói 
niczego jako w ładzy , byl 
zaw sze  inicjatorem wszelkiej 
pom ocy dla swej kochanej 
nafty, popierał i rozwijał każ­
dą myśl o rganizacyjną, czego 
dowodem  pow stanie  Instytutu 
P rzem y s łu 'N a f to w eg o  w  Kro­
śnie, k tó ry  zaw dzięcza  swoje 
narodziny  p racy  śp. inż. 
O nyszkiew icza  oraz Jego 
pierw szego w spó łp racow nika  
inż. M orawskiego, obecnego 
Naczelnika Okręg. Urzędu 
Górniczego w  Jaśle. C zym  
się s ta ł Ins ty tu t P rzem ysłu  
Naftowego dla tegoż p rzem y ­
słu w  zachodniej Małopolsce, 
o tym  w iem y  w sz y sc y  b a r ­
dzo dobrze.

Z n iesłychaną pracow ito ­
ścią i obow iązkow ością  łą­
czył śp. Z m arły  wielkie za ­

lety tow arzysk ie  i ten leobeński, koleźeńsko- 
górn iczy  patrio tyzm , k tó ry  zaw sze  cechuje w y ­
bitne jednostki z tego grona. Zalety te uw idacz­
niały  się już w  Leoben, gdzie śp. inż. O nyszk ie­
wicz brał czy n n y  udział w  życiu starej polskiej 
korporacji;  „Czytelni Polskiej A kadem ików  G ór­
niczych w Leoben“ , której po skończeniu studiów 
był filistrem. Nie było  uroczystośc i górniczej, na 
której by  b rakow ało  śp. inż. O nyszkiew icza. 
Jego głos by ł nam w  takich razach komendą, 
a  Jego prom ienny uśmiech p rzyw odz ił  nam 
w spom nienia  czasów, gdy  się śpiewało  „O du 
alte Burschenherrlichkeit!“, bo Z m arły  by ł pol­
skim korporan tem  w  najszlachetniejszym zna­
czeniu tego słowa.

C hcąc w y raz ić  sw ą  wdzięczność  dla śp. inż. 
O nyszkiew icza  i uczcić Jego  tyloletnią w y tę ż o ­
ną pracę, funduje p rzem ysł  naftow y stypendium 
Jego nazwiska, które ma być trw a ły m  dow odem  
Jego zasług.

Odszedł od nas s ta ry  Druh po ciężko p rze ­
pracow anym  życiu, a  topniejąca jak śnieg z w io­
sną gars tka  leobeńczyków  śle Ci, Kochany D ru ­
hu, w y ra z y  czci i hołdu, k tóre  na pew no do­
biegną do Ciebie w  zaśw iaty .

Śpij spokojnie, Boży  P racow niku!
Inż. M aksym ilian  F ingerchut.
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Wiercenia w roku 1935

Niniejszy w y k res ,  p rzedstaw ia jący  ilość m e­
tró w  odw ierconych w  poszczególnych g łęboko­
ściach, a równocześnie  koszt odw iercenia  ty ch ­
że m etrów , jest p ierw szą próbą tego rodzaju

W ysiłek  finansowy poszczególnych grup na­
szego p rzem ysłu  z p racą  tą połączony, a ró w ­
nocześnie w z ro s t  kosz tów  w iercenia  w  miarę 
zw iększania  się głębokości odw iartów , przed-

Melry uwiercone w poszczególnych głębokościach w roKu 1935
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w  naszej l i teraturze fachowej, a p raw dopodob­
nie p ie rw szą  próbą tego rodzaju w  ogóle.

Zestawienie to opracow ane w  części, do tyczą ­
cej ilości odw ierconych  m etrów , na podstawie 
danych, og łaszanych  co miesiąc w  „Kopalnictwie 
N aftow ym “ przez Karpacki Ins ty tu t Geologicz- 
no-Naftowy w  B orysław iu, —  przedstaw ia  w y ­
siłek w iertn iczy  poszczególnych ugrupow ań na­
szego przem ysłu.

s taw iony  po stronie lewej w ykresu , op racow any  
zosta ł  na podstaw ie  danych, do tyczących  kosz­
tów  odwiercenia  kilkudziesięciu szy b ó w  w  ciągu 
ostatnich kilku lat.

Zestawienie to, oparte  z na tu ry  rzeczy  na c y ­
frach przecię tnych  i różniących się w  szerokich 
granicach dla poszczególnych te renów  i kopalń, 
daje jednak dostatecznie  jasny  obraz  ujętego 
w  nim zagadnienia.
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Komunikat Funduszu Popierania Wiertnictwa 
Naftowego

R ada  Funduszu Popierania  W iertn ic tw a  Naf­
towego, na posiedzeniu o d by tym  dnia 11 grudnia  
1936 r„ zmieniła częściowo warunki, jakim od­
pow iadać  mają podania o pożyczki na w ierce­
nia. W  myśl uchw ały  R ady  podania w inny  obec­
nie zaw ierać :

1) Dane dotyczące  stanu  upraw nienia  do w y ­
dobyw ania , tj. terenu, na k tó ry m  m a być za ło­
żone lub dalej kontynuow ane  wiercenie  przy  
udziale pożyczki z Funduszu Popierania  W ie r t­
n ictw a Naftowego.

2) D okładny  opis terenu z podaniem jego roz­
miaru, wyliczeniem pól naftowych, oraz .zapoda­
niem parcel gruntow ych, względnie  budowla­
nych, tw orzących  poszczególne pola naftowe; 
nazw y  pola naftowego, oraz num er parceli, na 
której ma być p rzedsięw zięte ,  względnie dalej 
kon tynuow ane  w iercenie  o tw oru św id row ego ; 
datę  p ro jek tow anego rozpoczęcia wiercenia, po­
nadto  opis kopalni, znajdującej się na danym  te­
renie, z wyliczeniem  ilości o tw o ró w  produkują­
cych, w ra z  z produkcją poszczególnych o tw o ­
rów, z okresu ostatnich 6-ciu miesięcy.

3) Obciążenie hipoteczne uprawnienia, tj. ob­
ciążenia, w ynikające  z kon trak tów  naftowych, 
jak również wszelkie inne obciążenia hipotecznie 
zabezpieczone.

4) Plan sy tuacy jny  terenu (kopalni) z zapoda­
niem usy tuow ania  p rzedsięw ziąć  się mającego 
w iercen ia  o tw oru św idrow ego.

5) O rzeczenie geologiczne, w y g o tow ane  przez 
dyplom ow anego geologa, na podstawie w spó ł­
czesnego stanu nauki i doświadczenia.

Do orzeczenia  geologicznego w inny być  d o ­
łączone:

I. M apka k a tas tra lna  terenu z dokładnym  roz­
mieszczeniem  w szy s tk ich  o tw orów  starych , już 
na  danym  terenie istniejących, jak również znaj­
dujących się w  najbliższym otoczeniu. Ponadto  
w inno być  na mapie ka tastra lne j uwzględnione 
rozm ieszczenie o tw o ró w  zapro jek tow anych .

II. Dokładne zdjęcie geologiczne na podstaw ie  
m a p y  katastra lnej danego terenu. P onadto  geo­
logiczne zdjęcie przeg lądow e na mapie topogra­
ficznej w  skali 1:25000, k tóre  ma obejm ow ać z a ­
rów no dany  teren, jak i p rzylegające okolice, 
w  szczególności z uw zględnieniem już istnieją­
cych kopalń sąsiednich, p rzy  dokładnym  ozna­
czeniu w szys tk ich  o tw orów  tamże istniejących.

lH. O ile możności także zestawienie  geolo­
giczne, do tyczące  o tw o ró w  sąsiednich, z dokład­
nym podaniem ich profilów geologicznych oraz 
s tosunków  ropnych i w odnych , w ra z  z zaruro- 
waniem.

6) O p a r ty  na orzeczeniu geologicznym plan 
w iercen ia  o tw oru św idrow ego, uw zględniający 
sy s tem  wiercenia, szczegó łow y plan za ru row a-

nia, z podaniem dym ensji poszczególnych tur rur 
i grubości ich ścian.

7) D ok ładny  kosztorys,  zaw ie ra jący  w szystk ie  
pozycje osobno w yszczególnione, ze szczegól­
nym  uwzględnieniem ceny  poszczególnych dy ­
mensji rur (za 1 mb) i kosz tów  robocizny, p rzy  
wyliczeniu ilości za trudnić  się m ających  robot­
ników, ich kategorii płac, doda tkow ych  św iad­
czeń oraz  części kosz tów  ubezpieczeń społecz­
nych, p rzypada jących  na przedsięb iorcę; to w a ­
rzy s tw o  asekuracyjne, w  k tó rym  kopalnia jest 
lub będzie ubezpieczona; w y so k o ść  ubezpie­
czenia.

8) O ile o pożyczkę  s ta ra  się jakakolw iek 
spółka, — sk ład  jej członków, z podaniem w y ­
sokości udziału każdego ze wspólników, o ile zaś 
spółka  jest re je s trow ana  — obowiązuje podanie 
w szystk ich  dat re jestrow ych, a w  szczególności:

a) w ysokośc i  udziału każdego ze wspólników,
b) w ysokośc i kapitału zak ładow ego zdeklaro­

wanego,
c) w ysokośc i kapitału  zak ładow ego w p łaco ­

nego,
d) składu osobowego za rządu  spółki, w zg lęd­

nie osób upow ażnionych do reprezentow ania  
f irm y na zew n ą trz  i podpisyw ania  jej,

e) sposób podpisyw ania  spółki itp. (umowa 
spółki, w y c iąg  z re jestru handlowego).

9) Dane do tyczące  w łasnych  śro d k ó w  dla w y ­
konania  w iercen ia  w  kapitale, względnie w  u rzą ­
dzeniach.

10) W nioski co do sposobu zabezpieczenia po­
życzki.

11) Dane do tyczące  innych posiadanych przez 
w spó ln ików  terenów , względnie kopalń nafto­
w ych , bądź też udziałów  w  innych przedsiębior­
s tw ach  naftowych.

W szy s tk ie  naprow adzone  dane nie m uszą być 
udokum entow ane. U dokum entow anie  musi jednak 
nastąpić na każde  żądanie  Funduszu Popierania  
W ier tn ic tw a  Naftowego.

W arunk i pow yższe  m ogą zain teresow ani p rz e ­
glądać w  Biurze R a d y  Funduszu w e Lwowie, 
p rzy  ul. K raszew skiego  1. 1 (I piętro).

*

N astępne posiedzenie R ad y  Funduszu Popie­
ran ia  W ier tn ic tw a  Naftowego odbędzie się 
w  m arcu 1937 r.

P o n iew aż  — jak w y k a z a ła  p rak ty k a  — Biuro 
R ad y  dla zebran ia  informacyj, oraz  p rzep ro w a­
dzenia w szystk ich  czynności, w ynika jących  
z R ozporządzenia  oraz  Instrukcji, musi rozpo­
rządzać  czasokresem  około jednego miesiąca, 
p rze to  za in teresow ani winni wnosić  podania  naj­
później do dnia 15 lutego 1937 r., gdyż  podania 
wniesione po ty m  terminie nie będą m ogły  być 
rozpatrzone na m arcow ej sesji R a d y  Funduszu.
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Jednostka  ciężaru, czy  jednostka objętości 
przy pomiarze ilości olejów mineralnych?

W  Nr. 209, Tagi. Berichte  znajdujemy ciekaw y 
a r ty k u ł ,  k tóry  w  skrócie poniżej podajemy.

Zagadnienie, w idniejące w  tytule, byw ało  
zd aw n a  przedm iotem  wielu rozw ażań  i dyskusji, 
nie znalazło jednak dotąd — pomimo niewątpli­
w ej sw ej ważności dla p rzem ysłu  i dla handlu 
naftowego — takiego rozwiązania, k tóre  by łoby  
pow szechnie  zadow ala jące  i k tóre  m ogłoby być 
pow szechnie  przyjęte.

Insty tucja  „S tandardisation  Committee of the 
Institution of Petro leum  Technologists“ pow ie­
rzy ła  swem u „Sub —  Committee Nr 10“ specjalne 
przestudiow anie  sp ra w y  ustalenia jednostki dla 
pomiaru ilości olejów m ineralnych; na wniosek 
tego komitetu, powołano do życia  odrębną sekcję 
dla „M easurem ent of oil in bulk“ przy  św ia to ­
w y m  kongresie naftowym , odby tym  w  1933 r. 
w  Londynie.

Na zjeździe „Institution of Pe tro leum  T echno­
logists“, u rządzonym  z wiosną 1934 r. w  L on­
dynie, p rzedstaw ił p. T. Mc Connel Sanders  
w yczerpu jąco  za ry s  omawianej sp ra w y  w  refe­
racie pt. „The avan tag es  secured  b y  expressing 
quantities of liquid petroleum products  in term  
of volume or capacity  w a te r  than  of w eigh t“. 
W  toku obrad  uznano, że w sk azan y m  by łoby  
osiągnięcie m iędzynarodow ego  porozumienia, 
przyjm ującego — zarów no  w  przem yśle , jak 
i w  handlu —  jednostkę m e try czn ą  dla pomiaru, 
ropy  surowej i p rze tw o ró w  naftowych. (P rocee­
dings of W orld , P e tro leum  — Kongress, t. II, 
str. 865 do 895).

Do analogicznego wniosku dochodzi prof. Otto 
S tu tze r  z F re ibergu  w  artykule, ogłoszonym  nie­
daw no na łam ach czasopism a „Oel und Kohle“ 
(1935, Nr. 9, str. 155).

W  przew ażające j części kra jów  produkujących, 
jak S tan y  Zjednoczone, Imperium B rytyjskie , 
M eksyk, Kolumbia, W enezuela, P e ru  i A rgen ty ­
na — stosuje się p rzy  określaniu ilości olejów 
mineralnych produkow anych , p rze tw arzan y ch  
i sp rzedaw anych , jednostki objętościowe, miano­
wicie baryłki, galony i m iary  m etryczne. W y ­
jątek s tanow ią  tu ilości, będące przedm iotem  
transportu  na tankach okrę tow ych, gdzie p rz y ­
datniejszymi okaza ły  się jednostki ciężaru, tj. to­
ny. W  krajach innych, k tó rych  łączna produkcja 
stanow i zaledwie 1/4 produkcji św iatowej, — 
a więc w  Rosji, w  Rumunii, w  Polsce, w  Niem­
czech, we Francji i i., — p rzew aża  zw ycza j o k re ­
ślania ilości olejów mineralnych p rzy  pomocy 
jednostek  ciężaru.

Za przyjęciem jednostek  objętościowych p rze­
m aw ia  w  p ie rw szym  rzędzie dogodność s toso­
w ania  tych w łaśn ie  jednostek p rzy  pomiarach 
pierw otnych, dokonyw anych  na miejscu produk- 

- cjFT w , r a f i n e ri a c h .

W  górnictwie — dostarczają  w iercenia  próbne 
danych, po trzebnych  do oznaczenia objętości na­
potkanego złoża, jego porowatości, oraz stopnia 
n asycen ia  rozm aitych w a r s tw  olejem, gazem, 
względnie w o d ą ;  taka  objętościowa, analityczna 
ocena terenu jest n iezbędna p rzy  doborze naj- 
ekonomiczniejszej m e tody  eksploatacji.

P r z y  przebiegu dystylacji konieczna jest ró w ­
nież analiza ilościowa ciał, poddaw anych  p rze ­
róbce — a posługująca się jednostkami o b ję ­
tości.

S ys tem  m e try czn y  jest — jak dotąd  — w p ro ­
w ad zo n y  us taw ow o w  w iększości k ra jów ; mniej 
częs tszym  jest zw ycza j  posługiwania się b a ry ł ­
ką, względnie galionem, jako jednostką p rzy  po­
miarze objętości. Jednostki te nie zos ta ły  jednak 
dotąd ustalone w  sposób jednolity; b a ry łka  pół- 
nocno-am erykańska  zaw ie ra  158,988 litrów, b a ­
ry łk a  angielska 182,500 litrów. P rz y  jednakow ym  
podziale na 42 galony, p rzy p ad a  na 1 galon pół­
nocno - am erykańsk i  —  3,785 1, a na galion 
angielski („Imperial galion") — 4 546 1. N ierów­
ność tych  jednostek, posiadających n a z w y  jedno­
brzmiące, s tw a rza  rozliczne trudności w  technice 
i w  handlu.

Nasuw a się obecnie pytanie, dlaczego jednost­
ką mierniczą olejów m ineralnych, bądź p roduko­
w anych , bądź też będących  przedmiotem han­
dlu, m iałaby być jednostka ciężaru, skoro  naj­
ważniejsze p rze tw o ry  naftowe, jak benzyna, naf­
ta  i oleje sm arow e, m ierzone są  przy  sp rzedaży  
praw ie  bez w y ją tk u  w  litrach, skoro  dalej p ra ­
wie w szystk ie  inne p łynny  i gazy, a w ięc  woda. 
wino, piwo, mleko itp., —  podlegają pomiarowi 
objętościowemu zarów no  w  fazie produkcji, za- 
m agazynow an ia  i przewozu, jak i w  obrocie 
handlowym . Otóż naczelnym argum entem , po­
daw anym  przez  zw olenników  określania ilości 
olejów m ineralnych w  jednostkach ciężaru, jest 
w zgląd na absolutną niezmienność ilości, w y z n a ­
czonej w  miarach ciężaru, względnie masy, — 
podczas gdy  ilość oleju mineralnego, określona 
p rzy  użyciu miar objętościowych, jest niestała, 
zmienia się mianowicie zależnie od zmian tem ­
pe ra tu ry  i od zmian otaczającego ciśnienia. P o ­
p ra w n y  pom iar objętościowy ilości danego płynu 
w y m a g a  ścisłego oznaczenia  tem pera tu ry ,  p rzy  
której dokonano pomiaru, oraz ciśnienia a tm o ­
sferycznego, s tw ierdzonego w  momencie po­
miaru.

W ażność  przytoczonego  argum entu  jest jednak 
tylko pozorna. Jak  wspomnieliśmy, pom iar pier­
w o tn y  ilości olejów m ineralnych, d o k onyw any  
p rzy  produkcji, względnie  w  czasie przebiegu 
przeróbki, w y m a g a  bezw zględnie  posługiwania 
się jednostkami objętości; użycie  innych jedno­
stek  p rzy  pomiarze p ie rw otnym  w prow adz iłoby
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sze reg  niepożądanych  i nieracjonalnych u trud ­
nień. Otóż p rz y  ty m  w s tępnym  pomiarze, s tano ­
w iący m  podstaw ę oznaczenia  c iężaru gatunko­
w ego płynu, jak również w szystk ich  przeliczeń 
późniejszych — nieuniknione jest ścisłe określe­
nie tem p era tu ry  i ciśnienia. W spom niane dw a  
zmienne czynniki: tem pera tu ra  i ciśnienie — nie 
dadzą  za tym  w yelim inow ać się z wszelkich spo­
sobów  oznaczenia  ilości płynu w edle  jego cię­
ża ru :  czyż  nie by łoby  logiczniej w prow adzić  
absolutnie s ta łą  jednostkę objętościową, odnie­
sioną do znormalizowanej tem pera tu ry  i do znor­
malizowanego ciśnienia? W y m ag a ło b y  b y  to — 
rzecz  p ros ta  — nieustannego przeliczania tem pe­
ra tu r  i ciśnień do pewnej ustalonej no rm y; p rz e ­
liczenia te m ożnaby jednak znacznie uprościć 
i u ła tw ić  przez w prow adzen ie  tabel przerachun- 
kowych.

„Institution of Petro leum  Technologists“ po­
stanow iła  w ysunąć  projekt m iędzynarodow ego

porozumienia, w prow adza jącego  pow szechn ie  
m etryczne  jednostki objętościowe, odniesione 
do tem pera tu ry  20° C i do ciśnienia 0,760 mm 
rtęci. Pos tanow ienie  to powzięto mimo, iż d w a  
największe przedsięb io rs tw a  ok rę tow e  niemiec­
kie, „H apag“ i L loyd“, o św iadczy ły  się w  od­
nośnej ankiecie za  u trzym aniem  jednostek  cię­
żaru.

Pow szechne  w prow adzen ie  jednostek  objęto­
ściowych, sp row adzonych  do znorm alizowanej 
tem p e ra tu ry  i znorm alizow anego ciśnienia, m u­
siałoby w iązać  się ze stałą, in tensyw ną działal­
nością kontrolną.

Jednym  z cennych  nas tęps tw  omawianej inno­
wacji b y łoby  usunięcie niejednolitości m iędzy­
narodow ych  zestaw ień  s ta ty s tycznych .

Zagadnienie racjonalizacji pomiaru ilościowego 
olejów m ineralnych powinno s tać  się jednym 
z naczelnych  tem atów  obrad  przysz łego  św ia to ­
w ego  Kongresu naftowego.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y

//. K uryer C odzienny p rzyn o si iv N rze  z dn. 
1 s tyczn ia  br. in teresu jący  a r tyku ł, k tó ry  
poniżej iv całości publiku jem y:

Ilość i stan dróg w  Polsce.

Polska  odziedziczyła  po państw ach  zabor­
czych sieć dróg o tw arde j  naw ierzchni niedosta­
tecznie gęstą  i bardzo  nierównomiernie rozłożo­
ną, co było w ynikiem  różnorodnej polityki ko­
munikacyjnej każdego z pańs tw  zaborczych. 
Znaczna część dróg położona w  obszarze  dzia­
łań w ojennych uległa ogrom nem u zniszczeniu, 
zw ła szcza  w  okolicach wschodnich i południo­
w ych , gdzie w iększość  d róg  w y m ag a ła  g run tow ­
nej odnow y.

Ogólna długość sieci dróg bitych (o twardej 
nawierzchni) pańs tw ow ych  i sam orządow ych  
w ynosiła  około 43 000 km, co p rzy  obszarze 
pańs tw a  liczącym 388 400 k m 2 stanowiło w  p rz y ­
bliżeniu gęs tość :  11 km na 100 km kw adr,  po­
wierzchni.

P o  odbjęciu gospodarki drogowej przez w ła ­
dze polskie drogi podzielone zos ta ły  w  zależno­
ści od ich znaczenia  komunikacyjnego i gospo­
darczego na c z te ry  kategorie :  państwojwe, w o ­
jewódzkie, pow ia tow e j  gminne. Drogi państw o­
w e  są to g łów ne a r terie  komunikacyjne, łączące 
w iększe  m iasta  i posiadające znaczenie dla sze ­
regu w ojew ództw . Drogi w ojew ódzkie  tw o rzą  
połączenia m iędzy  powiatami, drogi pow iatow e 
m ają znaczenie dla kilku gmin. Drogi gminne 
w reszc ie  mają p rzew ażnie  cha rak te r  lokalny 
w  granicach jednej gminy.

Pom im o trudności f inansowych adm inistracja  
d rogow a  p rzys tąp iła  na tychm iast do odbudow y

zniszczonych w  czasie w ojny dróg i m ostów  i do 
budow y  now ych d róg  bitych. W spólnym  w ysi ł ­
kiem p ań s tw a  i sam o rząd ó w  do początku 1935 r. 
w ybudow ano  około 5 000 kim now ych dróg pań­
stw ow ych , w ojew ódzkich i pow ia tow ych  o tw a r ­
dej naw ierzchni i praw ie  dwukrotn ie  w iększą 
ilość d róg  gminnych. Zbudowano poza tym  na 
istniejących już now ych drogach publicznych 
z górą  77 000 m. b. m ostów , w  czym  17 000 m. b. 
m ostów  sta łych  —  żelaznych, żelbetow ych i ka­
m iennych i 60 000 m. b. m ostów  drew nianych. 
T rzeba  zaznaczyć , że w  roku 1920 z pośród ogól­
nej ilości 184 000 ni. b. mostów, znajdujących 
się na g łów nych  drogach publicznych zaledwie 
15 800 m. b., tj. 8,5% przypada ło  na m osty  że­
lazne, żelbetowe i kamienne, re sz ta  zaś b y ły  to 
m o s ty  drewniane, często p row izoryczne  
i w  znacznej swej części mniej lub więcej zni­
szczone.

W ed ług  danych s ta ty s tycznych , jakimi rozpo­
rządzaliśm y na dzień 1 kwietnia 1935 r , m am y 
następującą  ilość dróg bitych i g run tow ych :

Kategoria dróg Ilość dróg Ilość dróg
bitych w km grunt, w km

państw ow e 14 316 3 507
w ojew ódzkie 10 843 3 893 '
pow iatow e 22 592 13 288
gminne 10 605 256 850

R azem  58 356 277 960

Drogi g run tow e znajdują się w  stanie zupełnie 
p rym ityw nym , służą jako drogi polne rolnikom 
i nie mogą być  brane  pod uw agę jako arterie  
komunikacyjne. Drogi z tw a rd ą  naw ierzchnią  są 
z tłucznia, b rukow ane  lub posiadają nawierzchnie  
ulepszone.
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Ilość dróg z tw ard ą  naw ierzchnią (na 1. IV. 1935 r.

Kategoria <lróg Tłuczniowe Bruków. Nawierzcli. lt 170111
ulepsz. km

państw ow e 11 833 1425 1 058 14316
w ojew ódzkie 9 613 1 005 225 10 843
pow iatow e 19 628 2 671 293 22 592
gm inne 1 060 9 545 — 10 605

R azem 42 134 14 646 1 576 58 356

W  latach 1935 i 1936 w y b u d o w a ły  państw o 
i sam o rząd y  łącznie około 2 383 km nowych 
dróg bitycłi tłuczniowych lub b rukow anych 
i ulepszono nawierzchnię  na 745 km sta rych  
dróg. W obec tego w  chwili obecnej posiadamy 
około 60 780 km dróg z tw ard ą  nawierzchnią, 
z czego 2 320 km posiada nawierzchnie  ulep­
szone.

Tylko drogi z tw ard ą  nawierzchnią mogą pre­
tendow ać do miana a r te ry j  komunikacyjnych 
i mogą być brane  pod uw agę  p rzy  porównaniu 
naszej gęstości sieci z zagranicą. Polska stoi 
pod w zględem  gęstości sieci na jednym  z os ta t­
nich miejsc w śró d  innych pań s tw  europejskich:

Anglia 120,8 H iszpania 16,5
F ran c ja 120,0 B ułgaria 15,3
D ania 112,5 P o l s k a 15,0
B elgia 97,7 Jugosław ia 11,7
H olandia 82,0 Finlandia 6,1
C zechosłow acja 55,0 W ęg ry 6.0
N iem cy 46,0 Albania 2,8
,W iochy 45,0 Litw'a 2,4
A ustria 35,2 Ł o tw a 1,9
S zw ajca ria 28,1 E ston ia 1,6
P o rtuga lia 21,4 Rosja 0,1
Rum unia 19,9

W id z im y  w ię c , że pańs tw a  b y n a jm n ie j  n ie
stojące na w y ż sz y m  od nas szczeblu rozwoju 
gospodarczego  i kulturalnego, jak np. B ułgaria  
i Rumunia, posiadają sieć gęstszą  od naszej. Są- 
siedzi zaś nasi Czesi i Niemcy kilkakrotnie p rze ­
w yższa ją  nas pod tym  względem. T rzeba  zazna­
czyć, że gęstość  sieci drogowej w  Polsce jest 
w y ją tk o w o  nierównom ierna, w ahająca  się od 32 
km/100 k n r  powierzchni w  w ojew ództw ach  
zachodnich, gdzie można uw ażać  ją niemal za 
w y s ta rcza jącą ,  do znikomej w pros t  cy fry  3 
km/100 km 2 w  n iektórych w ojew ództw ach  
wschodnich. Tak ie  upośledzenie ziem wschodnich 
pod w zględem  kom unikacyjnym  stanowi g łów ny 
powód upadku gospodarczego tych dzielnic i b ie ­
dy  powszechnie  tam panującej.

G ęstość d róg w stosunku do pow ierzchni w 
gólnych -w ojew ództw ach.

poszcze-

Ś ląskie 53,50 S tan isław ow sk ie 18,46
Poznańsk ie 33,19 K ieleckie 15,84
Pom orsk ie 31,01 . Lubelskie 10,47
K rakow skie 29,50 B iałostock ie 9,89
Łódzkie 19,86 N ow ogródzkie 7,93
T arnopolsk ie 19,32 W ileńskie 5,73
W arszaw sk ie 18,89 W ołyńsk ie 3,44
L w ow skie 18,52 P olesk ie 2,56

W śró d  dróg z tw ard ą  nawierzchnią  musimy 
odróżnić drogi z nawierzchnią  ulepszoną i z w y ­
kłe szosy  tłuczniowe. Szosy, nadające się do 
ruchu konnego w y m aga ją  bardzo starannego  
i kosz tow nego u trzym ania  już przy  średniej 
in tensyw ności ruchu pojazdów mechanicznych. 
Najbardziej celową p rzy  jednoczesności ruchu 
m otorow ego i konnego w  Polsce jest budowa 
naw ierzchni ulepszonych z kostki kamiennej, 
klinkieru, betonu lub asfaltu. Nawierzchnie takie 
stają się ekonomiczniejsze od zw y k ły ch  dróg 
tłuczniowych na drogach o in tensyw nym  ruchu, 
gdyż  kosz ty  konserwacji dróg ulepszonych są 
w  porów naniu  z takimi kosztami na drogach bi­
tych  minimalne.

Nasze drogi są to przew ażnie  zw y k łe  szosy, 
tym czasem  inne p ań s tw a  europejskie posiadają 
na w iększej części swoich dróg nawierzchnie 
ulepszone. P o d  tym  w zględem  na na jw yższym  
poziomie stoi Dania ze 100% ulepszonej naw ierz­
chni na drogach państw ow ych . Następiiie idzie 
F rancja  z 90%, Niemcy z 70%, W łochy  z 51% 
i Czechosłow acja  z 50%. P o l s k a  posiada za ­
ledwie około 2 320 km dróg państw ow ych  i sa ­
m orządow ych  z nawierzchnią  ulepszoną, czyli 
zaledwie 4% ogólnej sieci d róg  z tw ardą  na­
wierzchnią. Na drogach państw ow ych  będących  
najważniejszymi arter iam i komunikacyjnymi 
stosunek ten w ynosi zaledwie około 7%.

Nawierzchnie tłuczniowe naszych  d róg  nie 
tylko nie są obecnie p rzys to sow ane  do obecnych 
w y m ag ań  ruchu, ale znajdują się w  stanie wiele 
pozostaw iającym  do życzenia  w sku tek  sy s te ­
m atycznego zaniedbyw ania  konserwacji i na­
praw. Drogi nasze nie o trz y m y w a ły  należytej 
ilości m ateria łu  kamiennego do konserwacji i do 
sys tem atycznego  pogrubiania nawierzchni, k tóra  
się ściera ła  p rzez  zużycie i ulatniała się na sku­
tek działań a tm osferycznych.

Zły stan dróg i n iew ysta rczająca  rozbudow a 
sieci drogowej by ły  spow odow ane tym, że od 
początku istnienia pańs tw a  środki łożone na go­
spodarkę  d rogow ą by ły  zupełnie n iew ysta rcza ­
jące. N awet w  latach dobrej koniunktury, czyli 
od r. 1926 do r. 1931 ogólna suma w y d a tk ó w  na 
gospodarkę  d rogow ą nie p rzek racza ła  8% ogól­
nych budżetów  pańs tw a  i sam orządów  łącznie. 
W  latach późniejszych stosunek ogólnych w y ­
d a tków  na drogi do sum budże tów  państw ow ego  
i sam orządow ego  spadł do 4,1%. Dla porów nania  
należy podać, że stosunek p rocen tow y  w y d a t ­
ków  na drogi do ogólnych w y d a tk ó w  budżeto­
w ych , np. w  Stanach  Zjednoczonych A. P. w y ­
nosił w  roku 1915 — 15%, a następnie stale 
w z ra s ta ł  w ynosząc  w  roku 1922 —  27% i do­
chodząc w  1930 do 41%!

Środki pieniężne jakie państw o i sam orządy  
przeznaczają  w  Polsce na cele d rogow e b y ły  
i są na ogół niewspółmiernie m ałe w  stosunku 
do potrzeb. Drogi państw ow e, k tóre  s tanow ią 
zasadnicze a rte rie  komunikacyjne kraju, w  la­
tach ostatnich nie o trzym ują żadnych  kwot, 
przewidzianych w  norm alnym  budżecie p ań ­
stw a, T ym czasem  kosz ty  konserw acji  d róg  
u trzym yw anych  przez państw o pow inny  w y n o ­
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sić około 45 milionów złotych. Suma ta  winna 
znaleźć się w  budżecie zw ycza jnym  państw a. 
Bez tego nie m ożna zapew nić stałej konserwacji 
blisko m iliardowego majątku, jaki p rzedstaw iają  
jeszcze resztki naszych  dróg państw ow ych .

P orów nan ie  ś ro d k ó w  finansowych, jakie p rze ­
znaczaliśm y na drogi, ze środkami, jakie na ten 
cel są w y d a tk o w a n e  zagranicą, dobitnie w s k a ­
zują, że środki przeznaczane  na drogi w  Polsce 
są n iew ystarczające .

W y d atk i na 1 kim budow y, p rzebudow y i u trzym ania  
drogi państw ow ej o tw ardej naw ierzchni (w z ło ty ch ):

liok 1930 1931 1932 1933 1934

Polska 2 530 1 719 1 770 2 683 4 738
Anglia 11 395 11 438 8 280 6 525 —

Belgia 10 783 7 200 6 134 3 973 8 072
C zechosłow acja 13 207 11 311 11 326 — —

F ran c ja 3 981 5 644 8 269 — —

Niem cy 10 702 10 244 7 495 5 551 —

W łochy 16 000 11 500 11 500 9 500 9 500

Konieczność posiadania dobrych  dróg dla róż­
nych dziedzin życia  gospodarczego  i kultural­
nego kraju jest w szystk im  znana. Jednak  nie 
każdy  zdaje sobie sp raw ę  jakie s t r a ty  ponosi 
ludność na skutek  konieczności przew ożenia  
to w aró w  i osób po z łych drogach.

Dobra droga —  to oszczędność  na kosztach 
przewozu, a więc potanienie płodów rolnych, 
zwiększenie  zasięgu ich zbytu, zbliżenie wsi do 
miasta, powiększenie produkcji i konsumcji.

K oszty  p rzew ozów  konnych  p rzy  średnim  stan ie  dróg

p rzy ję to  koszt p racy  parokonnej furm anki rów ny 1 zł
(1 godzinę).

K oszt p rzew ozu  1-ej ton /km  na drodze
g run tow ej w ynosi 57 groszy

K oszt p rzew ozu  1-ej ton /k in  na drodze
grun tow ej żw irow ej w ynosi 33 „

K oszt p rzew ozu  1-ej ton/km  na drodze
brukow anej kam ieniem  polnym w ynosi 24 „

K oszt p rzew ozu  1-ej ton /km  na drodze
z tłucznia kam iennego w ynosi 17 ,',

K oszt p rzew ozu  1-ej ton /km  na drodze
ulepszonej w ynosi 10 „

J a k ą  w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a  s ta n  d ró g  d la  ru c h u
sam ochodow ego w skazują  kosz ty  przew ozu 
1 t /km  i szybkość  pojazdów  mechanicznych po 
rozm aitych drogach.

K oszty  przew ozu  1-go ton/km  i szybkość  po jazdów  
m echanicznych.

Koszt przewozu 1 t/km Średnia szybkość
samocłi. sainoch.

rodzaj drogi ciężar. osob. ciężar. osoK

g run tow a 35 g ro szy  62 g ro szy  15 k m /g  25 k m /g
bita  24 „ 39 „ 30 ,. 50 „
ulepszona 18 „ 29 „ 40 „ 70 „

W idzim y więc, że kosz ty  p rzew o zó w  sam o­
chodami po drodze ulepszonej są trzykro tn ie  
niższe, niż po drogach g runtow ych. Dobra droga 
ulepszona pozw ala  rów nież na odpowiednie w y ­

korzystan ie  silnika, gdy  tym czasem  na złej d ro ­
dze średnia  szybkość  sam ochodów  jest minimal­
na, a k osz ty  p rzew ozów  tak  w ysokie , że p rze ­
w o zy  samochodami nie są opłacalne. Jednym  
w ięc  z zasadniczych  w a ru n k ó w  rozwoju m oto­
ryzacji w  Polsce jest szybka  i radykalna  po­
p raw a  stanu  naszych  dróg i rozbudow a sieci
drogowej.

Rom an O lszew ski.

*

W  ,P o lsce  Zbrojnej“ z  dn. 30 grudnia z. r. 
ukazał się a r tyku ł K azim ierza  R ożen  - Za­
w adzkiego , k tó ry  poniżej za m ieszc za m y  bez  
skró tów :

Nafta... N afta!..

R zeka, nie! —  szerok ie  potoki
ropy naftow ej m usza  p łynąć  bez
p rze rw y  do tego, k to  prow adzi 
w ojnę...

Gen. v. Eim annsberger  — 
der K arnpfw agenkrieg.

Mówi się dzisiaj często o konieczności m oto­
ryzacji i mechanizacji p rzem ysłu , komunikacji, 
gospodarki, armii lądowej, rozbudowie lotnictwa 
i floty, w  przew idyw aniu  p rzysz łych  zm agań 
wojennych. Głosi o tym  zgodnym  chórem  cała 
Europa, ba, św ia t ca ły!  No i p row adzi się już 
teraz  pośpiesznie tę m otoryzację  i m echaniza­
cję, by  p rzypadkiem  nie być zaskoczonym .

Jednak  w ym agan ia  i po trzeby  wojenne będą 
znacznie, stokroć w iększe od dzisiejszych, po­
kojowych. Dlatego motto gen. E im annsbergera  
jest chyba bardzo aktualne. P rz e d  p rzem ysłem  
nafciarskim każdego państw a  stoją pow ażne 
i ciężkie obowiązki zapewnienia, na w ypadek  
w ojny, armii lądowej, powietrznej i morskiej, 
krajowi i p rzem ysłow i dosta tecznych  ilości m a­
teria łów  pędnych i sm arnych . Ropa naftowa, 
paliwo zastępcze  lub syn te tyczne  — to niezbędne 
w  czasie w ojny  czynniki życia samolotów, o k rę ­
tów, czołgów  i sam ochodów  ciężarow ych.

C zy  można dziś, podczas pokoju, obliczyć, 
przewidzieć, ile ton ropy naftowej będzie po­
trzeba  jakiemuś państw u  X na 1 dzień, 1 ty ­
dzień, miesiąc lub rok w ojny?  M ożna i trzeba.

Komu i czemu podczas w ojny  będzie po trzeb­
na ropa naftow a? W yliczone już: a rm ia  lądowa, 
flota pow ietrzna, flota m orska  w ojenna  i handlo­
wa, gospodarka, p rzem ysł i komunikacje kraju! 
Autor niniejszych rozw ażań , 100 p rocen tow y  lą- 
dowiec, nie orientuje się w  sp raw ach  floty po­
w ietrznej i morskiej i w sk u tek  tego je pominie. 
Niech lotnicy i m ary n a rze  obliczą i dodadzą  so­
bie tyle, ile im jeszcze po trzeba  ton ropy...

*’

Armia pokojowa jest s tosunkow o niewielka 
i zaopatrzenie  jej w  ropę naftową jest ła tw e  
i proste. Lecz już samo obliczenie ilości paliwa 
potrzebnego na 1 rok w ojny jest rzeczą trudną, 
a cóż dopiero jego dostarczenie...
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Pow iedzm y, że arm ia  h ipotetycznego pań­
s tw a  X zmobilizowała dużo: 100 dyw izyj pie­
choty, 10 dyw izyj zm otoryzow anej p iechoty i 10 
dyw izy j kawalerii.

Dywizja  p iechoty będzie miała przypuszczal­
nie 40 sam ochodów  ciężarow ych  na każd y  pułk. 
P u łk  artylerii  — 40 samochodów. Oddzia ły  łącz­
ności dywizji —  20, sape rów  —  20, oddział s a ­
n itarny  również 20 samochodów. Kolumna sa ­
m ochodow a dywizji będzie rozporządzać  80 sa ­
mochodami. Ogółem w  dywizji by łoby  więc 
około 300 sam ochodów  ciężarow ych.

Z tych 300 m aszyn  — 200 s łuży  dla celów 
transportu , pozostałe  zaś 100, to ciągniki dział 
artylerii , radiostacyj, sprzę tu  łączności itp. Sztab  
dywizji w  wojnie nowoczesnej musi być  ruchli­
w y , będzie w ięc  dysponow ał 75 samochodami 
osobow ym i i 150 motocyklami.

Dywizje w  nieistniejącej armii hipotetycznego 
pańs tw a  X będą tw o rzy ć  poza tym  korpusy, 
g rupy  i armie. A więc po 3 dywizje w  korpusie, 
po 3 korpusy  w  grupie i po 3 g rupy  w  armii. 
R azem  b y łoby  tego około 33 korpusów, 11 grup 
i 4 armii oraz ich sztaby. Armia będzie m iała  do 
w łasnej dyspozycji 50 czołgów, 150 sam ochodów  
c iężarow ych, 100 m aszyn  osobow ych i 100 m o­
tocykli. Podobne cy fry  sprzę tu  pancerno-m oto- 
row ego należy przydzielić  grupie i korpusowi.

Dywizja kawalerii będzie dysponow ać nie 
mniej niż 200 czołgami, 420 samochodami cięża­
rowymi, 135 samochodam i osobowymi, 210 m o­
tocyklami.

D yw izja  zm oto ryzow ana  będzie w  sw y m  sk ła ­
dzie posiadać rów nież 200 czołgów, ale za to 
imponującą cyfrę  1515 sam ochodów  ciężaro­
w ych , 280 sam ochodów  osobow ych oraz  410 
motocykli.

T rz e b a  tu jeszcze dodać  w ła sn y  sp rzę t pan- 
ce rno -m oto row y  korpusów  i grup dyw izy j zm o­
to ry zow anych  i kawalerii.

Mozolny rachunek da więc w  cyfrach zao k rą ­
glonych dla podobnej armii lądowej około 3 500 
czołgów, 45 000 sam ochodów  ciężarow ych, 
13 000 sam ochodów  osobow ych i 20 000 m oto­
cykli.

Z kolei t rzeba  obliczyć przypuszczalne  zuży­
cie m a te r ia łów  pędnych i sm arnych.

P rz y  założeniu, że:
czołg  z silnikiem Diesla m ocy  100 K. M. p ra ­

cuje przeciętnie 3 godziny dziennie,
sam ochody c iężarow e z silnikami benzyno­

wym i i Diesla m ocy 70 K. M. pracują dziennie 
6 godzin,

m aszy n y  osobowe mają silniki m ocy  30 K. M., 
a m otocykle  10 K. M., i że pracują dziennie po 
4 godziny,
m ożna  ustalić norm y potrzebne dla uruchomie­
nia sprzętu  pancernego armii pańs tw a  X.

3 500 czołgów, pracując dziennie po 3 godzi­
ny silnikami Diesla, zużyje na rok 65 152 ton 
ropy  naftowej oraz 6 515 ton sm arów .

45 000 sam ochodów  ciężarow ych, z silnikami 
benzynow ym i i Diesla, m ocy 75 K. M., pracując 
dziennie po 6 godzin, zużyje 930 750 ton ropy, 
431 521 ton benzyny  oraz 136 227 ton sm arów

13 000 sam ochodów  osobowych, pracując 4 
godziny dziennie na benzynow ych  silnikach m o­
cy  30 K. M„ zużyje 45 000 ton benzyny  i 4 500 
ton sm arów .

W reszc ie  20 000 motocykli, z silnikami b en zy ­
now ym i m ocy 10 K. M., p racując dziennie po 4 
godziny, zużyje  65 700 ton ben zy n y  i 6 570 ton 
sm arów .

W  przybliżeniu w ięc roczne zużycie wyniesie  
dla armii lądowej 1 000 000 ton ropy, 700 000 ton 
b enzyny  i 170 000 ton sm arów.

P ozosta je  n ierozstrzygnięta, nieobliczona ilość 
ton, po trzebna  lotnictwu i flocie morskiej pań­
s tw a  X.

T y ły  wojującego państw a!  Ileż to potrzeba 
ton ropy, benzyny, sm arów , b y  p raco w ały  one 
sprawnie, b y  zapew niły  armii na froncie, forma­
cjom etapow ym , zakładom , kadrom  itp. m oż­
ność walki, p racy, organizacji i życ ia?  Tu trzeba  
w ziąć  pod uw agę transport  miejski i wiejski, 
autobusy, sam ochody osobowe i c iężarowe, 
s t raż  pożarną, pocztę, transport  techniczny, 
żyw n o śc io w y  i odzieżowy, p rzem ysłow y , koleje 
żelazne, m aszy n y  rolnicze, ciągniki, p rzem y sło ­
w ą  produkcję mechaniczną i tak dalej i tak dalej. 
Dane te zależą i są funkcją rozwoju p rzem ysło ­
w ego pańs tw a  X. Przy jm ujem y bowiem, że jest 
to państw o  p rzygo tow ane  do obrony, s am o w y ­
s tarczalne, na k tó rym  w ycisnę ła  swoje piętno 
odnowiona i w sk rzeszona  zasada  m erkantylizm u 
w  postaci autarkii.

Je s t  to państw o rolniczo-przem ysłowe.
Ma ono 50 000 — 60 000 sam ochodów  ciężaro ­

w ych , ciągników i autobusów, 50 000 sam ochodów  
osobowych, 100 000 motocykli.

Tu na ty łach pracuje się więcej, choć nie tak 
nerw ow o, jak na froncie, a  w ięc  p raw o 3 óse­
mek. 8 godzin pracy, 8 godzin rozryw ki i 8 go­
dzin snu. G ospodarczy  sp rzę t m o to row y  pań­
s tw a  X pracuje 8 godzin dziennie.

Znowu mozolne obliczenia dadzą roczne zuży­
cie paliwa dla ty łó w  państw a  w  ilości 1 865 000 
ton ropy, 1 315 000 ton benzyny  i 3 200 000 ton 
sm arów .

R azem  więc na armię lądową oraz gospodarkę 
proste  dodawanie  da olbrzymie, oszałamiające 
cyfry . C yfry  te sztab  genera lny  państw a  X 
prześle m inisterstw u przem ysłu  i handlu, do­
dając m a się rozumieć norm y potrzebne dla 
floty wojennej, powietrznej i morskiej o raz  m o r­
skiej floty handlowej.

C yfry  w ięc  zapo trzebow ania  rocznego m a te ­
r ia łów  pędnych i sm arnych  na w y p ad ek  w ojny 
p ań s tw a  X tylko dla armii lądowej i gospodarki 
w y n io s ą :

2 865 000 ton ropy  naftowej,
2 015 000 ton benzyny,
4 900 000 ton sm arów .
R azem  więc produkcja  roczna ropy naftowej 

m a dać państw u X 5 370 000 ton!
C zy  państw o X m a n iew yczerpane  zasoby  

ropy  naftowej, czy  też  w iercen ia  są coraz kosz­
towniejsze, głębsze, a  wyniki coraz  mniejsze? 
C zy  kopalnie ropy  naftowej nie są położone
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zb y t  blisko g ran ic?  Jeśli tak, to niech pa tr io tycz ­
nie nastro jone  sfery  p rzem ysłu  narodow ego  w y ­
korzysta ją  na tychm iast centralnie położone za ­
głębia  w ęg low e i z w ła sn y ch  kap ita łów  zaini­
cjują od razu, już teraz, u tw orzenie  i rozbudow ę 
potężnych  zak ładów  produkcji i dysty lacji za ­
s tępczego o raz  syn te tycznego  paliwa. Jednak  tu 
znow u może przec iw staw ić  się, postaw ić swoje 
veto  m inisterstw o obrony  narodowej. W y d o b y ­
w anie  w ęg la  pochłania z b y t  dużo s iły  ludzkiej, 
tak  bardzo potrzebnej na wojnie.

Jakiż w niosek? Może więc państw o  X, nie 
m ając naturalnych, p rzy ro d zo n y ch  w aru n k ó w  
do motoryzacji i mechanizacji kraju i armii pod­
czas w ojny, zredukuje  lub zmieni swój plan m o­
bilizacyjny? Cóż bowiem  po now oczesnych 
i zm echanizow anych  dywizjach, cóż po lotnic­
twie i flocie, gdy  w  czasie w ojny  mają one s ta ­
nąć, zam rzeć  z braku  potrzebnej dla ich życia  
i ruchu drogocennej, ba, bezcennej dziś ropy naf­
towej.

A transportow ać  będzie trudno, gdyż  em bargo 
w  czasie w ojny  nie jest fikcją.

Aut-aut, albo miliony i tysiące  ton ropy  nafto­
wej lub jakiegoś innego zastępczego  paliwa, albo 
pozostawić w  nieistniejącym państw ie  X w  sfe­
rze m arzeń  i fantazji sp raw ę  mechanizacji i m o­
toryzacji armii na stopie wojennej.

K azim ierz R ozen -Z aw adzk i

*

Problem  dróg om ów iony zosta ł rów nież  
w jed n ym  z  ostatnich z e s zy tó w  czasopism a  
Oel and Kohle. A r ty k u ł ten p o da jem y poni­
że j iv przek ładzie  na je ż y k  polski:

Św iatow a sieć dróg.

Rozwój sieci d rogow ej jest w a ż n y  dla p rze ­
m ysłu  naftowego z dw u w zg lędów : jako czynnik, 
w p ły w a ją c y  korzystn ie  na postęp komunikacji 
mechanicznej a tym  sam ym  na w zro s t  paliwa 
i sm aró w  — pow tóre  zaś, jako sposobność do 
zuży tkow ania  technicznego niek tórych  p rze tw o ­
rów  naftowych, jak asfalt, itp.

Nie istnieją dotychczas , niestety, w y czerpu ją ­
ce zestaw ien ia  s ta ty s ty czn e  dla działu spożycia  
p rze tw o ró w  naftowych, s tosow anych  p rzy  bu­
dowie dróg. N ajnow sza s ta ty s ty k a  rozwoju sieci 
drogow ej w  poszczególnych krajach i w  po­
szczególnych częściach św ia ta  s tanow i jednak 
w a ż n y  p rzy czy n ek  do analizy om aw ianego za ­
gadnienia, uła tw iając w ysnuw an ie  szeregu  w n ios­
ków, w ażn y ch  dla całokształtu  gospodarki ole­
jami mineralnymi.

Ś w ia tow a  sieć d róg  zw iększy ła  się w  ciągu 
ostatnich pięciu lat nader w ydatn ie ,  co w  dużej 
mierze należy  przyp isać  w zros tow i przeciętnego 
natężenia  ruchu kołowego. Postęp  rozbudow y

dróg w  latach 1928 —  1934 uw idoczniony jest 
w  następującym  zestaw ieniu:

Ł ączna d ługość dróg (w  kin)
(bez uw zględnienia ulic m iejskich)

K raje
192S 1934

S tan y  Z jednoczone 4 853 196 4 931 994
R osja  (z częścią  az ja t.) 1 249 730 2  706 531
Japonia 925 698 956 753
F ran c ja 651 690 653 399
N iem cy 348 625 348 628
Anglia 288  164 285 351
Polska 224 666 226 837
Italia 186 OSO 170 248
Rum unia 106 080 12 8 4 1 6
C zechosłow acja 72 006 69 459
W ęg ry 6 1 4 6 9 54 169
D ania 51 589 51 828
A ustria 34 194 37 602
Belgia 27 096 30 468
H olandia 24 994 25 495
S zw ajcaria 14 997 15 752

C zęści św ia ta
A m eryka 5 997 375 6 260 502
E uropa (z R osją  azja t.) 3 942 756 5 449 472
Azja 1 631 549 1 667 856
A fryka 423 038 631 354
A ustralia  (z Nową 

Zelandią itd.) 564 539 842 903

Porów nan ie  łącznej ilości dróg z powierzchnią  
danego kraju skłania  do wniosku, iż kraje go- 
spodarczo-m łode, jak rów nież kraje, w  k tó rych  
tw o rzą  się dopiero zaczątk i cywilizacji, m uszą 
z n a tu ry  rzeczy  pośw ięcać rozbudowie sw ych  
dróg w ys iłek  w iększy , niż kraje o kulturze d aw ­
nej i ustalonej. R ozm iar tego wysiłku  zależy 
w  znacznym  stopniu od s t ru k tu ry  gospodarczej 
k raju ; p ań s tw a  p rzem ysłow e  o wielkiej gęstości 
zaludnienia m uszą u trz y m y w a ć  gęs tszą  sieć 
drogow ą, niż rozległe te ry to r ia  o p rzew adze  
ku ltu ry  agrarnej,  albo te ry to r ia  trudnodostępne, 
np. górzyste .  R zut oka na te sp ra w y  z a w a r ty  
jest w  następującym  zestawieniu:

P ow ierzchn ia  k ra ju , p rzy p ad a jąca  na 1 km drogi.

Japonia 0,3 k n r C zechosłow acja 1,9 km 2
D ania 0,8 „ A ustria 2,3 „
F ran c ja 0,8 „ Rum unia 2.3 „
Anglia 0,8 „ S zw ajca ria 2,7 „
Belgia 1,0 R osja  (cala) 7,9 „
N iem cy 1,3 „ E uropa  (cała) 4,8 „
H olandia 1,4 „ A m eryka (cała) 6,4 „
S tan y  Zjedli. 1,6 „ A ustralia  (cała) 9,7 „

Italia 1,8 „ A zja (bez Rosji) 14,6 „
P olska 1,8 „ A fryka (cała) 44,25 „
W ęg ry 1,8 „ Średnio  św iat. 10,6 „
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DZIAŁ. G O S P O D A R C Z Y

I. P rzem ysł kopalniany w listopadzie 1936 r.
Sprawozdanie Izby Pracodawców w Borysławiu, uzupełniono datami dostarczonymi przez Koncern Naft. „Małopolska“

I. Ropa.

W  listopadzie 1936 roku w yd o b y to  ogółem 
w  Polsce  4 134 cyst.  ropy  naftowej, czyli o 151 
mniej aniżeli w  październiku ub. r. W  szczegól­
ności w y d o b y to  w  listopadzie z kopalń okręgu 
gó rn iczeg o :

D rohobycz 2 803 cyst. (— 106 cyst.)
Jasio  914 „ (— 41 „ )
S tan isław ów  417 „ (— 4 „ )

R a z e m  4 134 cyst. (— 151 cyst.)

Po odliczeniu od w ydobyc ia  brutto  ropy  u ży ­
tej w  listopadzie na opal (6 cyst.) i zan ieczysz­
czenia (113 cyst.) pozostaje produkcja czys ta -  
netto 4 015 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej przez przedsiębiorstw a 
naftowo-wiertn icze do T o w a rz y s tw  m agazy- 
nowo-tloczniow ych i ekspediow anej beczkami
1 beczkow ozam i z kopalń nie posiadających po­
łączeń rurociągow ych w ynosiła  w  listopadzie 
br. 3 914 cyst.

Z tej liczby na okręg  D rohobycz przypada
2 621 cyst., na  okręg  Jasło  880 cyst.  i na okręg  
S tan is ław ów  413 cyst.

Zapasy  ropy  w  Polsce z końcem listopada 
w  zbiornikach na kopalniach i w  zbiornikach 
T o w a rz y s tw  m agazynow o  - tłoczniow ych w y n o ­
s iły  ogółem 1 651 cyst., tj. o 141 cyst. więcej 
aniżeli w  październiku 1936 r.

Jeżeli do tej ilości doliczym y 3 259 cyst.  ropy, 
pozostającej w  zapasie w  rafineriach w  dniu 30. 
XI. 1936 r., o t rzy m am y  ogólną ilość zapasu ropy  
w  Polsce 4 910 cyst.

Ogólna ilość robotników  zatrudnionych  w  p rze ­
m yśle  naftow ym  w  listopadzie 1936 r. w ynosiła  
13,728, a w  szczególności:

Kopalnie nafty  i zak łady  pom ocnicze 9 766 rob. 
R afinerie 3 256 „
G azoliniarnie 322 „
Kopalnie w osku 384 „

O g ó ł e m  13 728 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

W ydobycie  ropy naftowej z kopalń tego
okręgu wynosiło  w  listopadzie ub. r. 2 803 cyst., 
a w  szczególności:

w  B orysław iu  5 3 2 cyst.
w T ustanow icach  975 „
w  M rażnicy  1. II. 649 „

R azem  w  rejonie 
bo rysław sk im  2 156 cyst. (— 83 cyst.)

Inne gm iny poza 
rej. bo rysł. 647 „ (— 23 „ )

P rzec ię tna  produkcja  kopalń okręgu drohobyc- 
kiego w ynosiła  w  listopadzie 93,43 cyst. W  re­
jonie borysław skim  w y d o b y w an o  przeciętnie po 
71,87 cyst. ropy  dziennie.

P o  odliczeniu od w ydobycia  brutto  100 cyst. 
uży tych  na opał i zan ieczyszczenia  o trzym am y 
2 703 cyst.  (— 101 cyst.) ropy czystej, pozostają­
cej w  drohobyckim  okręgu na przeróbkę.

W  listopadzie oddano ogółem w  drohobyckim  
okręgu 2 621 cyst. ropy, a w  szczególności:

odtłoczono do T o w arzy stw  
m agazynow o-tłoczn iow ycli 2 467 cyst. 

ekspediow ano beczkam i 
i beczkow ozam i 154 „

R a z e m  2621 cyst.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  ekspediowano 
do rafineryj koleją i rurociągami:

ropy m arki bo rysław sk ie j 1 914 cyst. 
ropy m arek  specja lnych  637 „

R a z e m  - 2 55! cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  drohobyckim  o k rę ­
gu w  listopadzie ub. r. 1 137 cyst. ropy, a to:

na kopalniach 547 cyst.
w  T o w arzy stw ach  m agaz. 590 „

R a z e m  1 137 cyst.

W  okręgu drohobyckim zatrudniano w  listo­
padzie ub. r. ogółem 5 375 robotników stałych 
i tygodniow ych, a to:

Rejon Kopaln ie  p o za  R azem  
b o r y s l a w .  B o r y s ła w ie m

kopalnie nafty  i za ­
k łady  pom ocnicze 3 455 rob. 1 434 rob. 4 889 rob.

gazolin iarnie 201 „ 20 „ 221 „
kopalnie w osku 265 1) „ — .. 265 „

O g ó ł e m  3 921 rob. 1 454 rob. 5 375 rob.

P ro d u k c ja  od tłoczona p rzez  w ielkie firm y naftow e 
w  drohobyckim  okręgu górn iczym  w  listopadzie  1936 r.

F i rm a Rejon Kopaln ie  poza R az em
b o r y s ła w . B o r y s ła w ie m

P rem ier 484 cyst. —  cyst. 484 cyst.
Fan to 141 „ 141 „
K arpaty 216 „ 135 „ 351 „
N afta 91 „ — „ 91 „

„M ałopolska“ 932 cyst. 135 cyst. 1 067 cyst.

(— 21 cyst.) 
(— 30 „ ) 
(— 32 „ )

O g ó ł e m 2 803 cyst. (— 106 cyst.) ’) W  tej ilości 185 robotn ików  pracow ało  turnusow o.
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F i r m a Rejon
b o r y s l a w .

K opa ln ie  poza  
B o r y s ł a w ie m

R azem

G alicja 200 „ 64 „ 264 „
L im anow a 193 „ 21 „ 214 „
S tandard  Nobel 90 „ 10 „ 100 „
G azy Ziem ne —  „ 203 „ 203 „
Polm in 11 11 — „
Pionier ? 7-  * »i - „ 27 „

R azem  w ielkie 
firm y 

R óżne inne firm y
1 442 cyst. 

591 „
433 cyst. 1 875 cyst 
155 „ 746 „

O g ó ł e m 2 033 cyst. 588 cyst. 2 621 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s i o .

W  jasielskim okręgu górniczym  w ydoby to  
w  listopadzie 914 cyst. ropy, a w ięc  o 41 cyst.  
mniej aniżeli w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na  opal i zanieczyszczenia  w ynosiło  
w  listopadzie 12 cyst., tak, że pozostaw ało  p ro ­
dukcji czystej 902 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła  w  listo­
padzie 880 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 30. XI. 1936 r. 
w  zbiornikach na kopalniach 173 cyst. i w  zbior­
nikach T o w a rz y s tw  m agazynow o-tłoczn iow ych  
204 cyst., czyli ogółem 377 cyst. ( +  53 cyst.) 
ropy.

P rzec ię tna  dzienna produkcja  kopalń okręgu 
jasielskiego w ynosiła  w  listopadzie 30,47 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych  robotn ików  3 417.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
W ydobycie  ropy naftowej z kopalń tego ok rę ­

gu w ynosiło  w  listopadzie 417 cyst., co w  po­
równaniu  z październikiem stanow i zniżkę 4 cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenia  i na  opał odpa­
dało w  listopadzie 7 cyst., pozostaw ało  z w y ­
dobycia brutto  410 cyst.  produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 30. XI. 1936 r. 
137 cyst. (— 4 cyst.), a to: w  zbiornikach na

kopalniach 62 cyst.  i w  zbiornikach T o w a rz y s tw  
m agazynow o-tłoczn iow ych  75 cyst.

Ilość ropy oddanej na przeróbkę  w ynosiła  
413 cyst.

P rzec ię tna  dzienna produkcja  kopalń okręgu 
s tan is ław ow skiego  w ynosiła  w  listopadzie 13,90 
cystern .

Ogólna ilość za trudnionych robotników  1 680.

P ro d u k c ja  od tłoczona przez  w ielkie firm y naftow e
w  listopadzie  1936 r.

F i r m a  D r o h o b y cz J a s ło S ta n i s ł a ­ R az em
w ó w

Małopolska 1 067 cyst. 243 cyst. 266 cyst. 1 576 cyst.
Galicja 264 „ 31 „ 6 „ 301 „
Limanowa 214 „ 11 ii 214 „
Stand. Nobel 100 „ 11 19 „ 119 „

Gazy Ziemne 203 „ 11 11 203 „

Comp. Fr. P o l .—  „ 11 26 „ 26 „

Polmin — „ 30 „ 0 ,9 ,, 30,9 „

Pionier 27 „ — „ li 27“  1 H

Razem wielkie
firmy 1 875 cyst. 304 cyst. 317,9 c. 2 496,9 c.

Różne inne
firmy 746 cyst. 576 cyst. 95,1 c. 1 417,1 c.

O g ó ł e m  2 621 cyst. 880 cyst. 413,0 c. 3 914,0 c.

C ena  b ru ttow a ropy m arki „S tan d a rd “ w y ­
nosiła w  listopadzie zł 1 438 za 1 cyst.

P rzec ię tna  cena ta rgow a  ropy  tej m arki w yno-
siła w  tym  miesiącu zł 1 460 za  1 cyst.

II. Gaz ziemny.

Ilość gazu ziemnego w ydobytego  w Polsce 
w  ciągu listopada 1936 r. w ynosiła :

46 411 227 m 3 
a w  szczególności: w  okręgu drohobyckim 
28 915 554 m 3, w  okręgu jasielskim 12 228 027 m 3 
i w  okręgu s tan is ław ow skim  5 267 646 m 3.

W ydobycie gazu ziem nego w wielkich firmach naftowych w listopadzie 1936 r. m5

F irm a

o
B o r y s ł a w

T u s ta n o w i c e
M r aźn ica

r o h o b '  y c 

Inne gm iny  
d r o h o b y c k ie g o  

o k ręg u

z

R azem
J as io S ta n i s ł a w ó w O gółe m

M ało p o lsk a  ................. 3 682 472 101000 3 783 472 4 444 953 3 184 813 11413 238

G alic ja  ......................... 828 792 43 200 871 992 387 924 - 1 259 916

L im a n o w a  . . . . 1075 413 21 900 1097 313 - - 1 097 313

S ta n d a r d  N obel . . 357 960 5 270 363 230 — 374 840 738 070

G a z o l i n a .......................... 187 472 12 467 774 12 655 246 - - 12 655 246

P o lm in  ..................... 2 592 5 265 656 5 268 248 5 031 614 12 528 10 312 390

G azy  Z iem n e . 346 620 346 620 — — 346 620

R azem  w ielk ie  f irm y 6134 701 18 251420 24 386 121 9 864 491 3 572 181 37 822 793

R óżne  in n e  f i rm y 4 344 858 184 575 4 529 433 2 363 536 1 695 465 8 588 434

O gółem  . . . . 10479 559 18 435 995 28 915 554 12 228 027 5 267 646 46 411227
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W ydobycie  gazu ziem nego w drohobyckim  okręgu 
w  listopadzie 1936 r.

B o ry sław  2 488 391 n r1
T ustanow ice  4 765 891 „
M raźnica 3 225 277 „

R a z e  m

U aszaw a 
O elsetidorf 
C hodow ice 
Inne gm iny

10 479 559 ni3

14 559 942 „
2 498 656 „ 

664 500 „ 
712 897 „

O g ó ł e m 28 915 554

P rzec ię tna  produkcja  gazu ziemnego w  ok rę ­
gu drohobyckim w ynosiła  w  listopadzie 1936 r. 
669,32 nrYmin.

ilość o tw orów  św idrow ych z produkcją  gazu 
ziemnego w ynosiła  w  listopadzie w  okręgu d ro ­
hobyckim 1 328, z czego w  sam ym  rejonie bory- 
sław skim  551 o tw orów .

Wielkie f irm y naftowe w ydoby ły  ze swoich 
kopalń w  listopadzie ub. r. 37 822 793 nr1 gazu 
(patrz  tabela „W ydobycie  gazu ziemnego w  wiel­
kich firmach naftow ych“).

III. Gazolina.

W  listopadzie ub. r. przerobiono na gazolinę 
22 481870 m 3 gazu, a w  szczególności: w  okręgu 
drohobyckim  10 918 918 nr', w  okręgu jasiel­
skim 7 665 414 m 3 i w  okręgu s tan is ław ow skim
3 897 538 nr’.

C zynnych  fabryk  gazoliny było  w. listopad. 25.
Ogółem w y tw orzono  w  listopadzie 1936 r.

328 cyst. gazoliny  
tj. o 9 cyst. mniej aniżeli w  październiku 1936 r.

W y tw ó rczo ść  gazoliny  w poszczególnych  firm ach 
w  listopadzie 1936 r.

P rem ie r
Nafta
Fanto
Alfa
M ałopolska-B itków  
M alopolska-R ów ne 
M ałopolska-Jed licze 
M ałopolska-G linik

G alic ja-B orysław
Galic.ia-D roliobycz
G alicja-G rabow nica

L im anow a
G azolina
S tan d ard -N obel-B orysław
Standard-N obel-B itków

42,4500 cyst. 
21,9200 „ 
31,0600 „ 
15,5750 „ 
17,3470 „ 
4,9390 „ 
6,2490 „ 
2,0873 „

29,3800 „ 
11,5384 „ 
10,7646 „

22,7100
3,4760

141,6273 cyst.

51,6830

20,5605
28,4079

26,1860

W  listopadzie dostarczono kra jow ym  rafine­
riom i ekspediow ano na zapo trzebow anie  w  k ra ­
ju 302,6368 cyst.  gazoliny.

Ilość robotników zatrudnionych  w  fabrykach  
gazoliny w y nos iła  w  listopadzie 322, urzędu. 50.

P rzec ię tna  cena gazoliny w  listopadzie ub. r. 
3 675 za 1 cyst.
IV. W osk ziemny.

W  listopadzie ub. r. w ydoby to  z kopalni w o s ­
ku „ B o ry s ław “ 20 800 kg w osku oraz w ytop io ­
no ze s ta rego  zw ału  5 700 kg wosku. Z kopalni 
w  Dźwiniaczu w y doby to  3 508 kg wosku.

Zagranicę w yw ieziono w  listopadzie ub. r. 
61 600 kg wosku, a to: do Francji 20 000 kg, do 
Niemiec 14 900 kg, do Norwegii 1000 kg i do 
A m eryki 25 700 kg. Z kopalni w  Dźwiniaczu 
odebrano 15 698 kg wosku.

W  zapasie pozostaw ało  z końcem listop. ub. r. 
172 747 kg wosku, a to: w  kopalni „ B o ry s ław “ 
129 100 kg i w  kopalni w  Dźwiniaczu 43 647 kg.

W  listopadzie ub. r. za trudnia ła  kopalnia „Bo­
ry s ła w “ 265 robotników, kopalnia w  Dźwiniaczu 
119 robotników, tj. razem 384 robotników.

P rzec ię tna  cena w osku ziemnego w ynosiła  
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m : I-sza so r ta  zł 270 
za 100 kg, Il-ga so r ta  zł 150 za 100 kg.
Stan ruchu otw orów  św idrow ych.

Z końcem listopada ub. r. było  w  Polsce ogó­
łem 3 558 czynych  szybów , a to:

D roh o b y cz J a s ło S ta n i s ł a w ó w  R a z e m

sam oplynące — 12 9 21
tłokow ane 291 30 9 330
łyżkow ane 203 120 165 488
pom pow ane 991 1 090 199 2 280
sm oczkow ane 6 — 6
w yłączn ie  gazow e 173 36 11 220

R azem  o tw orów
w  eksp loatacji 1658 1 294 393 3 345 '

w iercen ie  28 61 14 103
w iercen ie  i p roduk. 19 26 8 53
ins trum en tac ja  13 4 2 19
rekonstrukc ja  34 — 4 38

R azem  o tw orów
czynnych  1 752 1 385 421 3 358

m ontow anie 6 — 7 13
zm ontow . a nieuruch. 5 — 2 7
czasow o zastań . 566 142 49 757
likw idacja 2 8 9 19

R a z e m  2 331 1 535 488 4 354

Na re jo n  b o r y s ła w s k i p r z y p a d a ło  w lis to p a -
dzie 741 czynnych  szybów . Ruch o tw orów  św i­
d row ych  w  rejonie borysław skim  przedstaw ia ł

P olskie Z ak łady  G azolinow e 21,0000 ,. s ię  w  lis to p a d z ie  n a s tę p u ją c o :
S chodniczanka S ka z o. o. 11,0502 „ B o r y ­ T u s t a ­ M r a ź ­ Inne R az em
G azolin iarnia Rella 16,4300 „ s ł a w n ow ice nic a Eminy

B rzozow ski - W in iarz 2,5680 „ o tw ory  w eksploatacji
D r Segil-B itków 1,2870 „ ropy i gazu  182 231 130 942 1 485
P e tro n a fta 1,9363 „ w y łączn ie  gazow e 73 73 5 22 173
Polm inpos 1,4026 „ w iercen ie  1 2 1 24 28
U rycka  Spółka N aftowy 2,1760 „ w iercen ie  i produk. 1 5 3 10 19
T  ryum f-T ustanow ice 1,8600 „ Inne (instrum en tacja
P o lanka 253 „ rekonstrukc ja ) 14 15 5 13 47

O g ó 1 e m 328,2001 cyst. R a z e m  271 326 144 1011 1 752
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Małopolska 367 6
■ -■..z 

4 3 380 396 5 i i 403 183 7 2 — 192 946 18 7 4 975

Galicja . . . 94 1 - 1 96 22 1 3 - 26 1 1 2 - 4 117 3 5 1 126

Limanowa . 78 1 - 2 81 78 1 — 2 81

St. Nobel . . 53 1 — 1 55 - - - — - 11 — - — 11 64 1 — 1 66

Gazy Ziemne 260 3 2 - 265 260 3 2 - 265

Polmin . . . 9 3 1 - 13 42 5 2 - 49 - 1 - - 1 51 9 3 - 63

Pionier . . . 1 1 - - 2 - - — - — - - — - - 1 1 - - 2

Gazolina . . 26 4 - — 30 - - — - - - - - - 26 4 - - 30

Franco-Polon. 39 1 1 — 41 39 1 1 — 41
Razem  
wielkie firmy 888 20 7 7 922 460 11 6 i 478 234 10 5 — 249 1582

'
41 18 8 1649

Różne inne 
firm y . . . 770 8 12 40 830 834 50 20 3 907 159 4 3 6 172 1763 62 35 49 1909

Ogółem . . 1658 28 19 47 1752 1294 61 26 4 1385 393 14 8 6 421 3345 103 53 57 3558

Odwiercone metry.

W  listopadzie odwiercono ogółem w  Polsce 
10,352 m etrów , a w  szczególności:

w  okręgu  D rohobycz 3 106 m
,, „ Jasio  5 963 „
„ „ S tan isław ów  1 283 „

R a z e m  10.352 m

W  rejonie borys ław sk im  odwiercono w  listo­
padzie ogółem 769 m, a  t o : W  B orys ław iu  13 m, 
w  Tustanow icach  667 m i w  M raźnicy  89 m.

W ielkie firmy odw ierc iły  w  listopadzie ub. r. 
4 758m, a w  szczególności:

O dw iercone m e try  p rzez  w ielk ie firm y naftow e 
w  listopadzie  1936 r.

F i r m a  D r o h o b y cz Ja s io S ta n i s i a - R az em
w ó w

M ałopolska 1 231 m 451 m 693 m 2 375 ill
G alicja 80 „ 84 „ 203 „ 367 „
L im anow a 36 „ 11 " 11 36 „
S tan d ard  Nobel 61 „ " 11 ii 61 „

G azy Ziem ne 264 „ 11 • ił 264 „
Polm in 257 „ 596 „ 24 „ 877 „
P ion ier 101 „ 11 11 101 „

Gazolina 566 „ 11 ----  „ 566 „
Comp. Fr.-Po l. 51 . 11 111 „ 111 „

Razem  w ielkie
firm y 2 596 m 1 131 m 1 031 m 4 758 m

R óżne inne
firm y 510 „ 4 832 „ 252 „ 5 594 „

O g ó ł e m 3 106 m 5 963 ni 1 283 m 10 352 m

Nowe otw ory św idrow e.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchomiono 
następujące nowe o tw o ry  św id row e:

B ukow ice 40 — T ustanow ice  — M ałopolska 
F anny  P ię tak  —  O rów  —  O azolina 
R opienka 110 —  R opienka —  „R opienka“ Ska Naft. 
Sabina —  Schodnica — „G azy Z iem ne“ S. A.
Nr 133 — U rycz —  U rycka Ska N aftow a 
S erbów  49 —  R ypne — M ałopolska (Alfa)
S erbów  50 — R ypne —  M ałopolska (Alfa)
Znicz 12 —  D obrucow a — M ałopolska 
Jakób  —  D om inikow ice
W ilno — D om inikow ice — „P rom ień“ Ska Naft. 
M agdalena 39 — G orlice —  „M agdalena“ Ska Naft. 
M agdalena 40 — G orlice —  „M agdalena“ Ska Naft. 
O rd y n a t 3 —  G orlice
W ład y s ław  3 —  K lęczany —  W ł. Zieliński 
H enryk  44 — K ryg — „ F a w o ry t“ S ka Naft.
H enryk  62 — K ryg — „F a w o ry t“ S ka Naft.
M aria  2 — K ryg
K rólów ka 6 — K ryg — „P rzy m ie rze“ Ska Naft. 
N agroda 15 — K ryg —  J. S chm er i Ska 
Polonia —  K ryg  — „Polonia“ Ska Naft.
S zczęść  B oże 11 — K ryg — Br. M alinow scy
O pteg 3 —  Lalin
L ipa 98 —  Lipinki — B. D oreger
S tefan  17 —  M okre —  H enryk  Stiefel
T ryum f 4 —  P o tok  — „T ryum f“
Z aw isza 2 —  R opica P o lska  —  Fr. Rzicha 
L as 2 —  S ta ra  W ieś — „S ta ro w sian k a“
Amelia 27 —  T oroszów ka  —  „P e tro n a fła “
G ranat 127 — W ęglów ka —  M ałopolska
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II. Przem ysł rafineryjny w listopadzie 1936 r.
Według sprawozdania Związku Polskich Producentów i Rafinerów Olej. Min.)

Sytuacja  p rzem ysłu  naftowego w  dziedzinie 
rafineryjno-handlowej k sz ta ł tow a ła  się w  listo­
padzie  1936 w ed ług  danych M inis ters tw a P rz e ­
m ysłu  i Handlu, jak następuje:

Przeróbka ropy.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  czynnych  było 
28 zak ładów  przeróbczych , a za tem  o 2 mniej 
aniżeli w  miesiącu poprzednim, natom iast o 2 
więcej aniżeli w  listopadzie r. ub. Dużemu s to ­
sunkow o zmniejszeniu uległa przeróbka  ropy, 
a mianowicie spadła  z 43 189 t w  miesiącu po­
przednim  do 39 4 8 3 1 w  miesiącu sp raw o zd aw ­
czym, w obec 40 663 t ropy przerobionej w  analo­
gicznym miesiącu roku poprzedniego.

Osłabienie ruchu przeróbczego  łączy  się 
w praw d z ie  ze spadkiem zbytu  p roduk tów  final­
nych, oraz ze zmniejszoną produkcją su row ca  
ropnego, p rocentow o jednak był spadek  p rze­
róbki ropy  znacznie w iększy , aniżeli spadek 
produkcji surow ca. G dy łączna ilość w ydoby te j  
ropy  spadła  w  porów naniu  z miesiącem poprze ­
dnim o około 3%, to spadek  przeróbki ropy  w y ­
nosił p rzesz ło  9% . P rzy jąć  s tąd  należy, że na 
ksz ta łtow anie  się p rzeróbki ropy  w p ły w a ły  w y ­
łącznie okoliczności techniczne względnie p rz y ­
padkowe.

W ytw órczość.

Z przerobionej ropy' o trzy m a ły  rafinerie n a ­
stępujące ilości p roduk tów :

Produkt W y  t 
listopad 

1 9

w 6 r  c 
październik 
3 0

7. O t  
listopad 

1935

Wydajność 
listopad paździei 

1 9 3 G
w t o n a c k w “/o'-tach

B enzyna 7 118 7210 6 860 18.0 16,7
Nafta 11 521 13 187 12 059 29,2 30,6
Olej gazow y 7 602 7 838 7 348 19,3 18,1
O leie sm arow e 5 753 5 958 5 840 14,5 13,8
P arafina 2 201 2319 2 143 5,6 5,3
Inne p roduk ty

i pozostałości 1 679 3 216 2 865 4,2 7,4

R a z e m 35 874 39 728 37 115 90,8 91,9

Stosow nie do zmniejszonej przeróbki ropy 
spadła  rów nież  w y tw ó rczo ść  tak  ogólna, jak 
i w szystk ich  poszczególnych produktów , a z w ła ­
szcza w y tw ó rczo ść  nafty, mimo w ysokiego  jej 
s tosunkow o zby tu  sezonowego. Mniej korzystn ie  
aniżeli w  miesiącu poprzednim p rzedstaw ia  się 
także ogólna w ydajność  u zy sk an a  z ropy, a  to 
głównie w sku tek  spadku w ydajności nafty, cho­
ciaż inne produkty ,  jak benzyna, olej gazow y, 
oleje sm arow e  i parafina w ykazu ją  zw yżkę  w y ­
dajności.

Spożycie w  kraju.

Ekspedycje  p roduk tów  finalnych na rynek  
w ew n ę trzn y  p rzeds taw ia ły  się następująco 
(w  tonach):

Produkt Listopad
1

Paździer. 
9 3 G

Listopad
1935

Wskaźnik
listopad

1935=100

B enzyna 5 631 6 566 5 063 U l
Nafta 16 005 15 119 15 146 106
Olej gazow y 5 255 5 160 4S28 108
O leie sm arow e 3 805 4 140 3 716 102
P arafina 1 057 1 153 953 110
Inne produk ty 2 000 2 524 1 914 i 04

R a z e m 33 753 34 662 31 620 107

Spożycie  produk tów  na rynku w ew n ę trzn y m  
doznało w  miesiącu sp raw ozdaw czym , po dw u­
miesięcznej mocniejszej tendencji, rów nież osła­
bienia, które  w y ra ż a  się w  spadku tak  cyfry  
globalnej, jak też  —  z w yją tk iem  nafty  i oleju 
gazow ego — w  spadku spożycia  produk tów  po­
szczególnych. Niezależnie od tendencji ogólnej, 
uzyskało  bardzo  w ysok ie  s tosunkow o nasilenie 
spożycie  nafty, dla k tórego miesiąc sp ra w o ­
z d aw czy  stanow i jeden ze szczy tow ych  punktów  
sezonow ych. Zbyt nafty w  miesiącu sp raw o ­
z daw czym  w ykazu je  również w zro s t  koniunktu­
ralny, p rzew y ższa jący  poziom analogicznego 
miesiąca zeszłorocznego o blisko 6%. Dzięki 
w iększem u zapo trzebow aniu  na cele oświetle­
niowe zano tow ać  na leży  także  w  konsumcji oleju 
gazow ego pewien, choć niewielki w zros t ,  w y n o ­
szący  w  porównaniu  z miesiącem poprzednim 
około 2%, w  stosunku zaś do listopada r. ub. 
10 %. W  ekspedycjach  benzyny  zaznacza  się 
spadek  sezonow y, w y n o sz ą c y  do miesiąca po­
przedniego 15%. Zbyt ben zy n y  by ł jednak w y ż ­
szy  o 11% aniżeli w  analogicznym miesiącu ze ­
szłorocznym . Spadek  konsumcji olejów sm aro ­
w y ch  uw ażać  należy za  przejściowy, gdyż na 
ogół rozwija się zby t tego produktu pomyślnie. 
W obec  dużego nasilenia w  miesiącu poprzednim, 
b y ła  konsumcja parafiny w  miesiącu sp ra w o ­
zd aw czy m  nieco niższa, p rzy  czym  p rz e w y ż ­
szała  ona poziom listopada r. ub. o 10%. Spadek 
zbytu  asfaltu jest natura lnym  w y p ły w e m  okre ­
su posezonowego.

Eksport.
Na rynki zagraniczne w y w io z ły  rafinerie na­

s tępujące ilości p roduk tów  (w tonach):
Produkt Listopad 

1 9
Paździor. 

3 G
Listopad

1935
Wskaźnik
listopad

1935=100

B enzyna 4 797 4 798 2 153 222
Nafta 3 107 3 856 3816 81
Olei gazow y 3 089 1 726 3 728 80
O leje sm arow e 1 966 2 821 464 423
P arafina 771 1 125 1 645 47
Inne p rodukty 208 241 227 91

R a z e m 13 938 14 567 12 033 115

Jak  w ynika  z pow yższego , nastąpił i w  dzie­
dzinie eksportow ej spadek  obrotów, w y n o szący  
w  porównaniu z miesiącem poprzednim 5%. 
Spadkowi u legły  w  szczególności w ysy łk i  nafty,
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olejów sm arow ych  i parafiny, podczas gdy  
w  oleju gazo w y m  nastąpiło  zw iększenie  w y w o ­
zu. W  stosunku do listopada r. ub. zanotow ać 
należy, dzięki w iększym  ekspedycjom  benzyny  
i olejów sm arow ych , w z ro s t  eksportu o 15%. 
Z poszczególnych ry n k ó w  zbytu  w y su w a  się na 
p ie rw szy  plan eksport do Czechosłowacji, s łab ­
szy  w p raw d z ie  w  stosunku do miesiąca poprze­
dniego o 1 3 3 1 1, w y n o szący  jednak łącznie 
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  6 241 ton p roduk­
tów. Na ilość tę z łoży ły  się d o s taw y  benzyny  
(4 0 6 9 1) nafty (2 036t), olejów sm arow ych  
(1061) i parafiny  (3 0 1). Silniejszy s tosunkow o 
spadek  ekspedycyj nafty w  miesiącu sp raw o ­
zdaw czym  tłum aczyć należy  w iększym i dosta ­
w am i w  miesiącu ubiegłym, dostarczonym i rafi­
neriom czeskim na poczet rocznego kon tyngen ­
tu, ustalonego um ow ą naftową. W y sy łk i  do 
G dańska  u trzy m a ły  się ogółem na poziomie 
m iesiąca poprzedniego i w y n o s i ły  łącznie 3 792 t 
produktów, w  czym  1 2 1 2 1 oleju gazowego, 
1 181 t olejów sm arow ych , 507 t benzyny, 4 3 1 1 
nafty, 4 1 0 1 parafiny i mniejsze ilości innych p ro ­
duktów. W zro s ły  natom iast w y sy łk i  do Gdyni 
z 1 537 1 w  miesiącu poprzednim do 2 5 7 8 1 
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m , w  czym  dos taw y  
olejów opa low ych  i sm arow ych  na cele bunkro­
w e  w y noszą  łącznie 1 891 t, nafty 595 t i b en zy ­
ny  9 2 1. P o w ażn y m  odbiorcą oleju gazow ego 
by ła  Austria, k tó ra  oprócz 465 t oleju gazow ego 
odebra ła  nadto 4 0 1 parafiny, oraz 4 6 1 innych 
produktów. Do Niemiec, mimo dużego za in te re ­
sow ania  odbiorców  dla produk tów  polskich, w y ­
słano z powodu skrom nych plafonów m iesięcz­
nych, p rzydzie lanych  p rzem ysłow i naftowemu, 
tylko 3 2 0 1 p roduktów  (o 57 t mniej niż w  mie­
siącu poprzednim), w  czym  117 t asfaltu, 67 t 
benzyny , 6 0 1 olejów sm arow ych , 30 t nafty, 2 6 1 
koksu i 2 0 1 parafiny. Do Szwajcarii  i w  tym 
miesiącu nie eksportow ano  żadnych  produk tów  
naftowych. B ardzo  znaczny  spadek  eksportu  p a ­
rafiny w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  spow odo­
w a n y  został obaw ą odbiorców zagranicznych  
przed  dewaluacją ich walut, k tó rzy  w sku tek  te­

go zakupili w iększe  ilości parafiny w  miesiącu 
ubiegłym. P o za  w yw iez ionym i ilościami parafi­
ny, w ym ienionym i wyżej, w y s łan o  nadto: do 
Jugosławii 126 t, W ęgier  7 0 1, Grecji 50 t i Włoch 
25 t. Ceny benzyny  i nafty  w y k a z y w a ły  w  dal­
szym  ciągu tendencję mocną. Notowania  parafi­
n y  natomiast p o zo s taw a ły  w praw dz ie  bez zm ia­
ny, ze w zględu  na ceny  konkurencyjne dokony­
w ane  b y ły  jednakow oż niektóre sp rzedaże  po 
cenach niższych od oficjalnych. W  stosunku do 
całości zbytu, dokonanego p rzez  rafinerie pol­
skie w  miesiącu sp raw ozdaw czym , k sz ta ł tow ał 
się zby t k ra jow y  do eksportu, jak 70,7% (kraj) 
do 29,3% (eksport).

Zapasy.
Stan zapasów  przedstaw ia ł  się z początkiem 

i końcem miesiąca sp raw ozdaw czego , jak nas tę ­
puje (w tonach):

Produkt Stan w dniu Stan w dniu
30. X. 193(5 30. JX. 1030

B enzyna z gazoliną 18 937 18 155
Nafta 29 612 22 019
Olej gazow y  i ol. lekkie

do c. g. 0,890 11 361 11 054
O leje sm arow e pow yżej

c. g. 0,890 55 119 54 565
Parafina 5 034 5 395
Inne p roduk ty 52 073 50 426

R a z e m 172 136 161 614

D okonyw ane w  sezonie sp rzedaże  w iększych  
s tosunkow o ilości nafty  p rzy  obniżonej jej w y ­
tw órczości w p ły n ę ły  na obniżenie się zapasów  
tego produktu, w yn o szące  w  stosunku do mie­
siąca poprzedniego 26%. T ak  znaczny  spadek  
zapasów  nafty  spow odow ał obniżenie się global­
nego s tanu zapasów . W  stanie zap asó w  innych 
p roduk tów  nie m a w iększych  zmian, a w y k a z a ­
ny w yżej w z ro s t  względnie spadek  zapasów  
poszczególnych produk tów  tłum aczyć należy 
odpowiednio mniejszymi względnie w iększym i 
dostaw am i danego produktu dokonanymi w  eks­
porcie.

III. O becn a  sytuacja rynkowa

a) Rynek krajowy.

Sytuację  rynku  krajowego, o ile chodzi o za­
potrzebow anie  p roduktów  naftow ych i o rozwój 
ich konsumcji, ilustrują następujące dane s ta ty ­
s tyczne. do tyczące  w y sy łe k  poszczególnych 
p roduk tów  na rynek  w e w n ę trz n y  w  czasokresie  
11-tu miesięcy roku ostatniego i w  takim że cza­
sokresie lat poprzednich:

Produkt

Benzyna
Nafta
Olei gazow y 
O leje sm arow e 
P arafina  
Inne produk ty

1/1-30/XI 
1936

59 119 
110 829
52 996 
38 481 

8 602 
26 869

l/I-30/Xl
1933

57 524 
107 740 
49 011 
37 300 

7 548 
24 993

l/I-30/XI
1931

60 306 
99 710 
50 312 
36 954 

6 885 
21 784

1/1-30 XI 
1033

61 159
101 627
4S 221
34 786

7 781
23 232

l/l-30;Xl
1931

76 715 
117 525 
54 322 
37 943 

7 595 
18 520

R a z e m : 296 896 284 116 275 951 276 806 312620

Ogólny obraz konsumcji naftowej w  kraju jest 
analogiczny do tego, jaki w y kaza liśm y  w  sp ra ­
w ozdaniu  poprzednim, obejmującym 10-cio mie­
s ięczny  okres  r. 1936. Gdy od r. 1931 do r. 1934 
konsumcja k ra jow a coraz  niżej spadała , to 
w  dwóch latach ostatnich nastąpiła  popraw a, 
w y ra ż a ją ca  się w zros tem  globalnego spożycia  
w  stosunku do roku poprzedniego o 4,5%, w  s to­
sunku zaś do r. 1934 o 7,6%. Po  g w ałtow nym  
spadku w e w szystk ich  latach poprzednich, na­
stąpił w  roku ostatn im  pewien pom yślny  zw ro t 
także w  konsumcji benzyny . Niestety okolicz­
ność ta  nie jest jeszcze dow odem  rzeczyw istego  
s ta łego podnoszenia się konsumcji benzyny, gdyż 
odnosi się ono tylko do dwóch miesięcy, a mia­
nowicie do sierpnia i października i miało —  jak 
w y kaza liśm y  — ch a rak te r  przemijający. W  s to ­
sunku do r. 1931 pozostaje konsumcja benzyny
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w  dalszym  jeszcze ciągu na poziomie niższym 
o 23%. P o rów nując  rozwój konsumcji innych 
produk tów  w  11-miesięcznym okresie roku 
ostatniego z r. 1931, s tanow iącym  ze względu 
na rozpoczynający  się w ów czas  okres spadku 
konsumcji przeciętną miarę zapotrzebow ania  
krajowego, s tw ierdzić  należy, że poniżej pozio­
mu r. 1931 znajduje się również jeszcze nafta 
o 6% i olej gazo w y -o  3%. Poziom r. 1931 p rze­
k roczy ły  ekspedycje  olejów sm arow ych  o 1,4%, 
parafiny o 13%, asfaltu o 45%, co s tanowi do 
pew nego s topnia  miarę postępu konsumcji tych 
produktów.

W  odniesieniu do sytuacji konsumcyjnej po­
szczególnych produk tów  w  miesiącu sp raw o ­
zdaw czym  nadmienić nadto należy:

B enzyna .

Miesiąc sp raw o zd aw czy  był sezonem  m a r t ­
w ym  nie tylko dla konsumcji benzyny, ale także 
dla czynników, od k tórych  rozwój jej jest naj­
bardziej zależny, tj. dla motoryzacji i budow y 
dróg. Zniżka cen benzyny, p rzeprow adzona  
w  sierpniu, nie ujawniła dotąd jakiejkolwiek ten­
dencji do w zm ożenia  konsumcji tego produktu.

N afta.
O spała  tendencja, jaką konsumcja nafty  w y ­

k a z y w a ła  w  p ierw szych  trzech k w ar ta łach  r. 
1936, uległa w  październiku i listopadzie pop ra­
w ie o tyle, że w  obu tych miesiącach był zbyt 
tego produktu lepszy niż w  analogicznych mie­
siącach zeszłorocznych , podczas gdy  w  miesią­
cach poprzednich zaznaczał się pod w zględem  
koniunkturalnym  spadek. Biorąc jednak za  pod­
s taw ę cały  okres 11 m iesięcy stw ierdzić  należy, 
że k iedy w  r. 1935 w zro s t  konsumcji nafty  w  sto­
sunku do r. 1934 w ynosił  8%, to w  r. 1936 w zros t  
konsumcji w  stosunku do r. 1935 wynosił tylko 
niecałe 3%. Z tego w ynika , że w  porównaniu  
z r. 1935 nastąpiło  w  ostatnim roku pewne obni­
żenie się rozwoju konsumcji nafty.

Olei g a zo w y  i oleje sm arow e.

Zarów no w  jednym, jak i drugim produkcie 
zaobse rw ow ać  się daje — mimo pew nych p rze­
mijających objaw ów  spadku — norm alny i za ­
dow ala jący  rozwój konsumcji. P rz y  tempie roz­
woju, jaki w ykazu je  zby t oleju gazow ego 
w  ostatnich miesiącach, spodziew ać się należy, 
że podobnie jak oleje sm arow e, osiągnie on 
w kró tce  względnie p rzek roczy  poziom r. 1931.

Parafina.
Przem ija jący  i w  tym  produkcie spadek  kon­

sumcji w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  nie w p ły ­
nął na rozwój jej w  ca łym  okresie 11 miesięcz­
nym. k tó ry  — jak cyfry  w yże j  p rzytoczone 
w skazu ją  — przedstaw ia  się s tosunkow o najko­
rzystniej.

A sfalt.
W  konsumcji tego produktu istnieje obecnie 

sezon m artw y .

Ogólna sytuacja rynkowa.

Ogólną sytuację  ry n k o w ą  cechow ały  w  mie­
siącu sp raw o zd aw czy m  silne stosunkow o obro ty  
handlow e naftą, dzięki czemu panow ał na rynku 
mimo osłabienia obro tów  w  innych produktach 
nastrój ożyw iony. O bro ty  te, jakkolwiek na ogół 
niższe aniżeli w  miesiącu poprzednim, p rzew y ż­
sza ły  jednak (w n iektórych produktach naw et 
dość znacznie) poziom analogicznego miesiąca 
r. ub., w skutek  czego globalne spożycie  w e ­
w nę trzne  w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  w y k a ­
zuje w  stosunku do listopada r. ub. w z ro s t  
koniunkturalny o 7%. Sytuacja  cennikowa, k tó ra  
w ykazu je  w  handlu ropą w  dalszym ciągu ten ­
dencję mocną, pozostała  w  handlu produktam i 
finalnymi bez zmiany.

b) Rynki eksportowe.

Silna tendencja, w y w o ła n a  zw y żk ą  konsumcji 
na św ia tow ych  rynkach  naftowych, u trzym ała  
się i w  miesiącu sp raw ozdaw czym . W  A m eryce  
mimo zw yżk i produkcji su row ca  z ap asy  tak  su­
rowca, jak i p roduk tów  finalnych nie tylko nie 
w ykazu ją  w zrostu ,  lecz ulegają raczej powolnej 
likwidacji. P opy t na oleje opałow e i olej gazow y 
był w  dalszym ciągu bardzo  ży w y , a co cie­
kaw sze, że również obro ty  handlowe benzyną 
s ta ły  na bardzo  stosunkow o w ysok im  poziomie, 
mimo że w ła śc iw y  sezon daw no się skończył. 
W  niemniej silnym stopniu rozwijał się handel 
naftą, jako a r tyku łem  sezonowym . K orzystny  
rozwój koniunktury  handlowej w płyną ł  też na 
ko rzys tne  ukszta łtow anie  się sytuacji cenniko­
wej, k tó ra  przyb iera  w y ra ź n e  cechy stabilizacji. 
Duże obro ty  handlowe na rynku rumuńskim, 
spow odow ane do pewnego stopnia złagodzeniem 
tam tejszych przep isów  dew izow ych, a w  szcze­
gólności także p rzyznanym i przez rumuński 
B ank N arodow y premiami walutowym i, p rz y ­
czyniły  się nie tylko do u trzym ania  panującej na 
tym  rynku od pewnego czasu mocnej tendencji, 
ale spow odow ały  nadto  dalszą zw yżkę  cen, 
zw łaszcza  za  naftę, a po części także  za  benzynę 
i olej gazow y. Po zupełnym niemal wycofaniu 
się Sow ietów  z ryn k ó w  europejskich, stają  się 
ceny  rumuńskie coraz w ażnie jszym  czynnikiem 
ksz ta ł tow ania  się cen na tych rynkach. Miało 
to pow ażny  w p ły w  także na ksz ta łtow anie  się 
cen eksportow ych  polskich, k tóre  opierając się 
p rzy  dostaw ach  naftowych do Czechosłowacji 
na pary tec ie  rumuńskim, zos ta ły  na podstawie 
zw yżk i notow ań rumuńskich podw yższone 
o około 10 cen tów  am. p rz y  benzynie, a o 15 cent. 
p rzy  nafcie. Nie należy w szakże  sądzić, by  i te 
ceny  daw ać  m ogły  polskiemu przem ysłow i naf­
towem u pełny  ekw iw alent za  s t r a ty  ponoszone 
w  eksporcie. Jeśli zw y ż k a  cen p rzyczyn ia  się 
w  każdym  razie do zmniejszenia deficytu eks­
portowego, to ceny  obecne nie doszły  jeszcze 
do takiego poziomu, by  m ogły  w y ró w n ać  w  zu­
pełności nasze s t ra ty  eksportowe.
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IV. C e n y  ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy przypadającej na 
udziały brutto na miesiąc grudzień  1936 r. (za
1 wagon à 10 000 kg).

Marka:  Cena:

B o ry sław  zł 1 429'—
B iaików ka-W innica „ 1 364.—
B itków  F ranco-P o lonaise  „ 1 446.—
B itków -P asieczna  loco D ąb row a „ 1 576.—
B itków  S tandard -N obel „ 1 522.—
B itków  Zofia S te lla  „ 1 760.—
D obrucow a „ 1 364.—
G rabow nica-H um niska (benzynow a) „ 1 760.—
G rabow nica-M um niska (parafinow a) „ 1 474.—
H ark low a „ 1 297.—
H otow iecko „ 1 429.—
H unm iska-B rzozów  „ 1 725.—
Iw onicz „ 1 481.—
Jaszczew  „ 1481.—
K lęczany „ 1 888.—
Klim ków ka „ 1 332.—
K osm acz „ 1 370.—
Krosno (bezparafinow a) ,, 1 285.—
K rosno (parafinow a) „ 1 264.—
K rościenko (bezparafinow a) „ 1 285.—
K rościenko (parafinow a) „ 1 264.—
K ryg  (zielona) „ 1 364.—
K ryg (czarna) „ 1171.—
Libusza „ 1 308.—
Lipie „ 1 286.—
Lipinki „ 1 389.—
L ubatów ka  „ 1 332.—
Ł odyna „ 1 344.—
M ajdan R osulna „ 1 416.—
M ęcina W ielka „ 1 472.—
M ęcinka „ 1 472.—
M ęcinka (parafinow a) „ 1 397.—
M łynki S ta ra  W ieś „ 1 885.—
M okre „ 1 733.—
M raźnica W ierzchn ia „ 1 400.—
O paka „ 1 429.—
O rów  „ 1 429.—
P erep ro s ty n a  „ 1 472.—
Popiele  „ 1 429.—
P o to k  „ 1 842.—
R ajsk ie  „ 1 368.—
R opianka ad D ukla „ 1 370.—
R oztok i „ 1 994.—
R ów ne-R ogi (bezparafinow a) „ 1 341.—
R ów ne-R ogi (parafinow a) „ 1 188.—
R ym anów  „ 1281.—
R ypne „ 1 405.—
Schodnica „ 1 570.—
Sloboda R ungurska  „ 1 421.—
S tańkow a „ 1 429.—
S ta ra  W ieś (jasna) „ 1 994.—
S ta ra  W ieś (ciem na) „ I 852.—
S trze lb ice  „ 1 236.—
S zy m b ark  „ 1 406.—
T oroszów ka  2 030.—

Marka:  Cena:

T uraszów ka-E w a zt 1 450.—
T urze  P ole łł 1 289.—
T y raw a  Solna łł 1 429.—
U rycz łł 1 618.—
W ańkow a łł 1 268.—
W ęglów ka łł 1 285.—
W ulka łł 1 332.—
Z agórz łł 1 370.—
Z ataw ie 1 856.—
Zm iennica łł 1 313.—

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Mineralnych 
„Polmin“ w y k o n y w a  p raw o zakupu następują­
cych m arek  ropy  bruttowej, w yprodukow ane j 
w  grudniu 1936 r.:

B orysław , B iatków ka - W innica, B itków  - F ranco- 
Polonaise, B itk ó w -P a s ie c z n a  loco D ąbrow a, B itków - 
S tan d ard  Nobel, B itków  - Zofia - S tella, D obrucow a, 
G rabow nica - H um niska (benz.), G rabow nica  - Humni- 
ska (paraf.), H ark low a, H u n m isk a -B rzo zó w , Iwonicz, 
Jaszczew , K lim kówka, K rosno (bezparaf.), K rosno 
(parafinow a), K rościenko (bezparaf.), K rościenko (para ­
finow ą), K ryg  (zielona), K ryg  (czarna), L ibusza, Lipie, 
Lipinki, L ubatów ka, Ł odyna, M ajdan - R osulna, M ęci­
na W ielka, M ęcinka, M ęcinka (parafin .), M ły n k i-S ta ra  
W ieś, M okre, M raźnica W ierzchnia, Cfpaka, P e re p ro ­
styna , P o tok , R ostoki, R ó w n e -R o g i (bezparafinow a), 
R ów ne- Rogi (parafinow a), R ypne, Schodnica, S tań - 
kow a, S ta ra  W ieś (ciem na), S trze lb ice , T oroszów ka, 
T u raszó w k a  - Ew a, T u rze  Pole, T y ra w a  Solna, U rycz, 
W ankow a, W ęglów ka, W ulka, Zataw ie.

Innych gatunków  ropy, pow yżej nie w ym ien io ­
nych, P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Min. „Polmin“ 
nie zakupuje.

Ceny za ropę płacone przez „Vacuum Oil Com­
pany“ S. A. w  grudniu 1936 roku ksz ta ł to ­
w a ły  się przeciętnie dla poszczególnych m arek 
jak następuje:

Cena w złotych za  10 000 kg. :

B o ry sław zł 1 450.—
U rycz łł 1 740.—
B itków  Z. St. 1 740.—
R ypne Duba łł 1 413.10
K rosno (paraf.) łł 1 377.51-
K rosno (bezparaf.) łł 1 4 5 0 .-
K ryg (zielona) łł 1 450.
R ajsk ie łł 1 812.50
Jaszczew łł 1 624.—
Iw on icz ' łł 1 537.—
M ęcina W ielka , , 1 551.50
T oro szó w k a-P e tro n a fta , , 2 030.—
Potok , , 1 851.71
Lipinki łł 1 484.01
K ryg czarna łł 1 406.50
M okre łł 1 885.—
H um niska ł ł 1 769.—
Kosm acz łł 1 489.20
S trze lb ice 1 450.—
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CENA GAZU ZIEMNEGO.
Dla Zagłębia B o ry s ław  - Tustanow ice  za  mie­

siąc grudzień 1936 roku ustalona zosta ła  p rzez 
Izbę P rzem ysłow o  H andlową w e  Lw ow ie  w  po­
rozumieniu z K rajow ym  T o w a rz y s tw e m  Nafto­

DZIAŁ

USTAW Y I ROZPORZĄDZENIA.

W spólne rozliczanie utargu nafty. R ozporzą­
dzenie M inistra  P rzem y s łu  i Handlu z dnia 22 
grudnia  1936 r. o w spólnym  rozliczaniu u targu 
nafty  na  rynku  w ew n ę trzn y m , ogłoszone zostało 
w  Dz. U. Nr. 93, poz. 65 następującej treści:

Na podstaw ie  art.  1 punkt j) i punkt 1) us taw y 
z dnia 18 m arca  1932 r. w  sp raw ie  regulowania 
s tosunków  w  przem yśle  naftowym , w  jednolitym 
brzmieniu obw ieszczenia  M inistra  P rzem y słu  
i Hanldu z dnia 23 stycznia  1936 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 7, poz. 83) zarządzam  co następuje:

§ 1. Dla w y ró w n a n ia  skutków, p łynących  
z uregulow ania  p rzez  M inistra P rzem y s łu  i H an­
dlu od dnia 16 grudnia  1935 r. cen nafty  na rynku  
w ew nętrznym , ustala jącego specjalnie niższe ce­
ny  dla nafty  sp rzedaw anej w  w ojew ódz tw ach : 
wileńskim, nowogrodzkim , poleskim, w ołyńsk im  
i części w o jew ódz tw a  białostockiego —  z a rz ą ­
dza się wspólne rozliczenie pom iędzy w s z y s t ­
kimi przedsięb iors tw am i w y tw a rz a ją cy m i naftę 
i w y sy ła jącym i ją na ry n ek  kra jow y, bez w zg lę­
du na to, czy  faktycznie  sp rzed aw a ły  naftę 
w  w ym ien ionych  w ojew ództw ach , czy  też nie.

Rozliczenie to i w y ró w n an ie  pieniężne p rze ­
p ro w ad za  organizacja  „Polski E ksport N aftow y“ 
w e  Lwowie.

§ 2. W spólne  rozliczenie (§ 1) polega na tym, 
że różnicę pieniężną w y n ik łą  ze s tosow ania  spe­
cjalnych obniżek, rozkłada  się na w szystk ie  
p rzedsięb io rs tw a  w  stosunku do ilości nafty, 
w ys łane j  p rzez każde z nich na rynek  w e ­
w nę trzny ,  w  okresie rozliczeniowym.

P o d s ta w ę  rozliczenia stanow i cennik nafty, 
obow iązujący od dnia 16 grudnia  1935 r.

Zmiany cennika, k tóre  w y n ik n ą  z nowego ure­
gulowania ceny  nafty, zarów no  w  w ojew ódz­
tw ach  w ym ienionych  w  § 1, jak w  reszcie ob­
szaru  Rzeczypospolitej Polskiej, lub w sku tek  
zmian ta ry fy  kolejowej, czy  też innych elemen­
tó w  kalkulacyjnych ceny  nafty  w inny być 
uwzględnione w  rozliczeniu, począw szy  od te r ­
minu, w  k tó rym  w ejdą w  życie.

W łączen ie  do obowiązującego cennika miej­
scowości, nie uw zględnionych w  cenniku, a po­
łożonych w  obszarach  w ym ienionych w  § 1, 
p rzep ro w ad za  „Polski E skport N aftow y“ , po za­
twierdzeniu  p rzez  Komisarza Rządow ego.

§ 3. Definitywne rozliczenie następuje po 
upływ ie roku rozliczeniowego, k tó rym  jest rok 
kalendarzow y.

w y m  cena gazu na 4,56 groszy za 1 m3.
P r z y  obliczaniu ceny  gazu, p rzypadającego  

na udziały  brutto , odliczają kopalnie z p o w y ż­
szej ceny  kosz ty  zabierania  gazu z kopalni, tj. 
koszty  tłoczenia itp.

P R A W N Y

P row izo ryczne  rozliczenia będą dokonyw ane  
co miesiąc.

P ie rw sze  rozliczenie obejmuje okres od 15 
s tycznia  1936 r. do końca tego roku.

§ 4. Kwoty, w ynika jące  do zap ła ty  na pod­
staw ie  rozesłanych przedsiębiors tw om  rozli­
czeń, tak  prow izorycznych , jak i defitywnych, 
w inny  być p rzekazane  do Pocztow ej Kasy 
Oszczędności na rachunek „Polskiego Eksportu 
Naftowego“ w  terminie do 14 dni, od dnia dorę­
czenia tych rozliczeń.

W  razie nieuiszczenia kw ot w  pow yższym  
terminie za lega jący  będą obowiązani zapłacić 
odsetki p raw ne  na rzecz przedsiębiorstw , które  
odnośne k w o ty  mają o trzym ać.

§ 5. Postanow ienia  s ta tu tu  „Polskiego E ks­
portu  N aftowego“ w  szczególności co do trybu  
postępow ania  i w łaśc iw ości Sądu Polubownego, 
są  w iążące  w e  w szystk ich  spraw ach , w ynikają­
cych z postanoweiń rozporządzenia  niniejszego.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  ż y ­
cie z dniem ogłoszenia.

Zmiana statutu „Polskiego Eksportu Naftowe­
go“. W  „Monitorze Polsk im “ Nr 302 z dn. 30 
g rudnia  1936 r. pod poz. 534 ukazało się z a rzą ­
dzenie M inistra P rzem ysłu  i Handlu z dnia 22 
grudnia 1936 r. w  sp raw ie  zm iany s ta tu tu  o rga ­
nizacji p rzym usow ej „Polski Eksport N aftow y“ 
oraz  jako załącznik  do cy tow anego  za rząd ze ­
nia — sta tu t  w  now ym  brzmieniu.

Omówienie ostatnich zmian, zasz łych  w  s ta ­
tucie „Polskiego Eksportu Naftowego“, nastąpi 
w  jednym  z najbliższych zeszy tów  naszego w y ­
dawnictwa.

Rozporządzenie w ykonaw cze do U staw y
0 państw ow ym  podatku przem ysłow ym . Rozpo­
rządzenie  M inistra Skarbu z dnia 11 grudnia 
1936 r. Dz. U. Nr. 93, poz. 649 — o w ykonaniu  
u s taw y  z dnia 15 lipca 1925 r. o p ańs tw ow ym  
podatku p rzem ysłow ym , — której teks t  jednolity 
ogłoszony został  w  roku 1936 w  Dz. U. Nr. 46, 
poz. 339, —  zaw iera  następujące postanowienia 
do tyczące  specjalnie p rzem ysłu  naftowego.

§ 28 (do art. 5 ust. (l) p. 7) w  kopalniach ropy 
naftowej w y łą c z a  się z p rzychodu brutto , s tano ­
wiącego obrót p rzedsięb iors tw a w ar to ść  ropy
1 gazów, p rzypada jącą  na udziały  brutto, obcią­
żone już podatkiem od kapita łów  i rent.
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§ 46 (do art. 13 ustaw y). Za oddzielne p rzed ­
siębiorstwo górnicze uw aża  się: w  kopalniach 
nafty  — zespól szybów , wież w iertn iczych  i tym  
podobnych urządzeń, należących do jednego 
przedsięb iors tw a, a znajdujących się w  obrębie 
jednego pola naftowego lub naw et kilku pól naf­

tow ych, pozostających jednak w  bezpośredniej 
z sobą s tyczności.

§ 74 (do art. 26 u s taw y  oraz  rozdziału I części 
II lit. A taryfy ,  s tanow iącej załącznik  do art, 23) 
...nadto zalicza się.... do kateg. IV p rzedsięb iors tw  
handlow ych: stacje benzynow e i s tacje obsługi.

WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E

Składka na bezrobotnych pracowników prze­
mysłu naftowego — zamiast życzeń  św iątecz­
nych i noworocznych. Od paru lat zw ra ca m y  się  
do n a szych  C złonków  z  apelem , by  zechcieli 
z ło ży ć  — zam iast ży c ze ń  św ią teczn ych  i now o­
ro czn ych  — skro m n y  choćby da tek  na F undusz  
Z apom ogow y K rajow ego T ow . N aftow ego, p rze ­
zn a czo n y  na w sparcie dla s ta rych  pracow ników  
p rzem ysłu  naftow ego, nie posiadających praw a  
do jakichko lw iek  św iadczeń  i za siłków , oraz ro ­
dzin  pozosta łych  po takich pracow nikach. Fun­
dusz Z apom ogow y, uchw alany corocznie  tv ra ­
m ach budżetu  K rajow ego T o w a rzys tw a  N a fto ­
wego, nie w ysta rcza  — jak  w iadom o  — na naj­
kon ieczn ie jsze  p o trzeb y , a w śród wielu sta rych  
n a fc ia rzy , n a szych  Kolegów i to w a rzy s zy  pracy, 
s z e r z y  się nieopisana nędza. Apel nasz znajdu je  
co roku  szero k i oddźw ięk  — nie w ą tp im y  więc, 
że  i tego roku  C złonkow ie nasi, firm y  na ftow e  
i poszczegó lne  osoby prześlą  da tk i na zasilenie  
Funduszu Zapom ogow ego.

N azw iska  ofiarodaw ców  ogłaszać b ęd ziem y  
bieżąco  w „ P rzem yśle  N a fto w ym ", zu ży c ie  zaś  
zebranych  funduszów  podlegać będzie  — ja k  do­
tych cza s  —  kontro li W yd zia łu  i Kom isji R ew i­
zy jn e j K rajow ego T ow . N aftow ego.

Zbiórka na Fundusz Obrony Narodowej. Pani 
Maria z Białobrzeskich L ew andow ska , jako Za­
rządczym  F irm y  Kopalnia nafty „Ropienka“ Ska 
z ogr. odp. w e  L w ow ie  zadek la row ała  imieniem 
wspom nianego  p rzedsięb iors tw a kwotę zł 2 000 
na Fundusz O brony  Narodowej. K w ota  ta w p ła ­
cona zostanie sukcesyw nie  do końca czerw ca  
1937 roku.

Zbiórka na „Pomoc Zimową“. Polsko Rumuń­
ska  Spółka  naftow a „Polrum “ Ska z o. o. w  D ro­
hobyczu donosi, iż sk łada  na cele P om ocy  Zi­
mowej l 1 L  promille od obrotu w  roku 1935 za 
kopalnie „R om an“ i „Lena“ . W ysokość  sk ładek  
w ynosi  razem  kw otę  zł 207,40, p rzy  czym  p ie rw ­
sza ra ta  za listopad z. r. zosta ła  już w płacona, 
podobnie jak op ła ta  od lokali b iurow ych w  w y ­
sokości zł 9 od dwóch izb.

Tow. Górn. . .Petronafta“ Ska z o. o. w  Kroś­
nie donosi, iż oprócz przekazu do L w o w a  p rze ­
kazano 25% k w o ty  do Komitetu pow iatow ego 
w  Krośnie w  w ysokości zł 190. Niezależnie od 
tego zaw iadow ca firmy w płacił  do Komitetu po­
w ia tow ego  w  Jaśle p rzypada jące  należytości za 
urzędników  i robotników.

Datki na bezrobotnych zam iast życzeń  św ią­
tecznych. Na skutek apelu Krajowego T o w a rz y ­
s tw a  Naftowego, k tó ry  umieściliśmy w  poprze­
dnich zeszy tach  naszego w ydaw nic tw a ,  a k tóry  
obecnie pow yżej jeszcze raz ponaw iam y, złożone 
zosta ły  do tychczas  następujące ofiary:

Anonim owy ofiarodawca zł 10.—
Inż. P a w e ł  Setkow icz „ 20.—
Inż. A rtur  Rappe „ 2'0.—
„Galicja“ S. A. D yr. Tech. w Drohobyczu „ 50.—
Inż. Józef Metzis „ 25.—-
Dr S tan is ław  Łańcucki „ 20.—
P r  Izydor Kreisberg „ 30.—
Inż. Stefan Dażwański „ 25.—
Prof. inż. Zygm unt Bielski „ 10.—
Dyr. W it Sulimirski „ 30.—
Dr Je rzy  Kozicki „ 20.—
Inż. Józef Gajl „ 20.—
Inż. Ludwik W łoczew ski » 20.—
Inż. Karol Ekert „ 5.—
Inż. S tan is ław  P a raszczak ., 10.—
Dr Je rz y  Reichenstein „ 15.—
Dr Leopold T iegerm ann „ 10.—
D yr. Feliks Goldhammer » 10 —
Dyr. M ieczysław  Longchamps „ 20.—
D r Jan P aw łow sk i 5 —
S tan is ław  Bildziukiewicz „ t o —
W łodzim ierz  Ropicki „ 10 —
„Standard-N obel“ S. A. w  Polsce „ 100.—
Prof. Julian Fabiański „ 25.—
Dr T adeusz  Langrok „ 5.—
Inż. S tan is ław  Szczepanow ski „ 10.—
D yr. W ła d y s ła w  Górecki „ 20.—
D r Leopold Bleier „ 20.—
Dyr. H enryk  Mikuli „ 20.—
D yr. M au ry cy  Freund „ 20.—
Dyr. Jan  Bielski „ 5.—
Dyr. F ranc iszek  Żychliński „ 25.—
D yr. Józef Borowics „ 20.—
D r Józef Bach „ 30.—

Razem  zl 695.—
w y k azan o  w  zeszycie  24/36 r. „ 670.—

Ogółem w płynę ło  do tychczas zł 1 365 —

Publikując d o tychczasow y  w ynik , nie p rze ry ­
w a m y  zbiórki i nadmieniamy, że nazw iska  dal­
szych  ofia rodaw ców  umieścimy w  następnym  
zeszycie  „P rzem ysłu  N aftowego“ .
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99PODRĘCZNIK
NAFTOWY“
Celem udostępnienia tego wydawnictwa najszerszym 
kołom zainteresowanych, obniża Komitet Wydawniczy 
„ P o d r ę c z n i k a  N a f t o w e g o “ dotychczasowe 
ceny p o szczegó lnych  t omów tego wydawnictwa.

C eny  te p rzedstaw iają  się obecnie następująco:

T om  I. cz. 1. Prof. K ■ B ohdanow icz: „Geologia naftowa“

Bituminy, ich w łaśc iw ości i geneza. Zioża ropne. Geologiczne 
stosunki złóż ropy  i gazu. Eksploatacja  pól ropnych. Szacow anie  
te re n ó w  ropnych.
S tron  224 —  w y d an o  w  r. 1931.

Cena egzemplarza zł 4,50

T om  I. cz. 2. Inż. J. J. Zieliński: „Geologia naftowa“

Geofizyczne metody poszukiwawcze.
Stron  64 — w y d an o  w  r. 1933.

Cena egzemplarza zl 1,50

Tom II. cz. 1. „Kopalnictwo“ — Urządzenia  i narzędzia  do w ierceń 
u d a ro w y c h :

Historia rozwoju w ier tn ic tw a  w  Polsce. M etody  ręcznych  wierceń. 
D aw ne m etody  m aszynow ych  w ierceń  udarow ych. Ż óraw  kana­
dyjski. Ż ó raw  pensylwański. Żóraw ie kom binowane żerdziowo- 
linowe. Ż ó raw  znorm alizowany. Uzbrojenie koron. Fundam enty  
i szybik. Budynki kopalniane. Narzędzia do w ierceń  udarow ych. 
Narzędzia  instrumentacyjne. R u ry  wiertnicze. L iny stalowe.
S tron  257 —  w y d an o  w  r. 1936.

Cena egzemplarza z ł 7.—

Tom II. cz. 3. „Kopalnictwo“ — W iercenie obrotowe.

Historia m etod  obro tow ych. T eoria  w iercenia  obrotowego. B u­
dowle wiertnicze. U rządzenia  wiertnicze. N arzędzia wiertnicze. 
F a z y  robót w iertn iczych. Instrumentacje. R u ry  wiertnicze. Ce­
m entow anie  odw iertów . Różne m etody  w iercenia  obrotow ego 
i kombinowanego. Koszty  wiercenia.
S tron  124 —  w ydano  w  r. 1934.

Cena egzemplarza zł 4 —

Od powyższych cen nie będą już udzielane żadne dalsze rabaty, nato­
miast doliczać się będzie koszty przesyłki pocztowej.

Skład główny: Biuro K rajowego T ow arzystw a N aftow ego, Lwów  
Akadem icka 17, Gmach Izby Przem ysłow o Handlowej.



„PR ZEM Y SŁ N A FTO W Y "

ATS
A u t o  i T ech n ika  S a m o c h o d o w a

Organ Automobilklubu Polski

jedyne pismo krajowe poświęcone 

zagadnieniom motoryzacji, techniki 

samochodowej, budowy motocykli, 

o raz  d z ie d z in om  pokrew nym  e 

Bogaty działturystyczny i sportowy O 

Wychodzi na początku każdego 

m ies iąca •  P r e n u m e r a t a  

roczna zł 10.—, półroczna zł 5.— 

cena numeru pojedynczego zł 1.—

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  

War szawa,  Al. Szucha 10

Automobilklub Polski •  tel. 709-19

SKRZYDLATA
POLSKA

MIESIĘCZNIK 
LOTNICZY 
ORGAN 
AERO­
KLUBÓW

PRENUMERATA 

ROCZNA 

10 zł

REDAKCJA
i
ADMINISTRACJA 

WARSZAWA ★ Wawelska 3 * b. 12
KONTO P.K.O. 9.511

N a j w i ę k s z e  c z a s o p i s m o  

g o s p o d a r c z e  w P o l s c e

D w u t y g o d n i k

P O L  I T Y K A  
GOSPODARCZA
Kierunek W alka o rzeczyw isty rozwój 

gospodarczy Rzeczypospolitej 
przeciw ko fikcjom 
Za inicjatyw ą indyw idualną, 
przeciwko przerostom  eta­
tyzm u
W spółpraca z Rządem  — 
w alką z b iurokratyzm em  

Artykuły tętniące życiem — zdecydo­
w ane — interesujące — krótkie 
W spółpracownicy o nazw i­
skach, k tóre zna cała Po lska 

Podkow a Leśna, ul. Mickiewicza
R e d a k to r: 

Stanisław Lauterbach

PETROLEUM
ZEITSCHRIFT

für die gesamten Interessen der Erdöl­

industrie und des Mineralöl - Handels

Organ des In ter  nationalen  
Bohrtechnilcer- Verbandes 

( „ i .  b .  r .« )

WYCHODZI RAZ NA TYDZIEŃ

PRENUMERATA ROCZNA zł 90

ADRES 
REDAKCJI 

' 1 
ADMINISTRACJI:

VERLAG für Fachliteratur, G. m. b. H.
WIEN XlX/ j  Vegagasse 4



Redakcja i Adm inistracja: Lwów, Gmach Izby Przem ysłowo-H andlowej, ul. Akademicka 17, Telefon Nr. 205-46
Konto czekow e P. K. O. Nr. 153.208

Prenumerata wraz z dodatkiem statystycznym  w ynosi:
w k r a j u

rocznie 
półrocznie . 
k w arta ln ie.

zł. 48— 
„ 27'— 
.  16—

z a g r a n i c
rocznie ... 
półrocznie 
kwartalnie

Fr. szw . 48— 
„ „ 2 7 -
.  .  16—

Cena zeszytu ..Przem ysłu Naftowego“ bez dodatku „Kopalnictwo Naftowe w Polsce“ wynosi zł. 2*50 (F. szw. 2*50)
Ceny o g ło sz e ń :

Przed tekstem  
za tekstem  ::

7i str. ł/j str. V* str- ■*/» 8tr-
:: :: Zł. 200— Zł. 120— Zł. 70— Zł. 40—
:: :: 150— ,. 80— „ 45—  „ 30—

Trzecia str. okładki Zł. 250—  Czwarta str. okładki Zł. 300.-
Na pierwszej i drugiej stronie okładki ogłoszeń nie zam ieszczam y.

Ogłoszenia specjalne wedle um owy. W kładki całostronicowe dostarczone przez klienta Zł. 200— 
Pius efektywne koszty porta, — Przy ogłoszeniach wielokrotnych udzielam y specjalnych rabatów.

Wyd.: Kraiowe Towarzystwo Naftowe. Redaktor odp.: Dr. Stanisław Schaetzel.
Z drukarni i litografii Piller-Neumanna, Lwów, ul. Łyczakowska 3. Telef. 207-27.



„MAŁOPOLSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH, 

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW  -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War­
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo­
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  
M a s z y n  i N a r z ę d z i  W i e r t n i c z y c h

GAUCYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHE1M i MAC GARVEY

w G L I N I K U  M A R I A  N P O L S K I H
dostarcza:

W szelk ich  m aszyn, u rządzeń  i na rzędz i w iertn iczych  — M aszyn 

i a p a ra tó w  d la  ra fine rii nafty  — W yciągów , pom p o raz  w yrobów  

kutych  ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  
G lin ik  Mariampolskl 
Telefon: Gorlice Nr. 17

Stacja kolejowa: Zagórzany 
P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :  
G l i n i k  M a r i a m p o l s k l


